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Na nowe; drodze. 
Polska zmartwychwstała po raz 

pierwszy w r. 1918. Odzyskaliśmy 
wtedy niepodległość po 125 letniej 
niewoli. Ale rok 1918 nie zapocząt 
kowal nowego okresu dziejowego. 
Zapoczątkował go lipiec 1944, bo 
wtedy dopiero naród polski uzy­
s~~a.ł pełną wolność, bo wtedy do­
piero lud polski zaczął sam decy­
dować o swoim losie bo wtedy 
właśnie po raz pierwszy w kraju 
na6zym powstała władza robotni-
czo-chłopska. · 
· W roku 1918 Polska odzyskała 
n1epodległość dzięki zwycięstwu 
rewolucji październikowej. Ale 
burżuazja i obszarnictwo poko­
nawszy uprzednio lud polski prze 
kształciły Polskę w kolonię kapi­
tału zachodniego. Polska przed­
wrześniowa nie była krajem nie­
podległym. 

W roku 1944 Polska odzyc;kała 
niepodległość dzięki zwycięstwu 
Związku Radzieckiego nad hitle­
rowskimi Niemcami i imperialisty 
czną Japonią, dzięki zwycięstwu 
idei braterskiego sojuszu klasy ro 
botniczej Polski z Krajem Socjali 
zmu. 

Fakt, że w 20-leciu międzywo­
jennym klasy posiadające prowa 
diiły Polskę z ldt międzywojen­
nych po bezdrożach inspirowan~j 
przez kapitał międzynarodowy po 
lityki antyradzieckiej zaciążył fa 
tdlnie od pierwszej chwili na roz­
woju poliiye'Znym, gospodarczym 
i kulturalnym naszego kraju, do­
prowadzając go nieuchronnie do 
katastrofy· wrześniowej. 
• Fakt, że -kldsa robotnic;:za Polski 

w oparciu o so1u.sz robotniczo­
chłop.ski od pierwszej chwili odzy 
skania niepodległości po drugiej 
wojnie światowej zerwała raz na 
Zdwsze z niesłuszną antynarodo­
wą linią antvradzieckiej polityki 
polskiej burżuazji, zaważył decy­
dująco na tym, że minione 5-le­
cie stało się okresem rozkwitu nie 

roy że tempo odbudowy i przebu ną sprawić cud i to cud zgoła 
dowy naszego krdju jest niespoty innego rodzaju an:żeli .sławny 
kane nietylko w naszych dziejach, ,cud lubelski". 
ale i w dziejach kapitalizmu w Gdy w~ddza jest w rękach ludz! 
ogóle. pracy, gdy władza służy intere· 

Nasuwd się pytanie: czemu tak som ludzi pracy - nic nie stor 
się dzieje? Czemu potrafiliśmy- w na przeazkodzie w budowie rado-
ciągu 5 lat nie tylko odbudować snej i szczęśliwej teraźniejszości 
nasz zniszczony przez okupację i i jeszcze radośniejszej i szczęśliw 
wojnę przemysł, ah przewyższyć sz~ przyszłości dla tychże ludzi 
jego produkcję przedwojenną? prdcy, dla ich dzieci, dla całego 
Skąd czerpiemy te wielkie siły narodu. 
potrzebne dla odbudowy naszych Oto gdzie t!kwi źródło bohater-
midst i wsi, dla wzno.szenia gigan stwa i wytrwało-ści, oto gdzie tkwi 
tycznych budowli, dla budowy no przyczyna tego wspaniałego hartu 
wych fabryk i szkół, szpitali i do ducha i .spokoju tego entuzjdzmu 
mów kultury? i wiary jakie cechują nasz naród 
Zródłem tych wszystkich poczy w krótkim okri:.sie jego nowej hi-

nań jest fakt że naród polski po storii. 
raz pierwszy w swoich dziejach Oto wytłumaczenie tego faktu, 
uzyskał wolność, że po raz pierw że bilans naszego pierwszego pię 
szy stał się gospodarzem swojego ciolecid wolności jest tak bogaty 
kraju. i staje się z każdym rokiem coraz 

A wolnoŚć wyzwoliła z ludzi i bogatszy. Oto gwarancja, że t'e 
narodów drzemiące poprzednio, wielkie cele jakie stdwiamy przed 
przygniatane przez wyzysk i nie- sobą zrealizowania Planu Sześcio 
wolę siły, wolność wyzwoliła td- letniego, i zbudowania podstaw 
!enty i energię twórczą, wolnosc socjalizmu w Polsce będą również 
wyzwoliła moc niepokonaną, zncl przez naród polski wykonane. 
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.„Związek Radziecki uczyni wszystko co moż­
liwe, by przyśpieszyć klęskę naszego wspólnego wro 
ga - Niemiec hitlerowj.~ich, by utrwalić przyjaźń 
polsko - radzieck4 i do po móc ze wszech sił w od­
b11dowaniu silnej i niepodległej Polski. 

1943. ]óZEF ·ST ALIN. 

Sława budowniczym 
Polski Ludowej 

Potrzeba ustanowienia od rzy pragnęliśmy dac wyraz 
znaczeń, przy pomocy któ- naszej wdzięczności dla naj 
rych Państwo Ludowe na- lepszych budowniczych, 
gradzać będzie najlepszych najśmielszych i najoszczęd­
synów za ofiarną i bohater niejszych nowatcrów i ra­
ską pracę, dojrzewała już cj001alizatorów, najlepszych 
dawno. PGtrzebie tej dawa mistrzów oozczędności, naj 
ły niejednokrotnie wyraz wybitniejszych artystów i 
wystąpienia robotnicze i naukowców, dla ,wszystkich 
chłopskie, o potrzebie ta- ludzi, mających wybitne 
kich odznaczeń mówił nie· zasługi w mnożeniu bogac­
dawno Kongres Związków twa narodowego i uświet­
Zawodowych. Czuliśmy tę nianiu kultury narodu. 

potrzebę my wszyscy, któ- (Dalszy ciąg na str. 2~j). 

Odrodzone Wojsko Polskie 
wyrosło z ludu i nierozerwalnie jest ·z ludem związane 
Rozkaz min. obrony narodowej marszałka Polski Michała Żymierskiego 

spotykanego w tysiącletniej hi- W ARS ZA W A (PAP). Minis ter cych o narodowe i społeczne wy- , dzieło wy.zwolenia Polski i zwy cię odbudowę i przebudowę Polski, 
6torii naszego ndrodu. obrony narodowej w związku ze zwolenie, dzięki zwycięstwom Zw. stwa nad hitleryzmem. łamiąc zaciekły opór reakcji, band 
Dziś, właśnie w piątą rocznicę świętem Odrodzenia wydal rozkaz Radzieckiego i jego bohaterskiej Prastare dziedzictwo Piastów na faszystowskich i agentów imperiali 

epokowego wydarzenia - opubli którego tekst podajemy niżej. drmii, kierowanej genialną myślą Zachodzie i Ildd B11łtykiem wróci stycznych . . 
kowainia Manifestu PKWN pod- Żołnierze wojsk lądowych, lot- i wolą generalissimusa Stalina. po ło do Macierzy. Pols>ki lud pracujący z dumą mo 
sumowujemy swoje osiągnięcia. nicy i marynarze, podoficerowie, wstało nasze niepodległe państwo Ziemia obszarnicza przeszła w że pdtrzeć na gigantyczne dzieło. 
Wiemy - i potwierdzają to liczne oficerowie generałowie i admira - Polska Ludowa. Powstało ndsze ręce tych. którzy ją od wieków dokonane w ciągu minionego pię­
cyfry i fakty, dotyczące rozwoju łowie. . Wojsko P-01.skie - zbrojne ramię swoim potem i krwią zraszali. Ko ciolecia. Nie poszły na marne ofia 
naszej gospodarki narodowej. po- Naród polski, a wraz z nim Woj ludu polskiego. palnie, huty i fabryki zostały ode ry i wysiłki polskiego r-0botnika, 
twierdza to wciąż rosnąca stopa sko Polskie obchodzi uroczyście U boku armii radzieckiej, woj- brane kapitalistom, żyjącym z vry chłopa, inteligenta i żołnierza. 
życiowa i wciąż p~lepszające s!ę $"".'ięto Wyz_wolenia - 5-lecie Pol Isk~ nasze prz .. e_szło chlu.bi:iy szlak zysku ludu prac;:ującego. . , , \U.strój ludowo- demokfdtyczny i 
warunki bytu ludzi pracy - ze I ski Ludowej. bo1owy od Lenmo do Berlma wno Opa~ta na so1uszu robotmko~ 1 sojusz ze Związkiem Radzieckim 
06iaaniecia te sa oaromne. Wie- Z niezłomnei walki mas Diacuią szac swói wh.ład Wdlki i krwi w chłopaw wladza ludowa pod1ela <Dokoń!:Zenfa na str. 2-cj) 
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Rząd riadziecki osłrizega · 
podżegaczy ,wojennych stojąc niezłomnie na straży zdobyczy mas pracu;ących 

RZąd radziecki wystosował notę donież z dążeniami 1 interesami n~ rodu 
i demaskując wrogów Polski Ludowej rządu włoskiego, zwracaj~ mu UW&-włoskiego. Na.ród włcski jaBllo określił 

R k b bi 
gę na. odpowiedzialncść ja.ka. spada na swój stosunek ~o a.wan~cz~J p:>lity. 

02 QZ Spec1"alny ministra ezpieczes,' StWQ pu icznego ni.ego za przystłpienie do paktu atlan ki de Gaspenego, nit! maJłCej nie 
tyckiego będllce na.ruszeniem traktatu wspólnego z rzeczywistym interesem 

t St " ł R d k" • k •' • ł Q d d • pokojowego. narodowym Włoch. Wielki ruch pro. ow. an1s awa a 1ew1cza z o CZll w1ę a ro zen1a Jednocześnie rząd radziecki skiefO- testu przeciwkc prWS~'DieDiu do pak 

WARSZAWA, (PAP.). - Mini- zyskane, zasiane odłogi, przebi- dach i fanatyźmie,· korzysta z za wał analogiczne noty do .organizato. tu a.tlantyckiego c•a.rn.ą.t najsz•,sze 
rów pa.ktu atlantyckiego USA, Anglii masy narodu włoskiego. W pa.rlamen­

ster bezpieczeftstwa publicznego, te potężne arterie kbI:nunikacyj trutej bron! prowokacF. , i Francji, które za.prosily i wciągnę. cie włoskim Złożone zostały petycje 
w związku z 5 roczn'cą wyzwole- ne, dźwigniętą z ruin Stolicę. Pz:acowmcy Bezp1eczenstwa ły Wlochy do tego paktu. Przez tę ak protest:icyjne, podpisane przez m!licny 
nia, wydał do pracowników służ- I jeśli dziś poszczycić się może Pubh~z.nego! . . cję dyplomaty-czną rząd radZiecki ja.. obywateli włoskich. 
by bezpieczeństwa rozkaz spe- my wszyscy, po 5-ciu zaledwie W sc1słym zespoleniu z masami sno ckreślił Jtieleg:ilny charakter po_ w swojej zdecydowane1 wro.,.ości 
cja.lny, kt6rego tekst podajemy latach, tak po~żnymi osiąr;n · ę- ludowymi wykrywajcie i demas- 'i stępowaia. wymienionych rztdów, po_ dla polityki pa.ktu a.tlmt~kiego" dał 
n'żej: ciami, to jest w tym również kujcie wroga, paraliżujcie w za- stępowania. będącego w i;przeczności z nm:i włoski wyra.z vr niezliczonych 

ROZKAZ SPECJALNY Wasz wkład i Wasz udział, pra- rodku jego zdradzieckie zamiary. podp~sanym iirzez nich traktatem po. strajkach i manifestacjach, w fali wy 
cownicy bezpieczeństwa publicz Stójcie niezłomnie i wytrwale kojowym. stą:pień protesta~yjnych, która ~.ięł& 

Pracownicy bezpieczeństwa pu- nego, m ilicjanci, żołnierze KBW na <;traż:-,• zdobyczy ludu, na stra 1· Traktat p::kojowy z wiochami nało cały kraj, wszystki~ warstwy społecz. 
lblicznego, funkcjonai•.iusze mili- i ORMO-wcy. ży demokracji ludowej, która pod żył na te ostatnie określone obowią.z- ne, ludzi najr•>:erózniejszych pn:eko. 
cjl obywatelskiej, żołnierze KBW To Wasz ofiarny wysiłek dopo przewocłnirtwem stronictw demo ki. Najbardzjej podstawowym z nich na'd politycznych. 
ł ochrony pogranicza, członkow:e mógł zniweczyć zakusy rodzi- kratvczn,•ch z Polską Zjednoczo-

1 
jest obOwi:),zck nicp:>dejmowania przez Wbrew jasno wyrażonej woli nllro.. 

ORMO. mej i ob<'ej reakcji, c:dparować ną Partia R<-hotniczą na czele, Wł •chy żadn~ch dzlaht\, skierowany~b du włoskiego, rząd de Gasperiego 
Pozdrawiam Was w dniu świę- zdradzieckie ciosy wroga klasowe prowad:ó Polskę do trwałego roz przeciwko panstwom z ~tó~ zawie nrzystat>ił jednak do pa.ktu atla.ntyc. 

ta 5 rocznicy Wyzwolenia. go, ro-zbić jego zbrojne bandy, kwitu j pomyślnośd. rały. tr,kt~t, jak równiez me wst~po. ldego. 'przystąpił dot\ dla.tego, te taki 
W krwawych latach wojny i o- zabezpiec-zyć masom ludowym Funkcionariusze Milicji Oby- wa.n:e w zadne ugrupowanie pa.I\stw, był nakaz Waszyngtonu, któremu rząd 

kuoacji wykuwała się n'epodle- spokój w ich twórczej pracy, w watel:::ki~j i ORMO-wcy! mające charakter agresywny. ten zawdZięct:a. swe istnit.nie i utrzy. 
głość naszej ojczyzny. Wykuwała ich marszu ku Polsce Ludowej. Dbajcie 0 ład publiczny. chroń Przyłą.czaj~c się do paktu atla.nt~ myvranie się przy wła.dZy. TłUmiąie 
s· ę w zbrojnym czynie bohater- Wiele bohatersk;ch instnień zło my dobro społeczne, itaczajc'e kiego, będą.cego paktem ~.gresywnym, przy p<>m()cy prześladowafl i tet•oni 
skiego żołnierza Arm:i Czerwo- żyliście w obron~e zdobyczy kla tiioskliwą opieką obywatela, za- skierown.nym .~r::eciwko ZSRR i lrra.. głos mas ludOWych, lekceważąc słi.1Sz.. 
neJ·, który walczył 0 swoJ·ą i na- sy robotniczej i chłopstwa pracu pewniaJ'ąc mu spokój w pracy i }cm demokrac.i1 ludowej,. Wlochy Zła... ne fada.nia tych mas amerykal1sk1e i 

>.. podstawowe zo1>0w11µanie za wi1tvka:ńsltie marionetki J)rastn& zamie 
Szą Wolnośc· . w bez<>ran1'czne3· jącego. wvtchnieniu. ma~: • • 'b 

"' b d · w~ " w trakta.cie pok-:>jowym Znała nić Włochy w ognisko nieooko,ju, azt 
h h · dd 1 1 zły S'e one w gronie pa11stw stawiają dla agresywnych planów impe al zmu. tęsknocl·e 1· odwadze z'ołni'erza pol Najlep.-;zych, naj ar z ej o- żołnierze K-0rpus11 Bezpieczen I „~ ~ . · . ri 1 

skiego, który przebył u boku żoł- fiarnyc swyc synow o a a stv:a. W.e:vnętrzne.go. . cyc?t sobie ain-esywne cele. K<lnsekwen 
n '.erza radz.eckiego szlak zwy- klasa robotnicza i chlopstwo ma S. cigaJCie .bezlitośnie wro-~a, ej"' tego stanu rzeczy J'est dalsze naru Nota rad%ieck.a, przy>pOmina.j~a. o 

ł 1 b · "'e · ład y d k d by··ze ... istnieniu traktAtu pck:ojowego i jego 
cięstwa Lenino - Berlin. w walce oro ne w 0 ronie s.,, J w z. ' ktory po n?-51 rę ę na z 0 · - szenie klauzul tnkta.tu, wyrażające klauzulach, „•bra.niaj~cych Wl ~'hom 
i poświęceniu partyzanta Arm' i swej wolności , swej niezłomn~j 'unu P.racuJąceg?. się w dą.żeniu dozbrajrnia. si~, powięk uczestniczenie w jakimkolwiek asrresy 

f . . woli budowy nowej Polski, Pol- żołnierze WoJsk Ochrony Po- sz', ni·a """'Ch sił zbro3·n..,..h i przemy. d · Ludowej, w o iarnym czynie l " ~~J „- wnym bloku pomoże w <>etu >:en1u 
krwi tych wszystkich, którzy w ski lu~ubphracująkc~~o. . . granicza! . 

0 
, k" słu wo,iennego, O'l"n zwrócenie się do a.tlantyckiego z;ipału de Gasper!ego 

k h k 1 1 Cz~śc. o ater.s ieJ pami ęci pr.a Czujnie strzeżcie gramc • o,::; 1 rządu USA o p-.>moc w tej dziedzinie. S•eagll.ta 1 spółki. Jest ona powa.żnym 
mro ac 

0 
upacji wa czv i z na- cowmkow bezp~eczet?-stwa P1;1l;ll~7 LL\dow•.-j. . . . I Stojąc na straży wyk·n:tnfa • ·,kta. ostrzeżeniem -przed skUtka.mi ich awa.n 

jeźnźcą i g•nęli w tej walce. czneE:o, funkCJ. onanuszy m1licJ1. Fttnkc1'onariusze i zołmerze tu "'okojoweao, które"':> .!est jednym 
W I 1. · • · l' • - „ "' „ turniczej pcłityki. 

a czy 1 om i ginę i, maJąc obywatelskiej, żołnierzy, KBW I służby Bezpieczeństwa ?ublicz-1 z sv. gnatari113z:v. Zw'ą.iok R.~dz!ecki 
d · · P I k' h b Nnta radzieck:i jest wyra.Zem nieu. prze <'tzyma WJZJę fi s 1 W•'- ORMO-wców, poległyc w o ro- ,1„_ ,.,0 1 - • JlTzynomtJiPł rzadowi wł:>slt•cmu oraz " 
1 j P l k . 1 d h . s F ji . i h sta.ją,cej walki ZSltR o utrwalenie 

„wo one, os 1 mas u owyc , nie zdobyc~y klasy rob.ot_nicze~ 1

1 

„Pogłębiaicie nieustann .~ s~ą rządom 'tT.o\. An~lii 1 ri1nc , ze c pokoju, 
0 

poszanowanie umów m!ędP.:y 
Polski, g-dzie gospodarzem b~d·1.· e ludu pracuJące!!o. Pam1ęc o n.ich. wiedzę polityczną, SW" 7.naJ<>·. prste. t)OW:ln-e sn~e~"'.ne 1e..t. z ~amyml 

k • b d · ł d ~ '' l t 1-t tu l o o o o narodowych, bedących nodsta.Wł pako ten, tory ją u me, a w a za pozostanie na zawsze w pamięci JN•ŚĆ wroga i jego metod walki, zal""Zen ~mi t'll.o. 'll po tzJ ... w; · óv• 
n<>leżeć będzie do ludzi pracy. ludu pracującego. c!o~konalcie codziennie swe w~Ez- Post~powanie to sprzec n. j ~st r . jcwej współpracy narodów. 

Funkcjonariusze i żołnierze Funkcjonar'usze służby bezpie kdcnie bojowe, umacniajcie wy-
służby bezpieczeństwa publiczne- czeństwa publicznego! trwale dvscvntinę - tylko w ten 1 

go! Walką swą osłoniliście wielkie spnsób pot;aficie jeszcze skntecz I Centralna Radios:acja 
w Raszynie Gdy robotnik, gdy lud polski dzieło od~)Udowy kraju . z ruin, niej unieszkC'lrlliwić ~ri>i~a. ~ao· 

objął władzę w swe ręce, gdy pozostawionych przez h1tlerow- szczedzicie ludowi <'fiar w 1ego 
przejął w swe .ręce fabryki, gdy sk'ego najeźdźcę. trud~ie i walce, spełnicie swe za 
chłop małorolny i średniorolny Ale dotychczasowe osiągnięcia sz<'7vfne powołanie. została uruchom:ona 
odebr.al. Qbs.zamikom ziemię, zro- to dopiero pierwszy krok ku bu Wzmóżcie czujność, strze7c'e 
szoną s~oim potem, gdy pod prze d.owi.e P~lski socj'!-lis~yczn~j, ~u czystości naszych szeregów, 
wodem bohaterskiej polskiej kla l1kw1dacJ1 nędzy I ruedoh, C'le- strzeżcie wier'lie .praw ludu PN 

sy robotniczej ~asy ludowe mnoty i za~ofania, kt?re są .Pr~e cującego, jego zdobyczy i je~o 
stworzyły podwaliny pod budo- klętą spuścizną ustroJU kap1tall- zwycięskiego marszu ku socjali-
wę Polski. sprawiedliwości spo- stycznego. zmowi. 

lf/ ARSZAWA (PAP). W dni•.e 
19 bm. o godz. 8.30 ukończ<Jny 
został montaż najwyższego na 
świecie 357-metrowe~o maszi:1 
anteny ·nrrdawczej_. kt6ra obsługi­
wać będzie nowow')lbudm.vaną 
Radiostc:cję Centralną Polskie.rz.'> 

·l 

Radia w Raszynie. 
Ogromne to dzieło,. j~dno z r'J~i 

wspanialszych osiąg1ilc~c techm~\ 
w skal\ światowej, zostało ukon­
czone w przede d!liu 5 roc~nicy 
PK \VN i 5 rocznicy wznowie ma 
działalności Polskiego Radia. łecznej, o którą walczyli i g•nęli Stoimy przed wielkimi zada­

jej najlepsi synowie - rozjuszo niami nakreślonvmi w 6-ciolet­
ne wstecznictwo ruszyło w obro nim planie bud~wy fundamen 
nie swych fabryk i majątków, w tów socjalizmu w Polsce i wiel­
-0bronie swego „prawa" do wyzy kie też zadania stoją przed Wa­
sku. Potwarzą i gadzinowym mi, funkcjonariusze służby bez­
rodszeptem, strzałem z za węgła, p'eczeńswa publicznego. 

Min'ster 
(-) Stanisław Radkiewicz 

Odrodzone Wojsko Polskie 
w"Vrosło z ludu i n~erozerwaln;e fest z l!'<łe~ zw?a~a~e . 

Roz~az m~n. obront' narod&weJ Marszałka Polski Michała fym1ersk!eg;i 
kulą bandycką chc!alo uniemoż- Wróg klasowy nie złożył bro­
liwić. sparaliżować budowę n?- ni. Rozbity i skompromitowany 
wej Polski - Polski Ludowe3. próbuje się ukryć w różnych 

Wbrew zbrodniczym knowa- dziedzinach naszego życia gospo (Dokończenie ze str. 1-ej). 
nii>m wr()j?ÓW, entuzjazm robot- darczego i sp-0łecznego. aby jako zapewnił wspaniały rozwój twór­
nika i upór chłopa polskie~o dywersant pol!tyczny, szpieg, sa czych sił naszego utalentowanego, 
wzniósł na ntinach nowe kwit- botażysta gospodarczy. opłacany miłującego wolność i pokój naro-

Ni3zawodny oręż Państwa Ludo 
weqo - Wojsko Polskie strzeże 

pokojowej pracy i społecznych 
zdobyczy polskiego robotnika i 
chłopa. 

·na straży zdobyczy demokracji lu 
dowej. 

nące życie. i kierowany przez anglo-saskich 
święcimy dziś triumf · pracy, imperialistów i podżegaczy wo- duDźwignęliśmy kraj z ruin wojen 

Wojsko nasze bferze przykład z 
ofiarnej pr(lcy i wysiłlm robotni• 
ków i chłopów. 

wspaniałe dzieło · polskich mas jennych, powstrzymać zwycięs- / ludowych, wzniesiony z ruin ki marsz mas ludowych ku socja nych, w tempie niebywa ym w 
kraj: huczące łomotem . kilofów lizmowi: Wróg klasowy korzysta dziejach naszego narodu rozwija· 
kopa.lnie, warkotem maszyn fa- również z opieki i p-0parcia tej my naszą gospodarkę i kulturę. 
bryki, warsztaty, odbudowane. części kleru, która przeszła na Wznosimy wspaniały qmach Po1-
d!lmy i osiedla, mosty, tun~le t usługi obcych Polsce interesów, ski sprawiedliwości społeczne; , bu 

Wojsko nasze stdło się szkołą 
wychowania żołnierza w duchu 
miłości ludowej ojczyzny, w du­
chu sojuszu robotniczo-chłopskie­
go, w poczuciu solidarności mas 
pracujących wszystkich krajów. 
Dzięki ofiarnej prdcy takich sła­
wnych żołnierzy jalk. niezapommia· 

Osiqąnięcia budowniczych Pol• 
ski Ludowej są dla nas natchnie­
niem do dalszej wytężonej pracy 
szkoleniowe;, do podnoszenia war 
tości wo;ska, jego dyscyplinv, 
świadomości i siły. w imię urno-­
cnienia pokoju i wolności naro• 
dów, w imię szczęśliwej przyszło 
ści naszej ojczyzny. 

porty, tętniące życiem Ziemie Od żeruje na najdzikszych przesą- dujemy fundamenty socjalizmu. 
....;;.... __ .;;... __________________________ _ 

Sława budowniczym Polsk.
1 

LudoweJ· nej pamięci bohaterowie walk wy 
zwol2ńczych gen. Swier~ewski, W piątą rocznicę Wyzwolenia 

Polski Ludowej gen. Waszkiewicz. płk. Kowalski, 
istnieją ·zasługi większe, i szcze- kpt. Oksanfcz, kpt Szenwald i rozkazuję: ' 

(Dokończen:e ze str. 1-ej). 
Samo powstanie tego rodzaju 

potrzeby, p<>wszechnie odczuwa­
nej przez ludzi pracy - patrio-

Odbudowa pomn Ki' 
Z-yf?munta. Ili-go 

została zakończona 
WARSZAWA (PAP). Komitet Od 

bud()wy Kolumny Zygmunta III zło 
żył Prezydentowi I;.P Bolesławow! 
Bierutowi meldunek następująceJ 
treści: 

Komitet Odbudowy Kolumny Zy­
gmunta III w Warszawie melduje 
Ci, Obywatelu Prezydencie, że zobo 
wiązanie, zło7one w Belwederze w 
łlniu 3 stycznia 1948 roku przez 
1>rzcdstawic:ei: zarządu główne~o 
Związku Zawodowego Pracowni­
ków Budownictwa, Ceramiki i po­
krewnych zawodów w Polsce w i­
mieniu pracowników pr7.emysłu m:­
neralneeo. dotyczace· odbudowy po­
rnn;~: a Zygmunta III zostało wyko­
nani>. 

Odl:>udo'VP n..,rnnika zakończono 
dni;i ?O li.nr" Hl4!l r n l!'od1_ lfi-ei. 

tów Polski Ludowej było wyra­
zem zrodzenia się w naszym kra­
ju nowego stosunku do pracy. Dla 
nas patriotów Polski Ludowej 
praca jest sprawą honoru i bo­
haterstwa. My uważamy mura­
rzy, górników, hutników i koleja 
rzy przekraczających normy i to­
rujących drogę rewolucji w na­
szej technice za najlepszych sy­
nów narodu, których praca win­
na być wzorem dla innych. 

Społeczeństwo nasze uważa 
tych, którzy najlepiej pracują dla 
dob~a narodu za najlepszych pa­
trio-tów i prat:'Jlie okazywać im 
swą cześć i przywiązanie. Chce­
my, żeby ludzie ci byli powszech 
nie znani i szanowani. I temu pra 
gnieniu społeczeństwa uczynił za 
dość Se:\m Ustawodawczy, uchwa 
lając przed niedawnym czasem 
ustawy o orderach „Budowni­
czych Polski Ludowej" i „Sztan­
daru Pracy". 

Ustanowienie dwóch orderów 
ma głęboki sens. Jest bowiem 
dla kn7.dr.1rn z nas rzecza jasna. że 

• 

gólne, wymagające szczególnych wielu innych dzięki systematycz- 1 W bohaterskiej stolicy naszego 
od-,,naczeń. Jeśli Państwo Ludo- nej opiece ie strony rewolucyjnej państwa, w zmartwychwstałej r. po 
we acić będzie od~naczeniami awangardy polskiego ludu pracu- 1 piolów Warszawie oddać 24 sal· 
przodowników pracy i nowatorów iącego, dzięki ogromnej pomocy wy artyleryjskie z 24 dział w wi­
w poszczególnych gałęziach nasze okazanej nam przez armię radzie gilię Swięta Narodowego 22 lipca, 
go g"Mpodarstwa. je-.t rzecza ja!'- cką stworzyliśmv wyrosłą z lurlu 'na cześć braci i sióstr naszych, po 
ną, że szczególne odznaczenie na 1 nierozerwalnie związaną z lu- leqłych w walce o wolność ojczy 
leży się tym, którzy współzawod dem kadrę oficerską i podoficer- zny, na cześć ludu pracującego, 
nictwo pracy pchają na nowe dro ską. który kontynuuje wielkie dzieło 
gi, otwierając przed nim nowe Szkoląc i wychowując nasze Polskiego Komitetu Wyzwoleni'a 
ht>rvzont:v i podnosząc je na zna- wojsko, czeorpiemy doświadczenia Narodowego, buduje Biłę i wiel· 
cznie wyższy poziom. Takie sa- z bogatej skarbnicy przodującej kość, niepodległ-Ość i szc"Zęśc\e 
me szczególne odVtaczenia winny radzieckie; nauki i sztuki wojen- Polski dziś Ludowej, a jutro socja 
przypaść w udziale ludziom na- nej, sztuki zwyciężania. listycz:nej. 
uki i kultury, działaczom pań- Wychowujemy i będziemy wy- Niech żyje i krzepnie Wojsko 
stwow:vm i !'nołecznym i tym chowywać naszego żołnierza w Polskie/ 
wszystkim, których zasługi są duchu nierozerwalne90 brater- Niech żyje najwyższy zwierzch 
szcze1?ólnie wielkie. Na piersiach stwa broni z armią radziecką, któ- nik polskich sil zbrojnych - Pre 
tych ludzi spocznie order „Budo-
wniczych Pclski Ludowej". ra uratowała naród oolski przed zydent Rzeczypospolitej Bolesław 

zagładą i rozgromiła bestia Iski Bierut/ 
Order ten będzie świadectwem imperializm hitlero~ki. 1-szy wiceminister Obrony Naro-

szczególnego uznania i hołdu skła żołnierze podoficerowie, ofice- dowej EDWARD OCHAB gen. bry 
danego przez naród i państwo za rowie i geneTałowiel gady. 
najwybitniejsze zasługi w dziele Odrodzone Wojsko Polskie stoi Mirister 
budownictwa nowel!'<' :ivcia w na na straży pokoju, niepodległośd i 
szvm kraju. bezniP.rneństwa nasze! oiczvzny, 

Obrony Narodowej 
MICHAŁ ŻYMIERSKl 
MARSZAŁEK POLSKI 



• 

NOWE CZAS • NOWI~UD IE 
* Alojzy Jóźwiak 

_ Pi~ lat istnienia nas~o iudo- "W dyrektor PZPS. Nr. 1 * * Tow. Dyrektor Gołębiakowa 
~-----------------·-··_u __ s_ie-·b_i_e~w-d_o_m_u~----~~---------" !Wego państwa, to pięć lat niezwy :"llł-------------------------­

kłego tempa :rozwoju na wszyst- Co chwila rozlega się dzwonek mysłu włókienniczei:to. Oto szcze­
kich odcinkach życia. telefonu. Czasem odzywają się ble po jakich kroczył tow. Jóź-

Pięć lat Polski Ludowej - to naraz wszystkie trzy stojące na wiak, którego zdolności zawodowe 
iniliony met:rów tkanin. miliony biurku aparaty. Wtedy silna i organizacyjne oceniły w nehli 
ton węgla, setki wyrastających dłoń podnosi kolejno słuchawki władze Polski Ludowe;. 

W mieszkaniu tow. Gołębiako­
wej rzuca się w oczy przede wszy 
stkim oprawiona w ramki laurka. 
Życzeniami, które zamknęły się 
w rzędach złocistych, ozdobnych 
liter, słowami gorącej wdzięczno­
ści i żalu, żegnały robotnice No· 
wej Tkalni swą dawną towarzysz 
kę pracy, sekretarza organizacji 
podstawowej tow. Gołębiakową, 
gdy obejmowała stanowisko na­
czelnego dyrektora w PZPB i W 
nr 22. 

nowych kominów fabrycznych, ty a pewny głos rzuca krótkie ury- Tow. Jóźwiak nie jest tylko dv 
lriące kilomet:rów szyn kolejo- wane zdania. I nagle ktoś znaj- rektorem od ,maszyn i produkcji. 
:wych i d:róg. dujący się po „drugiej stronie" Tow. Jóźwiak interesuje sie ludź-
Rośnie nieustannie i k:rzepnie otrzymuje odpowiedź na dręczą- szynach. Dążeniem jego iest za­

potęga gospodarcza naszego pań- ce go. wątpliwości,. wi~zi przed mi, k~?~zy pra_c1;1i~ prz~ tvch ma 
,stwa. Ale w niepmiejszym stop- sobą Jasny plan działania. pewi:1c im mozhw.1~ na1le~ze v.:a 
niu rosną i krzepną kadry budo- Tow. Alojzy Jóźwiak dość rzad runkl pracy,. W?oic Prz~azame 
wniczych socjalizmu, kadry wyło ko przebywa w swym obszernym d? zawodu, .Jaki :"'Ykonu1a. _słusz 
nione przez naszą bohaterską, re- gabinecie naczelnego. dyrektora me r~zun;uJac, . ze wte?v zadne 
wolucyjną klasę robotniczą,. przez PZ':PB Nr 1. Na „papierkową" ro zadanie me będzrc dla nich trud­
chl~stwo i inteligencję pracują.: botę jest. czas. po południu, gdy ne. 

Ter.az kiedy tow. Gołębiakowa 
spogląda na tę miłą pamiątkę, sta 
je jej przed oczyma cały wielki 

cą. fabryka Jest JUZ na dobre „roz-
Państwo demokracji ludowej kręcona". Trzeba jednak samemu 

atwo:rzYlo nienotowane dotąd wa- przypilnować. żeby od rana "!'szy 
runki awansu społecznego dla stkie „śruby" •• d~brz~ funkC]<mo-

. l d · wały. Tow. Jozwiak Jest na wszy 
tzw. człowieka. z u u. W noweJ, stk',ch oddziałach, tu sprawdzi, 
demokratyczne] Pi;>Isce "?"az ze jaka dziś idzie przędza, tam skon 
stałym wzr~tem .sił w~orczyc~ troluje, czy dobrze brakarze kla­
ro~ą. nowi ludzie,_ ludzi~ ~P<>~~ syfikują tkaninę, wpada na sale 
SO~Jahzn:m, na .ktorych J~z dz1s produkcyjne i do biur _ czuinv 
opiera się w _duzym stop11;m n.as~ gospodarz sprawuje piecze nad 
przemysł, handel, komun1kacJa i owierzonym mu dobytkiem. 
administracja państwowa, nasze P · „ · 
Fzkolnictwo i nowa rosnąca socja • • 

'listyczna Polska.. Dzięki szeroko Dawno minęło południe i tów. 
:rozpowszechnionej akcji dokształ Jóźwiak skończył już polowe swe 
cania zawodowego i ogćilnego ro· go pracowitego dnia. Pozostałv te 
hotników. dzięki aktywnej i o- raz sprawy biurowe - przeirze­
fiarnej pracy organizacji partyj- nie stosu papierów, które nagro­
nych i Związków Zawodowych madziły się od rana na biurk:-i­
nieomal codziennie wybijają się w W ciszy gabinetu rozstrzy,!!a s1e 
kraju naszym uzdolnione jednost ni-ejedno ważne dla produkcii za 
ki, obejmujące odpowiedzialne kie gadnienie. Tak trzeba decydo­
rownicze stanowiska. wać, żeby dla naszych zakładów 
.Żywiołowość ruchu wysuwania było jak najlepiej, źeby wykonać 

uzdolnionych przodujących robot- plan pr~ed t;rminer:n .. żeby pań 
Lików na wyższe stanowiska jest stwo miało 1ak na1~iększą k?­
tak wielka że wychodzi z ram rzyść z tej produkc1i. - snu]e 
statystyki. 'nziś już nie podobna myśii tow. ,Jóźwiaka kr~śląc na 
zliczyć tych wszystkich :robotni- pa~ierze kolumnr cyfr. ~iln~ wo­
kllw ,którzy w okresie minionych la i z?ecydo~ame. malu1ą się na 
pięciu lat objęli odpowiedzialne młode] energiczne] twarzy dyre­
stanowiska. Znamy zaledwie jed- ktoi:a. . 
nostki, całe zaś tysiące sta.le po- Może on ręczyć śmiało za swYCh 
stępujących naprzód w swym a- r<>botnik6w, zna ich dobrze, sam 
wansie społecznym robotników wywodzi się wszak z klasy robot­
wymykają się wszelkim formula- niczej i w jej szeregach pracował 
... "ZOtn i statystykom. w Polsce przedwrześniowel prze-

W samych tylko Zakładach ż!w~jąc. lata st:ajków, bezrobo­
Przemysłu Włókienniczego w Ło- cia, l melegalneJ pracy w KZM. 
dzi ilość robotników wysunię- Od chwili wyzwolenia inaczei I 
tych na kier«>wnicze stanowiska potoczyło si_ę życie tow. Jóźwia-1 
w okresie pięcioletnim sięga 2000 ka, Zostaje najpierw sekretarzem 
osób. Prowizo:ryczne zaś oblicze- organizacji podstawowej, potem\ 
nia odnos-zące się do wszystkich kierownikiem personalnym PZPB 
dziedzin życia na terenie ~dzi Nr 1, dalej kierownikiem Zakła I 
i województwa łódzkiego dają dów Włókienniczych w Moszcze- 1 

nam liczbę około 12.000 robotni- nicy, potem w Piotrkowie. na­
kt>w, awanoowanych w ciągu mi- stępnie dyrektorem naczelnvm 

1 
nionych 5 lat na wyższe stanowi- PZPB Nr ę. I wreszcie znów w 
ska. jedynce, ale tym raze:n iako na I 
Awansują robotnicy, chłopi, in- czelny dyrektor tego giganta prze, 

• • '* szmat życia, spędzony w daw-
Szybko mijają godzinv. Daw- nych zakładach Scheiblera przy 

no już opustoszały z:naiduiace sie krośnie tkackim., w ciężkich la­
wokół biura. Tylko w i?abinecie tach kryzysu i wyzysku klasy ro­
dyrektora słychać jeszcze skrzyp botniczej. Nie są to wspomnienia 
pióra i bezustanny terkot telefo- radosne, o nie! Ale przecież lata 
nu. Drutami telefonicznymi jak te związały ją silnie z tą fabry­
siatką nerwów połączony jest z fa ką, z towarzyszkami pracy. 
bryką siedzący tutaj cz~ow:iek. -- . . 
Splatają się z nią ws~ystk1e ]ego I Gdy na poc~ątk':1 b1e~ącego ro­
m~rś1i plany i marzenia o fabryce ku rozeszła się wieść, ~e naczel­
przyszłości, w której _p:aca da, l.u- nym ~yrpk~oren: PZPB i TJł nr 22 
dziom więcej radości i szczęsc1a. zostaJe kobieta 1 to dawna robot-

Tow. Henry,k Sierpiński 
,ro1poczq/ nowe życie 

Urodziłem się w rodzinie 
robotniczej - mówi tow. Sierpiń 
ski, zastępca naczelnika Służby 
Zasobów DOKP w Łodzi. - Oj­
ciec mój był początkowo. ślusa­
rzem kolejowym, następnie ma­
szynistą. Było nas w domu pię­
cioro toteż rodzice nie mo_gli nam 
dać takiego wykształcenia jakie 
dać by pragnęli .. 

sty „Szczytem" mo1eJ ka 
riery przedwojennej było osiągnię 
cie X grupy uposażenia, gdyż ja 
ko kancelista pracowałem przez 
11 lat w 11-ej grupie uposażenia! 
Ponieważ od początku mej pra.cy 
w kolejnictwie brałem czynny u­
dział w pracach Związku Zawo­
dowego Kolejarzy, przeto syste 
matycznie pomijano mnie w a­
wansach. Lata okupacji cofnęły 
mnie znów do pracy robotnika. 

nica, wiele osób przyjęło tę wia­
domość z powątpiewaniem i scep 
tycyzmem. Czy da sobie radę na 
takim stanowisku? Dyrektor był 
wszak dla naszego społeczeństwa 
uosobienicrr. „uczoności" i repre­
zentantem tak zwanej wyższej 
sfery. Czy więc potrafi podołać 
nowym zadaniom dawna tkaczka 
od Scheiblera? Okazało się rych­
ło, że potrafi, a nawet - czego 
nie spodziewali się absolutnie ci, 
którzy śmieli'się z nominacji tow. 
Gołębiakowej - o wiele lepiej 
potrafi wypełniać obowiązki i za­
dania nac1.elnego dyrektora, niż 
dawni specjalnie na to stanowi­
sko kierowani ,,panowie". 

Tow. Gołębiakowa szybko ujęła 
ster rządów w fabryce. ~obrze 
zorganizowała współpracę z or­
ganizacją podstawową PZPR i Ra 
dą Zakładową. Rozpocz1<ła ostrą 
kampanię o pełną realizację ilo­
ściowych i jakościowych planów 
produkcji. I fabryka osiąga coraz 
lepsze wyniki. 

- Tajemnica mego powodze­
nia tkwi przede wszystkim w tym, 
że w mej obecnej pracy nie oder 
walam się ani na chwilę od kla­
sy robotniczej. 

Od 1922 roku zacząłem praco­
wać jako robotnik kolejowy :1~ 
stacji Skarżysko. Po dwu.letn~e] 
pracy dzięki dokształcamu się, 
zdołałem uzyskać pracę kanceli-

Z chwilą wyzw'olenia naszego 
kraju• zgłosiłem się niezwłocznie 
do pracy w Skarżysku, gdzie za­
trudniono mnie w magazynie za- W mieszkaniu jest cicho i przy 
sobów. Państwo Ludowe nie za- tulnie. Po powrocie z fabryki tow. 
pomniało 0 mnie: już po miesłącu Gołębiakowa ma jeszcze czas po­
pracy w magazynie zasobów w sprzątać i przygotować obiad dla 
Skarżysku, przeniesiono mnie do męża i syna - oficera Wojska 
Dyrekcji Okręgowej na stanowi- Polskiego. Te zajęcia dają odprę­
sko kierownika działu, a w roku żenie po pracy umysłowej. Ale 
1948 mianowano mnie zastępcl} wieczór znów trzeba poświęcić 
Naczelnika Służby Zasobów Dy- na sprawy fabryczne. Na stole 
rekcji Okręgowej w Łodzi. spoczywa wszak plik papierów i 

teligenci. Awansują mężczyźni i 
kobiety, członkowie partii i bez­
partyjni. Partia nasza oraz Rząd 
otaczając opieką i pomagając we 
wszechstronny sposób wysunię­

Jestem pewien że gdybym na- pism, z których tow. Gołębiako:. 
wet w okresie przedwojennym wa ukłaaać będzie bilans osiąg­
pracował na kolei kilkadziesiąt nięć pięciolecia w swojej fabryce, 
lat, nie uzyskałbym nigdy takiego wykaz poważnych zdobyczy w 
awansu. Przed wojną byłem tyl- dziedzinie produkcji, inwestycji i 
ko inteligenckim proletariuszem, zagadnień socjalnych. A potem 
kancelistą na najniższym szcze- jeszcze godzinkę przed snem po­
blu hierarchii urzędowej. Dziś, ś·więci na naukę. Tow. Gołębiako­
dzięki demokratyzacji życia w wa zdaje sqpie sprawę, że trzeba 
Polsce ja, Henryk Sierpiński, stale pogłęZ'iać swe wiadomości Kol Woiniak syn maszynisty kolejpwego, zasia fachowe i ogólne. aby dobrze wy 

• . . . dam na stanowisku, które przed pełniać swe 3adania, aby być 
przewodniczący dzielnicy ZMP. - Srodmreśc1e 1939 rokiem dostępne było jedy- świadomym, aktywnym człon-

. . . , nie dla uprzywilejowanych zwo- kiem społeczeństwa Polski Ludo-
tym kadrom podnoszą codzień ich Dzielnica ZMP Sródmieście. W 
kwalifikacje czyniąc to dla ich d małym pokoiku urzęduje tu prze 
bra i dla dobra Polski. wodniczący dzielnicy, kol. Woź-

Wysuwanie przc>dujących pra- niak. I dobrze spełnia swe obo­
cowników na odpowiedzialne sta. wiązki, skoro Dzielnica Śródmieś 
nowiska w administracji i prze- cie przoduje wśród innych łódz­
myśle stało -się koniecznością w kich organizacji młodzieżowych. 
naszym państwie, stało się nią -To jest mała robótka - śmie 
dlatego, że wszędzie tam, gdzie j~ się kolega Wofoiak - mamy 
budujące się podstawy ustroju so- „tylko" 85 kół ZMP przy naszej 
cjaJistyczncgo są narażone na ata dzielnicy. 
ki reakcji, potrzcbnB jest twarda Czym był dawniej kolega Woź­
nieustępliwa postawa robotnika, niak? Gdzie nauczył się pracować 
pot:rzcbna jest .jego świadomość społecznie. 
i czujność klasowa. _ Ojcie.c m6j był robotnikiem 
Głębokie r.rzcmiany politycz.ne, fabrycznym oświadcza tow. 

gospodarcze i społeczne, jakie na- Woźniak. _ najczęściej ... bezro­
stąpiły w ciągu 5 lat naszej nic- botnym. Były okresy, kiedy praco 
podległości, są zmianami, zmierza wał dzień lub dwa w tygodniu. 
jącymi w kierunku budowy socja- Toteż, mając lat osiem, zacząłem 
lizmu. Nic też dziwnego, że budu- sprzedawać gazety. Chodziłem 
jące się w ogniu walki klasowej niby do szkoły, ale cóż to była 
nasze ludowe państwo oparło swe za nauka? Biegałem po ulicy z 
poczynania na najlepszych synach gazetami. Brak było czasu na od­
narodu, którzy nic zawiodą za- rabianie lekcji. Nie to jednak by­
ufania pokłarfonego w nich przez ło najgorsze. () wiele dotkliwsze 
pav"two i którzy na nowych od- były szykany w szkole, gdy do, 
p?wie.dzialnych . placów~ach po- wiedziano się, że należę do Czer­
kieruJą pr~cą„nie gorz~J o~ daw wonych Harcerzy. Z wielkimi tru 
nych „specow , pozosta1ąc Jedno- dnościami przebrnąłem prze-z 7 
cześni~ glęhoko w. dusza.eh swych oddziałów szkoły powszechnej i 
s~nam1 . lud~, ktore~o ~nteresom na tym skończyła się cała moja 
nigdy się me sprzemew1erzą! „edukacja". Później wybuchła woj 

ST. KARSNICKL na - WYWieziono mnie na robo-

ty do N1em1ec. Miałem wowczas lenników sanacyjnego reżimu„. wej. 
15 lat. Do Polski wróciłem dopie- ,....--------·----------------------------
ro w 1!146 roku, ponieważ leżałem Awans społeczny robotnika folwarcznego 
długo w szpitalu - miałem złar- Touv. A d D I maną nogę. WI n rzej U niak 

Przez otwarte okna lokalu 
Dzielnic_y do pokoju, w kt~rym T~warzysz ~l;iiak pochodzi z I kolportowanie nielegalnych ulo­
rozmaw1amy, wpada !>l~sk lipc?- rodzmy robotmkow rolnych z po tek itp. 
wego słońca. Kol. Woznia.k usmie waitu krasnystawskiego w woj . Z chwilą wyzwolenia Polski 
cha się j. ciągnie dalej swą opo- Lubelskim. Już od szóstego roku ogląda1?1-y tow. Dulniaka przy 
wieść. życia pomaga rodzicom w ciężkiej czynneJ pracy społecznej. Już 

- Zaraz po powrocie zapisa- pracy na folwarkach obszarni- w roku 1945 organizuje powiato­
łem siit do ZMP. Chodziłem jesz- ków. Pracując skolei w różnych wy Zarząd Związku Samopomo­
cze o lasce, ale do pracy zabra- zakładach ogrodniczych, własnym cy · Chłopskiej w powiecie łódz­
łem się z radością. I tu zaraz spcł wysiłkiem zdobywa wiedzę: uczy kim.Od tej chwili pozostaje JUZ 
niło się jedno z moich gorących się po godzinach pracy i w końcu na stałe w ZSCh, pełniąc kolejho 
pragnień. Powiedziano nam, że udaje mu się złożyć egzamin doj odpowiedzialne funkcje wicepre­
każdv ZWM-owiec musi się u - rzałości z zakresu 4 klas gim- zesa, a następnie prezesa Zarzą-
czyć. ·Wybrałem Szkołę Pracy Spo nazjum. du powiatowego w Łodzi. 
łccznej .W ubiegłym roku wybra Nieświetna kariera czekała to- W uznaniu zasług, jakie tow. 
no' mnie na delegata na Ko!lgres warzysza Dulniaka mimo zdoby- Dulniak połoźył przy organizowa 
Zjednoczeniowy Organizacji Mło- tej wielkim wysiłkiem nauki. niu podwalin ZSCh w naszym 
dzieżowych. Po powrode zosta- W warunkach sanacyjnej Polski województwie, zostaje on w kwie 
łem wybrany na przewodniczące „wolno mu" pracować w obszar- tniu bieżącego roku mianowany 
go Dzielnicy Śródmieście ZMP. niczydc~kmajcątkatch w chatrakterze Inspektorem Wojewódzkim Wsp?ł 

• • • . • ? ogro m a. zęs o przy ym mu- zawodnictwa Pracy w Zarządzie 
I Jak su} czu3ccie w teJ pracy· si zmieniać pracę, gdyż jego akty Woj. ZSCh w Łodzi. 
- Jak się czuję? Powiem wam wność w Polskiej Partii Socjali- Tak oto dawny robotnik fol­

krótko: ORGANIZACJA DAŁA stycznej (należał do. lewicy PPS) warczny dzięki głębokim prze­
MI WSZYSTKO, O CZYM MA- nie podoba się jego chleboda- l!lianom społecznym naszego kra 
RZYŁEM PRZED WOJNĄ. Prze- wcom. ju zajmuje dziś odpowiedzialne 
de wszystkim naukę w obranym Często zapoznaje się wówczas to stanowisko. na którym służyć bę 
kierunku - pracy społecznej. Je warzysz Dulniak z razami dzie pracującemu chłopstwu. kla 
dnocześnie mam możliwo~ć teori11 policyjnej pałki. Za solidarny u- sie robotniczej i całemu Ludowe 
pogłębiać praktyką. ldział w akcjach robotniczych, za mu Państwu. 
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W. Wende 
Jl7 e froncie an.tyim.perialiseycmym., w ńle gospodarc:eJ 

~go frontu Pol.5ko s jej d wu.dne3topięciomili.onowq lud­
nością, świadom.q, sdolnq i pracowitą ldruq robotniczq, 
~ wielką, pi~ią na ~świecie pod wzg~dem wielkości produkcjq 
wl}g/.a, s wielką produkcjq cynku, s cyb1", i pomyślnie ro­
inącq metalurN i przemydem mauynowym, s wielkq produk­
:ją taboru kolejowego, ii rozwijającym li~ rolnictwem., s ro:D­
gałęzioną sieciq anerii komunikacyjnych, #4n0wi czynnik 
bard•o istotny. 

Osiągnięcia przemysłu włóki&nniczego 
Produkujemy więcej niż przed wojnq 

· dzięki świadomym wysiłkom klasy robotniczej 
Roswijając i trmnacni.lijqc 7l4S2:'4 gMpodar~, roswijam.y 

tounaeniamy jednocześnie siłf gospodarczą i obronri.ą cale· 
go frantu 11ntyi.mpe~listycznego rozwijamy i wmuu:niamy 
!iły pokoiu. 

Ab;r oeeni6 sytuacj9 pnemy. I 
słu włók:iennfozego w chwill 
obecnej, na.leży uprzytomnić so 
bie, w ja.kim stanie pozosta.Wlł 
na.m przemysł okupa.nt hitle. 
rowski. 

PLANOWE I CELOWE 
NISZ OZENIE I ROBOTNICY PRZEJMUJĄ 

F.AERYKI 
llśmy 1 nie zna.my zja.wl!ka bez,. 
robocia., przeciwnie, b:rak ua.m 
stale sił roboczych. Poszliśmy 
na pełne wykorzystanie pa.,·ku 
maszynowe!jo, pracęi dwuzmia.., 
nową., a w szczególnych wypa~ 
kach na pracę trzy.zmi&nowt. 

Bolesla.w Bierui 

f~~~~ 
". ~:~;. 

~ DZIEDZICTWO 
Na zniszczenia., których dok.:> 

nał okupant niemiecki w prze­
my~le włókienniczym, składały 
się: 

zdewaiitowa.nie parkll D1ASZ7. 
nowego, · 

demontd pa.rlr:u maszynowe. 
go, 

zniszczenia ka.pita.lu obroto. 
wago, ora~ 

zniszczenie ka„d:r fa.chowc6w. 
Zuiszczenie parku ma.szynowe 

go w procenta.eh, w stosunkil 
do naszego stanu posia.da.nie. w 
roku 1937, przedstawia. się jak 
następuje: 

W wyniku wojny straciliśw)' 
~l proc. wrzeci0n bawełnianyc ... , 

Po zniszczeniu zostały doko­
nane przede wszy!!tlrun w oa.:od 
kach łódzkim i białostockim, 
które skupia.ły mniej WitceJ 80 
proc. przemysła włókienniczego. 
W takich firmach, jak: Osser, 
Rosenblat i Silberstein i wiele 
innych likwidoW11.li. Niemcy 
pa„J. mase.yi.owy w ten 1111'l~oh1 
że wyrzucali ma.szyny poproatu 
z okien i.- rozbite kierowa.li do 
hut dla przeróbki na. cele zbro­
jeniowe. Niszczenie to mta.to 
charakter planuwy 1 cel >wy, 
gdyż przede wszystkim ni~zezo. 
no przędza.lnie. Opt'ócz tego 
przeszło 25 proc. maszyn zos· a.. 
ł'> przez oknpant.11. zdemontowa· 
nych. 

W fabryka.eh, których okol.· 
pant nie zdążył zniszczyć, po1 
czas okupacji park maszynowy 
uruchomiony był w minimalnym 
stopniu. 

Zelektryfikowane {locią,gi przejeżdżają. od niedawna pr-.i:ez 
most i tunel do stacji Warszawa - Sródmieście. 

I 
ł!i proc. wrzecio·J zgrzebnyrh 
wełnianych, 22 proc. wrzecion 
lnianych, kc>nopnych i jutowyell, 

1

48,3 proc. krosien be.wełnia.nych, 
:.:6,3 proc. , krosien wełnianycb. 

Z pozostałych fabryk oku-
pant wywiózł wszyAtkie zapasy 
surowcowe, barwniki, materia. 
ty pomocnicze, pasy i t. p. 

Na zdjęciu - plerwszy pociąg z ministrem Rabanowskim 
l zaproszonymi ll'a<irml na moście linii średnicowej. 28,8 proc. krosien jedwabnych. 

PRO{)IJ'fC JA CUl<RU 

PRODUKCJA WĘGLA 

~~~~·(ii) 
.I.A 1955 

l.48J 

J613 ~All 

Pierwszą, mnow9 gospoda.rcą 
ze Związkiem Radzieckim i w 
w ogóle pierwszy nasz układ han 
dlowy po wojnie, podpisa.J.iśmr 
jeszcze w Lublinie 10 p&adzierni 
ka. 1944 r„ 

a.ł9~ 1946 . 1947 1948 1949@ 

Dzi~ki otrzymanej 1 ZSB.B ba Współpraca l'OSJ>oWl.rca:a polsko-radzleoka mogła rozwłną6 
wełnie ruszył podówczaa pr~ stę dopiero w ok.resle powojennym, za rządów Polski Lu­
mysł bia.l:<>stocki Ruszyła Stalo dowej. Obroty między Polską a ZSRR osiągnęły w 1945 r. 
wa Woła dz:itki dosta.wom sto. wartość 35 milionów rubIL w błeżąc7m roku osiągnęły au­
pów meta.Ii, l'IJBZyły kOleje i fa. mę L510 milionów rubli. 
bryki, które otrzymały 4'5 tys. zał na.m Związek Radziecki ,,,.,Polski oparta Jest na zasa.dzle 
ton w~gla.. momencie, gdy sam przeżyw'9.ł przyjacielskiej pomocy, za.sadzie 

Zaraz po wyzwoleniu ealośc1 trudności, będą.ce następstwem pełnego poszanowania. wza.jem. 
naszych ziem, w połowie 1945 r, >ie ~likwidowanych jeszcze ceł nyc interesów. 
Polska podpisała. drugą umow~ kowicie zni!zczeń wojennych Toteż BłUsznie stwierdził t.ow. 
handlową ze Związkiem Ra.dziec oraz okresem ciężkiej posuchy, H. Minc, że „stosunki ha.ndlowe 
kim, która. usta.lała. wysokość o. która. dotknęła rolnietwo ZSRR z ZSRR pozwala.ją na.m skutecz 

Produkcja. węgla stanowi je· brotd\v rocznych na. 66 miln. du w r. 1946. nie bronić si~ przed próbami 
dną z podstawowych gałęzt la.rów. Następna um1>we. roczna., w styczniu 194 r. zostaje poi imperialistów podporządkowania 
powojennego przemysłu poi- podpisa'na w 1947 r. podnosi wza pisana, 5.letnia. wnowa. ha.ndlowJ. sobie naszej gospoda.rki na.rod?. 
skiego. Podczas gdy w 1938 r. jemne obl'oty do 159 mi1n. dol. mi~y Polską i ZSRR, któL-a wej". Dzięki współpra.ey polity 
wydobywaliśmy 1.093 ton na i wkrótce 2.()staje uzupełniona u- podwyższa. wzajemne obroty ror.z cznej i gospodarczej z ZSRR ~­
jednego mi.eszka.ńca., d:r;lęki mową. dodatkową., mo~ której, ne do 200 miln, dol., a pona.ito ~kaliśmy eolidną podstawę dla. 
unarodowicmu kopalń Ju-z w Związek Radzieeki udziela nam zabezpiecza. Polsce dostawę sprzę :ozbudowy przemysłu naszego i 
1946 r. nieomal zdwoiliśmy na dogodnych warunkach kredy tu przemysłowego (maszyn i industrializacji kraju. zdobyli.A 
liczbę wydobywa.nego węgla, towych 1,1 miln. ton zboża.. Jak urządzeń ee.łych fabryk, z wiel my możliwości tworzenia pod­
a w pła.nie na obee:r_iy rok go- wiadomo były to u na.a la.ta. de ką hutę, na czele) na sumę 4.30 staw gospodarki eocjalistycznej 

spoda.rczy potroJDJy j~ f b' . Am k d . . . , . . Plan na rok 1955 przewiduje icytu z ozowego. ery a o • llllln. do., przy czym nalezność za i przy„pt!lllzeme na.szego marszu 
wydobycie węgla w ilości mówiła nam d<>sta.w, zaA Zwią. te dostawy uiścić mamy w 5 lat po tej drodze. 
3.613 ton na. głow4' ludności, zek Ra.dZiecki zgodJlił się na. za od chwili ich wykonanie.. Obroty handlowe z ZSRR sta­
co będzie stanowić ponad pła.tf 1x1wa.ra.m1 po d-W:U lata.eh. Wreszcie w czerwcu 1949 r. nowily zalodwie 0,4 proc. nasze-
300 procent wydobycie. pned-1 Jest rze~zą. ~zczególme godną. podpisana zosta.J·e M k . go handlu zagranicznego w 193'! 

wojennego. podkre~lenia. ze pomoc ewą, nka. w 0~ w•~ roku. Był t;I) wynik zbrodniczej 

W chwili obejmowania. prze­
mysłu włókienniczego nie po. 
siadaliśmy kadr a.ni orga.nlz11.­
torskich, ani a.dministracyjnyen. 
Istniał jedynie be.rdzo szczupły 
apa.ra.t lirednieh i lllitszych kadr 
technicznych, 

Te trudności pokona.li.!my w 
bardzo krótkim okresie czas'l·­
w niespełna pół roku, a to tyL 
ko dzięki temu, że za.bezpiecze. 
nie, przejmowanie fa.bryk w ad 
ministrarję i częściowe urucln .. 
mianie było powierzone oddol­
nej inicjatywie mas pracują. 
cych. 

POMOC ZWIĄZKU 
RADZIECKIEGO 

Najbardziej palącą i najbs.r­
dziej ciężką. do rozwiązania '9-pra 
wa i-urowców zo~tała pomyśl nie 
rozstrzn;nieta dzięki natycll.. 
miastowej pomocy Związku Ra· 
dzieckiego w postaci przesła.n!a 
transportów ba.wełny, wełny i ce 
lulo:11y1 które nadeszły w nte. 
spełn:i. 2 miesiące po oswobo. 
rlzentu Łodzi, 

B3•ła to rzeczywiśc~e brater. 
ska. pomoc bo szybka. i realnn., 
a. pozwalająca. na natychmia,s1',o 
we uruchomienie naszych ta. 
bryk. 

Z całt lrt.&nowczo!lcit na.lafy 
stwierd.zi.6, te gdyby nie szybka 
dostawa ani.rowca ze Zwi11zku .&11. 
dzieckiego, tempo rozwoju rrze­
myału włókienniczego było t.y 
zn~e wolniejsze - bylibyj­
my op6tnie:ni w n.uz;rm roz­
WIOjn o rok, a może dwa i wif-. 
eej. . 

Po ir:ako1iczeniu wojny na.e?.el 
nym zada.niem produkcji było 
zaspokojenie poUzeb luduoaci, 
a w szezególnotici tyeh m.ilion6 w 
ludzi, którzy JJl&BOWO wrae.ili 
do kraju po wiełol~eJ ponie. 
wierce. 

Dzięki planowej gospodarce 
produkcja ciągle i stale wzra. 
stała.. Nie znaillmy ani .Itry. 
zysów zaopatrzeniowych, a.ni 
l~cyzysów nad.produkcji, Die zna 

- PRODUKUJEMY 
W!Ji!CEJ Nlt PRZED WOJN4 

To pozwoliło ne.m zwięk<Jzyi 
i przekroczy~ stan produkcji s 
1937 roku mimo zmniejszonego 
parku maszynowego, Zapomni&. 
liśmy już bowiem o cza.sac'l.l, 
gdy nasze fabryki pracowały 
po 3 - 4 dni w tygodniu lub 
wogóle były zamknięte. 
Już w roku 1948 produk.owa.i 

lillmy na głowę ludności w po. 
równaniu z rokiem 1937: 
tkanin bawełn. o 69 proc. wię­
cej, tkanin wełn. o 48 proe. 
"·ii;~e.i. tkanin lnianych I) 188 
proc. więceJ, tkanin jedwabnych 
o 105 proc. więcej. 

Stało się to dzięki ofiarnej 
pracy 300 tysięcznej rzeszy włł.k 
niarzy, dzięki wytrwało~ei i U­
miejętności dziesiątków tysię~y 
przodowników prRCy przemysłu 
\Ylókienniczego, dzięki ofiarne. 
tnll wysiłkowi aoo_tysięcznej rz.e 
szy włókniarzy. 

Oho6 dzi9ki wprowadzeniu ,,. 
spodarki planowej produknjemy 
na. głowę mieszkańca. Polski Wit 
cej nli w roku 1937, mimo te 
jednak nie cierpimy na nadpro. 
dukejf, a przeciwnie, pojem,, 
ność naszego rynku wewnętrzu 
go tak 1zybko wzruta, że 
wci!łi jeszcze odezuwnmy pewien 
brak ioll'&l'ÓW włókienniczyeh. 
Sporo trndn°'ei i kwa.sów 1'1"6ród 
odbiore.6w wywołuje równ.i.!li 
zbyt e~ jeazcze w niakt~ 
rych zwłuzcra fabrykach kiep., 
ska jakoś6 produkcji. 

Jednakże mime ~!łQYCl~ 
jeszcze tu i owdzie braków mo.. 
żemy muało p&trze6 .,,, prrpz., 
łość. W planie szdcioletnim ł~ 
dzie rosła produkcja naszego 
polskiego, upołeeznionego prz.e­
mysłu włókienniczego. 

NA DRODllE 
Ponury był bilane Polski "I się .,,, całym mecie nasze Ol!llł-4 

chwili za.kończenia wojny. Str~ lgnięcia gospodarcze, które a.pe 
ty nasze wyrata.ły eil) niebywa. wniły nam w rekordowo kr6tlcilll 
le wyaokimi liczba.mi. Około 6 czasie pełnt sta.biliza.ejl) gospo 
milionów ludzi zamordowanych darezą. 
i 38 proeent majątku narodowe- Bo też droga, kt6rt przed pil) 
go znisz~zonych. -;- Te . dwie cy eiu laty wytknę,ł Polski Komi 
fry mówią wyraźme w Ja.k stra.- tet Wyzwolenia Narodowego, 
sznej sytuacji znaleźliśmy się po prowadziła po przez zasadnicze 
~ędzeniu hitlerowskich ~a<ha reformy społeczne, po przez o.. 
rzynców. Polska obok Zw1ą.zku parte na naukowych podsta. 
Radzieckiego należała. do kr<t.- we.eh planowanie gospodarcze 
jów, które uległy największym do odbudowy i rozbudowy na. 
spu.stoszenio?'1 w ~~ku działu.a szej ekonomiki i naszego prze.. 
w.oJ.ennych i okupaCJl mem1ec. mysłii, rolnictwa i komunikaeji. 
k~. l 

Lata 1944-1949 - to a.t& 

umowa, trzystronna. ponu~~ polityki sana.cyjnej, któr:i,, 
Polsk~, ZS~R i Fi.nla.ndią., dz1ę.0:1 wbrew najżywotniejszym intere. 
któreJ powiększaJą.c ogólną. e.u som na.rodu i państwa, w oblic&u 
ni? obrotów naszych o dalsze SO niebezpieczeństwa a,gresji hitle. 
m1ln. dol. otrzymamy za. węg!l'l rowskiej, czyniła wszystko, ab.i 
potrzebne tluszcae przemyeło\W nas odizolować od Zwią.zkU Ra­
i inne cenne surowce. dzieck1ego. w 1948 r. - 21.5 

Gdy dziś po pięciu le.ta.eh !po- odbudowy, umacniania demi). 
glą.damy poza siebie i podsumo kracji ludowej, w wa.runk&ell 
wujemy nasz dorobek, trudno nieustannego wysiłku mas pra..i 
nie wspomnieć z uśmiechem poli cują.cych i jednoczesnej zaci~ 
towania przewidywań „życzli- tej walki klasowej z ludfmi 
wych" nam zagranicznych eko- dnia wczorajszego - z podzis­
nomistów burżuazyjnych, któri.y miem reakcyjnym, z Mikołajczy 
twierdzili, że odbudowa Polski kowskim PSL-em, z dywersan 
musi potrwać kilkanaście, a. va. tami i sabotażysta.mi, emisa.riu 
wek kilkadziesiąt lat. Jeszcze w sza.mi wroga klasow.ego w na. 
latach 1946-1947 prorokowa.no szych zakładacH pracy. Ale i:a 
nam - niechybną. katastrofę. W razem lata 1944-1949, to late. 
wypadku zrezygnowania ze sł<i. niebywałej ofiarności i entuzja. 
n-etnej „pomocy'' Marshalla. zmu ludu pol~kiego, świadomie 
Rzeczywistość okazała. się inna, bndująeego dla siebie i dla 
zresztą. nie bard2'Jo mila. i przyje swych dzieci lepszą. przyszło§ć. 
nma dla na8zych „przyjaciół" . Ta twórcza wola świata pracy 
Na rynkach zagranicznych panu spotkała się z braterską. pomo. 
je polski wer.:-icl, do~konale świ.:d cą. Związku Radzieckiego, któ 
czą.cy o naszej sile i prężności ,;o ry w równie ciężkim dla siebie 
spodarczej, btanowiący poważny okresie uchronił nas od głodu 
czynnik odbudowy nie tylko Pol przez dostawę · olbrzymich ilo­
ski, ale i wielu innych krajów ści zboża i innych artykułów źy 
Europy. Szereg innych naszych wnośeiowych oraz umożliwił roz; 
wytworów włókienniczych, budowę naszego przemysłu dzię 
metalowych a nawet spoży-:v- ki dostawom niezbędnych SU1 

czych chętnie u nas zakupuje 7.a roweów, mas?.yn i urządzeń. 
granica. Polska Ludowa stała :.:ę Od roku 1946 pracowali~m:r. 
po~zukiwanym partnerem w ~Izie na podstawie planu gospodar~ 
dzinie wymiany mi~dzynaro<lo- czego, od roku ] 947 w ramach 
wej. Jednocześnie głośne stały !Planu Trzyletnieizo, którego re 

Polska otrzymuje ze .Z~'!?.ku proc. na.szych obrotów z zagra.i.li 
Radzieckiego przeważnie surow. cą przypada. na. obrót ze Zw1ąz 
ce i środk1 produkcji, a, płaci wy kiem Radzieckim i nie ulega 
robami gotowymi, co niewą.tp~i. wątpliwości, że dalsza rozbudo. 
wie przyśpiesza. na.sz rQzwój i;o. wa. wymiany leży w interes1e 
spoda.rcźy, wzma.ga za.trudnienie obu kraj5w. 
i poWiększa. dobrobyt kra.ju W Stwonona na początku 1949 T. 

odróżnieniu od „pO'lnocy marshal Rada Wza.iemnej Pomocy Gosp 
lowskiej'' która zmusza kraje z darczej służyć będzie dalszej roz 
niej korzystają.ce do przyjmowa budowie wzajemnych obrS>tńw go 
nie wszystkiego, czego Ameryka spodarczyc.h mi~dzy Polsk1, 
nie może isię pozbyć gdziendzi;j, ZSRR i kraja.mi demokracji lu­
pomoc ZwiłZkU RadzieckieJto dla. aowyeJ-.. 

• 
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H'czoraj· a dziił. 
w rodzinie Mariana Szwech·a 

Pokolenie !Pstrowskich 
~ przy pracy 

· :Było bt>zrobocie, nędza i gł.Jd. 
Były redukcje i wystawanie mia 
eiąca.mi przed Urzędem Zatrudnie 
:nia. i biurami fabryk. W ilu fa. 
brykach pracował f - tego tow. 
Marian Szwech już dzishj 1,i•J pu 
:mięta, a.le dobrze przypomina. ~o 
bie, jakie były przyczyny ty.!11 
etałych wędrówek: działalność 
lewicowa, praca. w Związkach ;;a 
:wodowych. A potem redukcja i 
etempel na książce zatrudnienia, 
nędzna zapomoga na prze~ .ąg 
kHku miesięcy i żyj człowie!rn 
jak cbces7 ... 

Często zaglą.da.ła do jego mie­
•zkania bieda, gdy tygodnie i 
lniesiące wlokły się .,, rozpaczli­
i'f\'Ym poszukiwaniu pracy. A w do 
:mu bylo troje dzieci, które nia 
'D.miały zrozumieć i.e nie ma za. 
~ kupi6 ehlllba. 

Potem znów sta.we.ł przy Wll.T­

eztacie, pracował kHka dni w ty 

VOOOlJl.<CJA --~ 
H<ANIN . 

111 metrod\ biezqtqth 
no rn1es1hońco 

godni n, bo fabryka. nie miała. v.a I mysł nasz rozwija 111ę wsp~n!a-1 Chcecie wiedzie~, jak 'll»~ylo: 
mówień, i znów drżał przed wirl le. 'Tętnią. fabryki pracą. na trzy się obecnie życie tow. Szwach11 -
m~m. bełrobocia. Czy k.sztn.lc1l zmia.ny,..zw ię~=jąc &tale tempo ,T~ko jeden z pierws7.yc.h przystą: 
dz1ec11 - owszem chodziły do produkc.1t. Zmknęło raz na. zaw- {'J zaraz po wyzwolenm do pra: 
szkoły powszechnej ale o dalszej r.ze widmo bezrobocia.. Stale ro.1: cy w PZPB Nr 3, gdr.ie obecnie: 
nance nie można było marzy~. ra~tające się fabryki huty i ko- jest starszym brakarzem na przę: 
l'ri\bował kształcić naj~tan;·ą palnie woła.ją. o jak najwięc1~j dzalni. W cią.!<11 czterech lat ro bo i 
córkę, która "·ykazywała. duże rąk do pracy. Troskliwą. opieką tnicy nie przeżywali ani jcdnej: 
zdolności - oddał ją do żeńskiej otacza dziś państwo klasę rob.:>- redukcji. Córka tow. Szwecha tn, z 
gzkoły han;llowcj. Ale poniewnż tniczą. d-1żąc do zapewnienia jej którą usunięto z „handlówki",: 
nie był w stanie płacić regular. trwałego dobrobytu. skończyła. obecnie kursy wiec.i:o: 
nie c_ze~nego, dy-rekcja uznała, że rowe i jPst kierowniczką. 1<klepu: 
nie może obciążać szkoły bezpła PSS Nr 50. J'>Ilodsza tak:ie pra.-: 
tnym nauczaniem córki robo~ai cuje w apółdzielczości. Syn ukoń: 
ka: Zrcsztą. poco „takim" na.:i- czył szkołę oficerską.. Wszyscy: 
ka 1 ma,ją. zapewniony byt i usta.loue: 

' • stanowisko w społeczeństwie, na " 
Koło historii potoczyło !!i~ ns.. ją. możność dalszego awansu, t'ło ~ 

przCd, zostawiając daleko pot..i którego ma prawo dzisiaj każ:ly: 
sobą. lata niedoli i nicsprawied!i zdolny i pracowity obywatel. • 
wości społecznej. Z wiru wyda Rodzina tow. Szwecha z ufno. : 
rzeń oRtatniego dziesięciolecia ścią patrzy w przyszłość. ; 
powstała nowa Polska Ludowa- • 
ojczyzna tow. Szwecha. i milio­
nów jemu podobnych robotników· 
i chlopów. •Ieh własnością., wla. 
snością. całego narodu stały się 
wszystkie dobra, zazdro§nlc 
strzeżone przed wojną. przez kapi 
talistów i ob~zarników. 

Nie skrępowany spekulanc"tl:l­
mi interesami, niczalrżny od 7.ł>'j 
czy dohrrj koniunktury, prze-

Mura.rstwo staJe s4ę zawodem, 
dostępnym również dla kobiet. 
Oto kobieca trójka mura.rska, 
prMują.ca przy budowie osie-

dla miew,ka.lnego Mirów 
w Warszawie. 

To nie jeBt tyTh:o historia fy- ! 
ci& tow. Mariana Szwecha brn.- ; 
karza z PZPB Nr. 3. Tah-ie ;;ą: 
dzieje całej klasy robotniczgj, ! 
dla której dopiero Polska Lndo. : 
wa ich ·szczera i flerdecrz.na. .Ma.t : 
h. Gtwo.rzył.a. wrot.a do n.a.ul{i: 
i dobrobytu. • 

Sam. 

Obchódzimy piątą rocznicę 11.fanife.ętri Lipcotcl!g„ w chu·ili 
rrdy kończąc plan trzyletni i pr:ygototmjqc podstawy i f.t')'tycz· 
ie dla planri sześcioletniego mamy przed sobą jumą perspehty­
ą budowania Pofaki Socjalist)-c:;nej. 

Budujt!my Ją :r :i:apalem. Nigdy jeszcze Polska "' swoich 
dziejach nie rozbrzmiewała tak potę=.11}7n r;·tmeni tu•órc:;ej pra­
ey, nigdy Jeszcze nie posuiooła si~ tuh u~·bko naprzód w sKoim 
ro:tooju. 
Dwa lar,a temu tOUI. Wincenty Pstrott•ski pierw.ęzy rzr-cil 
hado '"Pólzawodnictwa pracy w Polsce. W rok po apelu u:yst1· 
pil Krajewski, który wyka.zal niezbicie, że zastosowanie z espo· 
lowych metod pracy, że socjalfatyczny ,ętosunelc do pracy, poz­
wala na oriągnięde pr::elomotc,•ch rezultatów w walce o wzm o­
żenie wydajnoki pracy. 

Dziś TftDOlucja w dotychczll$ntt"·cli metodach prney .~t11łn 
si~ faT."lt!m dokonanym i 11nglębia się coraz bardziej nie tyl!.-o 
ro górnictwie i budownictwie. Dziś obejmuje ona coraz 167cej 
gałęzi naszej gospodarki. 

Cały kraj pokrył się gęstą słe 
dą żłobków, domów dziecka 
i ptzedszkoli. Jest to wyra­
zem troski państwa ludowego 
o młode pokolenie. Na zdjęciu 

posiłek w prewentorium 
Drzooi wl!Ttlźliczym. 

W szybkim tempie wy rów: 
nujemy zaniedbania okresu: 
przedwojennego. P olska któ- : 
r p rzed wojną była jednym : 
z najbardziej gospodarczo za ~ 
.:c.fanych krajów w Europie. : 
staje coraz bliżej przodują : 

cych państw wielkoprzemy-: 
słowych. Plan sześcioletni , : 
1-.lan budowy pods taw so<::jali: 
zmu będzie dla nas odskocz-:· 
nią do cialszego, jeszcze szyb : 
szego i wspania·lszego roz-: 
woju. Zbudujemy Polskę: 

dostatku i dobrobytu, Pol-: 
skę silną, siłą i jednością kla: 
!:.Y robotniczej i sojuszu ro-: 
bomiczo·chłopskiego, P~l-: 
. .-.ke scrcfalistyczną. l 

Polski mot~ykl ' G. H. L. okazał się na niedawnych wyśc.ł~ 
gach w I\:ra.kowie n~jłepszym w swojej kate::oril. bijąc in11 11e maszYill' nrodukcJl zazranicmeJ. 

-• ł 



POLA GOJAWICZYŃSKA. TADEUSZ KUBIAK 

· Pier;rsza partia odbudowy Rzecz o trasie 
(fragment) 

J -Z 
Ila zagrodronym terenie budo­

wy mostu gromadka wcześniej 

p!'ZJ'byłych dziennikarzy już oglą 
d.ała złożone tu części przęseł, 

doprowadzonej kolejki i olbrzy­
mie żelazne ramię dźwigu, obraca 
jącego się wokół również olbrzy 
miej i wysmukłej wieży. Autor 
projektu odbudowy mostu, szczu­
pły i suchy profesor politechniki, 
w miszczonym nieprzemakalnym 
pła.w.czu. pełnym plam od sma­
rów udzielał wyjaśnień nie bar­
cb:o chętnie przyjmując to zakłó­
<:enie mu toku pracy. W oddali 
terkotała motorówka. To minister 
odbudowy i prezydent miasta 
zwiedzali postęp robót. Jeszcze 
dokuczliwy ziąb szedł od rzeki. 

- Zanim motorówka obróci, 
może goście ogrzeją się w kance 
larii - rzekł naczelny inżynier, 
patrząc na zmarznięte kobiety. 

Wszyscy przeszli do drewnia­
nych budek, najprymitywniej u­
rządzonych, gdzie jednak w że­

laznych piecykach rozp~lono o­
gień. Profesor, patrząc wciąz 

chciwie przez okno na teren bu­
dowy, aby nie tracić czasu, ud.zie­
lał dalszych wyjaśnień. Praca 
przy moście trwała teraz na trzy 
zmiany, to znaczy bezustannie, 
dzień po dniu. Właśnie dziś pod 
nosi się piętnasty z kolei łuk. Jest 
to pierwszy łuk trzeciego przęsła 
o największej rozpiętoścL 

Dając to krótkie objaśnienie 
myślał o tych wszystkich prze­
szkodach, na jakie natrafił w swo 
jej pracy, o strasznym transpor­
cie przęseł z dworca, o spóźnio­
nym przeprowadzeniu torów ko­
lejki dowozowej na budowę, o 
tych wszystkich drobnych i waż­
nych zdar.i:eniach, o których nikt 
tu ze słuchających nie miał poję 
cia. Głos motorówki dochodził już 
z bliska i wreszcie ucichł. Mini­
ster odbudowy wszedł z twarzą 
zmarzniętą, lecz rozpromienioną. 

- No, cóż, panowie?-· Powiem 
krótko: po tamtej wojnie zburzo 
ne przęsło budowało się dwa la­
ta!.„ Teraz• musimy to ogromne 
zniszczenie mostu przejść w tern 
pie kilkumiesięcznym! Przy czym 
- to jest pierwsza bodaj więk­
sza w stolicy partia odbudowy 
n ie w formie prowizorium; to 
już się robi na staly użytek przy 
szłości. 

Zebrani przeszli do motorówek 
{ skacząc po deskach, nad wo:łą, 
posuwając się wśród głazów nad 
brzeżnych i sterczącego żelastwa, 
kolejno zajmowali miejsca loku­
jąc się, gdzie kto mógł. Łodzie 
podjechały pod most lawirując 
wśród pali Tu, w dole, na rzece 
szeroki wiatr przejmował do szpi 
ku koścL Nieliczna grupa robo­
tników podnosiła głowy od ogłu 
szającego dźwięku żelastw ukazu 
jąc ścięte przez mróz twarze, 

ST. PYSZARD DOBROWOLSKI 

sczerniałe po prostu Gd trudów 
tej surowej pracy. Dziennikarze 
wyszli na llld. a filar, gdzie ł:.yfo 
nieco zacismiej. Niektórzy otrzą 

wysokowodny i wielkie :zatory 
tworzyły się .raz po raz. Przed 
patrzącymi, prosto jak wystrzelił, 
inne miejsce, u wylotu ulicy Bru 
kowej, aby zapewnić jego użytko 

O, ludzie .,Betonsta.111". Ludzie ,.Moot<Mltalu" -
Umilow:l.l.i j&!lllośó nieba t czerń ziemi. 
Ja&ność wzrok oddall ziemi zaś oddaję 

. wanie bez względu na stan wody 
- Teraz do góry, na wierzch! biegła szeroka droga Alei Jerozo-

sali się jak po kąpieli. eo drleń swoje nagle ręce, w któryrb dobroć rlrze-mle. 
Inżyliler wskazuje 

- rzekł profesor, rozjaśniony już limskich, z niedalekim zda si~ 
na widok budQwy. - Stamtąd I punktem rozkopanego wiaduktu, 
mamy doskonały rzut oka na ca- gdzie wrzała praca, obok ruchli­
łość! wego ośrodka Polonii z całym 

na planie punkt. - Tu właśnie lud7.ie z „Mostostalu" 
z bra.ku miejsca na lądzie montują na wodzie, 
na barkl\Ch - cT.t;śd mostu. Cl sami filary 

Co jeszcze? - mruknął ja- tym nierzeczywistym światem 
kiś kobiecy głos - jeszcze wy- kawiarni, dancingu i walutowe­
żej? '" Jeszcze dalej?.. go handlu ulicznego aż hen, poza 

mostu Poniftłowsklcgo, "';losną w ~s po vodrl. 
bronili dniem I nocą wśród wysokiej fali. 

Nie chdcll ze.He r. rus;towań. Wśród kry kładli pn:~la.. 
Nie chcil"li wienyć w iadne 11 nlobe7il!e<"UA.'ń.5tw. ~mierćT 
Nłllt w §m~rć nie wierzył, Skoro sator kry alę lętrzał. 

aran.atamł weń bili. W lodowatą pierś. 

Ufni w siebie. I w siłę, którą w nich ocalił 
daień pracy - zmywający <'il~nmość dni ~łady 
z upM'łYch ciał. Dziś, jutro ludzie z „Moctostalu" 
położą kra.łownke. Drugi mMt Warsza.w:y. 

Tak wiosną odra.'lta.fł\ gałe?ie i Il'·cle. 
I jest 1'1atr. Są gołębie. Nff'hywała chwłla. ' 

Spawacz klęc7.Y na zimnym teluie. Driy plomłeii. 
I woda w l'7~e stoi. Płynie tylko filar. 

Płyną tylko ~e nity, kt'atownlce. 
Oto Huta BatOl'y, jak miłosny lh:t.. 
wysyła J>tmad Wisłę cey10~ Jasną blaclłę. 
Huta Bankowa - kątowniki, 
Huta ł.abędy - uniwersale, 
Huta Zawiercie - pła.skownlld. 
Stalowa Wola - s~l. 

Jednak wdrapano się na górę, przejazd Żelaznej, gdzie wzrok 
na płaski brzeg, aby stamtąd gub'ł się w szarej ścianie hory- I wodę ogniem łącą. I źela.zo z druwem. 
spojrzeć na ułożone przęsła, me- zontu. I 
wypełnione jeszcze kraty kon- T~,. po, pr~~iej s~~nie, .na sz~ 
strukcji. Stąd widać było most rok1eJ rowmez trasie, wiodące] 
wysokowodny i długi wąż pojaz \ cl.o Ronda .~aszY:1gtona, panowała 
dów po obu jego stronach. Most cisza; mosl SH~ tylko gło4ny 
pontonowy przenoszo właśnie na dźwięk żelaza z przekuwanyc~ t~ 
jej przypływ. Wobec tych prac rów, P.rzygotowanych d~ linii 
cały ruch szedł teraz przez most tramwa1owych, do mostu. 

I WS<lbód z zachodem. Ural 1: Bałtykiem. I rzeka 
otwarta ru!l'Za.. Ryby z mon.a do morza płyną. 
Idą koła. Owoce. Z daleka, z daleka. 

WŁADYSŁAW BRONIEWSKI 

Most Poniatowsk1eeo 
Hi~ic 

gnie JIM i łomie. 
1łigdy n.ie ąin.ie, 
Drori •bun:one, 
Jllłioda .., ruinie, 
~ - "1łi• ~. 
..,. ił ~flffł1 
-mr 
Stem:t ,_/. 11iel>e 
P"UY ,,,. aNU/IWY, 
tare rc>bol. 
'lłM nunQłri!ki..: 
li 6"mtto ~if!M9, 
•odlamk6w ~ 
ntost budujemy 
• odlamk6w tlau1Y 
pne:i Wid(. 
Lud, 
ro przed 1C1roqi.i!m 
karku n~ ich ·1"1, 
dźwiga aa pri $le"' ~o. 
Filnr pod niebo! 
/,uki. na fikir l 
W:::l"Yil 
w dal! 
W socjl2li:pnf 
W %WYOf!llllO. 

MoJt - narodau>i, 
roboC3')'m nunom, 
niech przei:eń pr:ejdą 
wojskiem. 
Tr.zeba zapału. 
trudu i cm5U.. 

"1a!ł budujemy: 
Polsk~. 

(Z powieści Poli Gojawiczyńskiej 
pt. ,.Stolica"). 

Ten widok sen spłukuje z oczu spawaczowi. 
a-dy o 24 zaczyna swą zmianę. 
Jest noc. Są lampy. Księżyc. Lodrle śpłlł jnł. - Tuła3 
llP&"WaCE cr;uwa nad wodlł. W -1zie świateł dłut&. 

?llłCRftle oba hrv.ec6'w Idy w Jego rękach. 

----------------------------------------------------------·----------------------------STANISŁAW PIĘTAK 

PIERWSZA ORKA , 
Wojtek jut na myśl, ~e ma iść I Odrobię, dajcie, dajcie_ ( - ~ajd~ka to dobry, llCZY!l-

prosić tego p~szałka , bogac~a - A gdz:ież to chcesz orać, I ny chłop - wzruszył się Wt)jtek 
Chojnackiego cierpł z rozdraz- gdzie ty masz pole? Na tej pół leżąc już w łóżku. 
nienia i tracił ochotę do roboty i mo~ze, . co ci Mar;vs!a wniosła, _ Spijmy, rano czeka nas ha-
do jadła. zasiałeś żyto przeciez? rówka - zamruczała Marysia i - A może nie pójdę, może u- B d ł t d ta' i - ę ę ora am com os ~. oddychała ciężko, łapała jakby o-
dam się do Teofila Pyłki - mó- - Co? Przecie wieszać będą za statnie przed snem oowietrze. wił do :ż:ony i podnosił twarz na-
dąsaną, okoloną po bokach jak ~· g?y kto nie odda d"':o~sk~ej Już przed wschodem słońca by 
czarną wstążką, kiełkującym za- ziemi. Rzuć hektary, ratuJ zycie, li na nogach„. 
rostem. Wojtuś! . . . • .. Wyprzągł Wiśniochę, puścił 

Ludzie robili już na rozparcelo -:... Ja po sprawiedliwości otrzy ją na łąkę i stanl\wszy na skraju 
wanych działkach. Suchy Józef małem. swojej działki, popatrzył na pług 
orał, Komada Mikołaj rozwoził - Tak? Idź więc do tych po z takim napieciem jakby się s!lm 
gnój, chłopaki Kuby Gajdeczki konie co ci hektary dali. zaprząc chciał do niego. 
spuszczali wodę z łąki i popiół sia - Wy nie pójdziecie zatem? Jak s· m W •t k? H 
1. · j · · 'W "t k - Idź pókim dobY"V - zatrzasł -k . 'ię a.~. OJ e - 0 
i na SWOJC mw1e. OJ e ogar- . 

1 
Ch . k{ . .· na row1eś przYJechal, uparty 

nął spojrzeniem ·nchmurzone spo 51.lł nag e OJnac 1' czerwie- chłop z ciebie! - rozległ się na-
koJ'ne niebo i uczuł ucisk w picr mąc na twarzy wyszedt przed sto gie z d og· god k' ł 

doł~. r 1 po ny, wyso 1 g os. si, wszystka krew zadrżała w nim ... 
znów, by lecieć. na swoje hekta­
ry i robić, robić, orać, bronować, 
siać, oddechem później grzać kieł 
kujące zboże ku górze„. 

- O oo wam idzie? 
- Psiakrew, robić się, żyć jak 

- Dzień dobry - szepnął Woj 
tek i odwracając sję zobaczvł 
przed sobą Kaspra Wojtawca. ja 
snowłosego piegowatego, młode­
gr> chłopa, jadącego wolno na ca 
pigach pługa ku wsi. 

- Obiecują nas strzylać, ale 
nie trza się bać. Wszystkich nas 
nie po\\.-ystrzelają, trza robić, trza 
siać. Piękna ziemia, aż serce się 
raduje do tej nowej orki - wo­
łał Wojtawiec i zatrzymał konie. 

- Cóż, nie ma, bracie, czym. 

DYMIĄ KOMINY 

- Wszystko jedno pójdę - zde 
cydował Wojtek. Zakurzył papie 
rosa i naciągnąwszy kaszkiet na 
prawe ucho, drobny z postawy, 
lecz rzucający się tak w oczy, z 
powodu smagłej, cygańskiej nie­
mal cery i połyskliwych czar­
nych źrenic, udał się przez dziu­
rę . w płocie na obejście swego są­
siada. Chojnacki, oczywiście nie 
wyszedł mu naprzeciw zachcw::i.ł 
się tak, jakby wcale .{I.ie zauwa­
zył gościa, nakładał słomę, krzy­
czał na córkę, by z wf ększym po­
śpiechem odgarniała sieczkę i do 
wcipkował z kimś, siedzącym w 

dotąd nie chce, kn•·awicą hrab­
ską chcą się świnie tuczyć. Na ko 
Ianach będziesz jeszcze prosił o 
przebaczen~e. bykowcem będę 
cię walić że aż ziemię będziesz 
gryzł. - Słyszysz Józek, sły­
szysz? - odwrócił się Chojnacki 
do siedzącego chłopa w zapolu -
dziady zaC7.VDają rezykować i sta 
wiać się. Kto cię Suchy, uczy ro 
zumu, byk, kozieł czy kulawy 
pies? A do kościoła, do spowiedzi 
l całować nas po rękach, byśmy 
ci mowy pozwolili żyć! 

Wojtek trząsł się od gniewu, 
ale nie dał s;ę ponieść uczuciom, 
szarpną? się jednak i splunął: 

Krowa mi padnie, nie podoła. 
- W samej rzeczy krową nie 

wiele poradzisz. Zaczekaj do po 
jutra. ja ci zorzę i zasieję, v.ry­
kręcisz snopki j poszyjesz mi cha 
łupę za to, dobrze? 

' 

Dymht kominy. Dym nad Dąbrową, 
ronad Sosnowcem, Łodzią, nad Sląskiem. 
Dymil! odświętnie, dymią na nowo. 
Wieją pociągi - wskrM po przez Polskę. 

Z Białostoczczyzny na Op olsz'!Zyzllę, 
od ciemnych sztolni do jas nych brzegów. 
poprzez codzienność, poprz ez ojczyznę 
od Sandomierza do Koło brzegu. 

Pługi na Zachód! Węgiel dla Gdańska! 
Żeby okrzepła, żeby wyro sła 
właśna - robocza, a nie znów pańska -
I to jest maj nasz! I to jest wiosna, 

Idą traktory, idą od świtu, 
dzwonią kowadła, grają ma szyny, 
rośnie piętrami Rzeczposp ofita -
dy.mię kominy, dymią ko miny! 

zapolu na sianie. 
Wojtek czekał w milczeniu z 

dziesięć m inut, skóra drgała mu 
na policzkach, dłonie mimo woli 
kurczyły się i rozprężały. 

- A, t-0 ty, Suchy, no, co po­
wiesz? - zawołał nagle Chojnac 
ki i rad z do:wcipu, który zamie­
rzał wypowiedzieć, zachichotał. 
Sprzykrzyła ci się twoja baba, 
do Staszki mojejś przyszedł? 

- Chciałem byście mi dali ko­
nia do orki - wyszeptał Woji.ek, 
lecz zbladł, bo wysoki, z rud:{TI'l 
wąsem i długim jak dziób nos~m 
Chojnacki, parskał śmiechem w 
dalszym ciągu. 

' 

· - Przyjdzie jeszcze czas, do­
czekam się zmiany, skopię ja 
was, tak jak wy drisiej mnie. Nie 
wypuszczę ja waszych słów z pa 
mięci. 

. .. Gdy się zmierzchało, Wojtek, 
wciąż jeszcze wzburzony, wy­
szedł z domu i skierował s:ę na 
wieś. Wahał się chwilę, ale udał 
się w końcu do Pawła Gajdeczki. 
Niespodziewanie teraz poszczę­
ściło mu się. Gajdcczka wypoży­
czył mu pługa, bron i uprzęży. 
Doradzał przy tym jeszcze iak 
trzeba się obchodzić z krową w 
czasie orki, by jak najwięcej zro 
bić, a bydlecia mimo to nie zmę 
czyć. 

- Jeśli masz serce - wybąkał 
słabym głosem Wcjtek. 

- No, to jest zupełnie po mo­
jej myśli. 

Po chwili Kacper końmi, Woj­
tek popędzając krowę wracah do 
wsi. Za drogą Wojtek, już wesel­
szy, rozgadał się i opowiedział 
Kasprowi jak go.to wczoraj przy 
jął bogacz Chojnacki. 

-To filut, ale będzie on jeszcze 
chodził bez tej swojej czerwonej 
p:veh:v na !Zebie - rzekł Kasper i, 
zdejmując kaszkiet. odgarnął gę 
stą, jasną jak świeża strzecha czu 
prynę z czoła. - Zobaczysz, nie 
oni WY2'l'aią. my wygramy_ 

• 
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• „Jednym z najpilniejszych zadań Polskiego Ko-

p Ok nach oswobodzonych odbudowa "'kolnictwa i zape-
1 -

Kultura sztuka naszej • 
l e l mitetu Wyzwolenia Narodowego będzie na tere-

I wnlenie bezpłatnego nauczania na wszystkich I (w piqtq rocznicę Manifestu PKWN) 
J eżed.i spojrzyttly na drogę, któ­

rą w ciągu tych pięciu lat 
przebyliśmy na odeinku polityki 
kulturalnej możemy stwierdzić 
olbrzymi jej rozwój, dokooany 
w wyniku zaszłych przemian na­
tury ustrojowej i społecznej. 

Ja.ko trwały czynnik jej rozwo­
j11 wkroczyły w pierwszym 

rzędzie na arenę naszej historii 
masowe społeczne i młodzieżowe 
organizacje, które stały się nic 
tylko wspóltwórcami wielkich 
przemian natury ideologicznej, 
lecz i współtwórcami w dziele 
wykuwania nowych form pracy 
artystyc:mcj i programowej. L icxba dwustu pięćdziesięciu 

tysięcy uczestników zespo­
łów świetlicowych i kółek chóral­
nych mówi o tej imp<>nującej 
pracy, jaką dokonały Związki Za­
wodowe i Samopomoc Chłopska 
na drodze UJH>Wszechni('nia kul­
tury i sztuki w PO'lsce, na drodze 
wciągania klasy robotniczej do 
bCl'Lpośrcdniego decydowania o 
perspektywach rozwojowych kul­
tury polskiej. 
W OJ?arciu o masowe organiza-

CJe spolcczne n~.:stąpiła rów­
nież daleko idąca zmiana wirlow­
ni teatralnej, sal koncertowych, 
kinowych, widowiskowych, wy­
staw plastycznych i czytelni bi­
blioteczn~·ch. Z drobnomieszczań­
sko-inteligenckiej widownia sta­
ła sie inteligencko-robotnicią, a 
rozwój teatrów i imprez objazdo­
wych, rozwój ruchu amatorskie­
go Samopomocy Chłopskiej roz­
szerza coraz bardziej zasi~ kul­
turalny i na wieś polską. Z dajemy sobie spra.wę, że pro-

dziennie dokonywuje w umys- S wiadectwem dokonywujące­
łach naszych twórców. go się przełomu w szkołach 
pięciolecie . Mani!estu PKWN artystycznych będzie październi-

obchodz1my więc w wa.run- kowy zjazd młodzieży i profeso­
kach krystalizującej się myśli rów wyższych szkói artystyc-znych 
twórczej naszego świata artysty- w Po-znaniu, połączony z pokazem 
~zneg~. ~~razem te~o procesu prac i demonstracją osiągnięć na 
Jest rowniez wkraczanie naszego polu teatru i muzyki. 
tea~ru w . sw?j nowy . sezon po~ N a tym zjeździe, obok wysta.­
has.~m ~1~l~1cgo feshvl!.!u ~ztu_k~ wy plastycznej, szkoly tea­
rad~~eck1eJ I szero~o ~omyslane~ tralne zapowiadają szereg przed­
akc31, wpro~adzaJące3 na des.In stawień, wśród klórych na pierw­
naszyc~ teatr.o~v utwory ~~społ- sze miejsce wybija się realizacja. 
czes~eJ p.ol~~ICJ dramaturgu. „Młodej Gwardii" w wykonaniu J uz na3?hzszy. sezon teat.r~lny szkoły łódzkiej. 

będzie zawierał prapremiery R · · l k" • k ltu · d · 
sztuk Leona Kruczkowskiego, Ja- o~Wd'OJ po .s .ieJ u ry I zie 

ł I I · · G Je noczcswe- w parze z po-
ros awa wasz uew1cza, orczvc- I b. · · 'ł k lt 
kiej, Karczewskiej, Brandstctt;ra, g ( i~m~ędm SI\: w~p~prac~ du. u­
Wirskiego, Waldena, Krzywic- r~ ne~ m1 zy wiąz iem a w~c· 
kiej i wielu, wielu innych pisa- kim l J;'olską. O~ok teati:i ~chłop­
rzy i poetów Polski Ludowej. ko~a ~ znakomitych sohst.ow ra-

M inisterstwo Kultury i Sztuki dziel ck1ch z Jakubte?1. Z<>:ki~ml ~a 
moz. e ape · · . . cze e, na uroczys osci p1ęc10 ec1a 

. z wnic, ze w ciągu p 1 k' L 1 • b M 
najbliższego roku odbcdzie się na 0 s 1 lll ow~J przy )'WB z . o-
scf'na.ch polskich teat~ów 36 poi- sk~vy .zua.kom1ty z~sp~ł baletowy 
skich prapremier, co jest cyfrą nic W1ello~go Akadcm!ck1ego J'~atru 
notowan w h~ t ·· 1 k. t Opery i Baletu, a rownoczesnie do 

ą ~s _oru po s rngo e- Moskwy wyjeżdża kilkunastu pol-
atru. Jednoczesme na ekranv na- I · h . r t" · ·1 I d · 
szych kin wejda w ciągu j~sieni : c~c, so _is ow l zespo • u .owy_ pie 
cztery nowe długmnetrażowc fil- sm i tanca ornz organizu3e się w 
my: „Rohinzon Warszawski" i r~m~.ch Wystawy Przemysłu Lek-

D P tk 
· " b . . kiego - wystawę plastyczną Du-

., om na us owm , o eJmUJącc ·k 1 · · K :k· 
jeszcze problematykę walki z oku m ·ows uego 1• owars iego. 
p:mtem oraz „Powrót do życia" i W !en sp.osob ~a drogach wza: 
,,Czarci źleb", zahaczających już • Jcmne1 wy1?Hl1!Y k~1It~ralneJ 
o naszą rzeczywistość.. ~I~ !Y~ko potęgu1ą się w1ę-z~ przy­
S ezon zimowy w polskiej pla- J~zni I brntcrstwa, lecz W7~oogaca 

sty~e rozpocznie się wielką, się kulfura naszych 1?arodow (!1a 
ogólnokrajową wy!>tawą, która !>Zych ~~olr..ych narodow),. bud~J~­
postawiła sobie dumne zadanie od cych wielką sztukę epoki S-OCJah­
~worzenia w plastycznej wyobra- styc~ej, s~tukę humanis!y~~ą ze 
źni życia i pracy ludzi naszego swoich naJgłębszych tresc1 1 na­
kraju. rodową z bogactwa form artysty-

~ szczeblach. Przymus powszechnego nauczania bę- ł 
( dzie ściśle przestrzegany. Polska inteligęncja 

S zdziesiątkowana przez Niemców, a zwłaszcza ludzie · 

~ nauki i sztuki zostaną otoczeni specjalną opieką. 

\ Odbudowa szkół i szpitali zostanie natychmiast ł 
' podjęta". S 
' (MANIFEST POLSKIEGO KOMITETU WYZWO- I 
( LENIA NAROI;>OWEGO - 22 lipca 1944). 
' . . ....,.....--- ----„.......-- - ---- - .--............. ---•. ....,-.- - - --..,.,~------~ ~4J4il.&Y .-v..-.9' .....-...,.::.-~ ~ M4Ji4V4Jl..».V ._....._.......___.--.____..._ 

SZKOLNJCrwo w POLSCE LUDOWEJ 

PRZEDSZKOLA 

$7KCltY ',Rf:DNlE 

<,Zl<Of.Y I ~y 

ZAWODOWE 

~1 & 

~ 
'592 211;500 

1948/49 - 25 mHj lud"•.., 

cesy te Sil jeszc7.e dalekie 
od doskonałości i, że wąska sieć 
instytucji kulturalnych, położo­
nych głównie w bódmieściu, utru 
dLia w poważnym stopniu klasie 
robotniczej przyswojenie sobie te­
atru i filharmonii na równi z chle 
hem powszednim. Tym nie mniej 
jednak osiem i pół miliona wi­

p od znakiem walki o nową, re- cznego ~azu; 
alistyczną muzykę polską od D rog~ ~c1ęs~a klasy ~bo­

hedzie się również w sierpniu br. , ~niczeJ, drogi bud~ctwa 
Konferencja Kompozytorów w Ła s~cjlilisty~o eą drogami ~el· 
gowie, stawiająca sohie zadanie kieh osiągn1ęc kultury i ~k1 na 
zorganizowania na jesieni 1950 r. rodowej, kultury i sztuki głęboko 
wielkiego feAivalu polskiej mu- prawdziwej. 
zyki współczesnej. Włodzimierz Sokorskł. 

dzów teatralnych, cztery miliony ADAM CZARTKOWSKI 
słuchaczy sal koncertowych i -
czterdzieści milionów widzów ki- prof. Unlwers. Łódz~lego 
nowych, stanowią poważną ma­
sową bazę przeksttałcenia reper­
tuaru teatrów i kin zgodnie z ide­

Piątv rok pracy Uniwersytetu Łódzkiego 
ologią i smakiem artystycmym Powola.ny do fyeia debetem s dni.& 
sze~okich warstw naszego społe- 24 maja. 194ó r. Uniwenytet l..ód.t.ki 
czenstwa. . końe:r;y obecnie 4 rok awego i3tnien>11. 

Z właszcza ostatni rok był pod . . . t 1 d ł Warto rzue16 okiem na ubiegłe czte· 
ym w-zg ~ em prze oono- ry lata jego dzi.ała.lnolici i zastanowił 

wy. Tea.try, radio i w znacznym si~ lll8ld perą:iektywa.mi dahzego l'OZ-

stopniu film stały się czynnikami woju 
współkształtującymi oblicze kul- · 
turalne i polityczne naszego kra- KWI'l'NIE PRAC.(\. NA 

NaJ1epiej łwie.dcą. o tempie i wy· 
dajności pracy jej wyniki: Uniwersy­
~t Ł6dzki w ei\gu tych czter;y!h 
pierwszych lat swej działalności udzie 
lił już 1132 magistoriów, 63 doktora· 
tów i 25 habilitacji! 

W bieżącym roku np. Wydział Le· 
karski wydał 195 dyplomów, & Wy· 
dział Farmaceutyczny pon.ad !'lO ••• 

ju. Szmira społecznie szkodliwa UNIWERSYTBCIE ŁóDZKIM. .• 
została wyparta z desek scenicz- TRUDNE BYŁY POCZĄTKI .•• 
nych, filmy amerykańskie coraz Uniwersytet łódzki lie.zy obecnie _"\ przPeie na to, by wykształcić ta· 
bardziej ustępują miejsca filmom bez mała 10,000 słuch:iczy (0,680 ką. ilość młodych sil fachowych u 
radzieckim, polskim i czeskim. słuchaczy). Najliczniej jc~t ob~a<lzony p:niomie uniwerRyteckim, a więc aaj· 
punkt. ciężkości naszej ofensy- Wydział Prawny (3.070 ~łuch'lrz.Y), wyż~zy.n - trzeba nie tylko słucha· 

wy przesunął się w ten spo- Wydział Humanistyczny (Hi'.ll slncln· czy 1 i:.n p·at:y, ale wytężonej pracy 
sób na walkę o narodową, włas- czy), Wydział Lekarski (1680 sluch'l profr~c.:'ir· i '·11 pomocniczych - i ro 

• l ) w d · 8 1 ( jeszcze tn1dniej~z-0 - odpowiednio ur.:ą 
.ną, SOCJ3 istyczną w treści kulturę czy' Y Zle.ł t.omato ogiczny 13'31 dzonych zakładów, pracowni klinik i 
1 sztukę naszego kraju, kulturę słuchaczy_), Wydz,ał :J\fatemntyczno · hhliotrk. Uniwersytet Lód;ki w ch.~1 
zawierającą całą treść naszego ży- P_rzyrodmczy. <1232 słuchaczy) wr<nz· li założen ia miał zaledwie kilkudzie­
cia i naszej pracy. cie - Wydzwl .Pannnceutycz,ny <-127 si•;ciu ~t •3rd11;rcJ.· wojn~ profesorów -

N owy czlowiek nasze]· epoki, słuchaczy). Co d. o. ilośc. i słuchaczy u_ .ni· l..6d a poza •vm .. je.den zniszczony gmich 
ten człowiek, który odbu- w:er_sytet zlti Jest Jednym_ z n:qh~z dawnej Szkoły Zgromadzenia Kup::-Sw 

dowal Warszawę i przebił trasę m~Js~ych. Wyprzc?za go Um~ . .T:v::~l p1zy ul. Narutowicza 68 oraz kilka pu· 

W Z te ł · k kt' lon~ki w Krakowie, doe>równ1qe Umw. -u, n cz owte , ory uru- . . · . stych, w nicnajlcpszym stanie lokali 
chamia fa.bryki 1° stwarza nowy 'Var~zawski, To znaczy, ze Umwcrsy· rozrzuconvch pa całym mic'cie! ... 

• tet Lódzk" . · "d · · "' " 
socjalistyczny stosunek do pracy, :1 n~Jw1 oezn~eJ czyni za-
łfllll człowiek który o.panowuJ·e ży do§ć d.oJrznkJ. potrzeh1.e Fpoł„czneJ, Ale perspektywa możności k sa:talce-

• k 'ł . ' . • pozwalaJą.e pol)lerać wyz~ze wyksztal- nia. tysięcy tak Polsce potrzebnyeh ~ił 
cie sz o I umwersytetow chce cenie . przed tk" dzieciom fud1.owy r h podziałała pobuuzająco na 
zobaczyć siebie, swoje radości i b ? wszys 

1~ • tych, ktr5rz" zoRtali powołani do stwo· . . tw • rzesz ro otmczych J',oclz1 i rn1al'lt ~1v ; 
SW~]e z~c1~s o w szt~ce I w ~icdnich oraz mloclzieży wfrj~ldej z ~a rzeni.a. tej nowej uezelni. Z111równo rek 
tworczosc1 nasz~ch a~t?"s.tow. tej Polski. Jako miasto znacznie toi pr<:f. Kotarbiński, jak pror9kto­
Q to toczy. się dz1s1.a3 walka mniej zniszczone niż War~zawa. a uli ż rzy: prof. S2~manowski, prof. Kl)ian· 

na szerolnm froncie ofensy- ~ze od K rakowa i l'oznania d~ je mTt- :rnw~ki, 1•1 of. dr. Chałasiński, v„of. 
wy kulturalnej. ność młodzieży łódzkirj i nnjhiiżrj P" Wilczkow~ki - i obec.nie u,rzędujący 
W odpowiedzi na bezideowość, łożonych powia tów żyć i ltFztnl cić · i~ p•·of. Jnknl:owski, jak równic:& dz1eka· 

rozkład i pustkę kosmopo- taniej i wy~odnicj. W do1la t lrn nnl"· ni i proc1z1ękani 6·ciu Wydziałów 
1ityC?.ncj kultury państw kapita- ży pnmi~tać, żo nnjRzrt sze sfrry ro· nie ul1: kli s i ę prncy organizo.cy joej. 
listycznych (maskującej w ten spo hot ~iczr łocl zi:rn i mlo1lzirV. wi r jsk:i 7 l'omogli mu z całych sił wszyscy powo· 
sóh wobec narodu swoją własną WOJewórhtwa clo~tn.rcimj:J. znw~ą.e dnżej łani prpfrsorowie - kierownicy po· 
zdradę ora-z imperialistyczną a.g-- li.rzb_y zdolnych i chcq.eych si ę kRztlł· sz~ze~ól.nych zak_ładowych pracowni, 
resię Stanów Zjednoczonych), c16 Jednostek, a~n111kc1~ ~~ystc.'.1c1~ wszys~y czt0nko· 
chcemy, żeby nasza kultura i na- I trzeba. wi dziec ·ak ta młodzież ":ie ad1~m.1strac.11 az do woznych włąr,z 

zt 
! d b ł · · . . J nie - i Jakoś tak wszystko dało e1i;: 

sza s v .~A go ne y y ludzkiego pracnJe: z Jakim zapałem uCZfiRU~a d .6 . . • · k t · · 
życia i ludzkiej walki o nowy, na wykłady i ćwic,zenia jak piln ie u~zą : 1 'ł ze JU~l J?1e~wezdy drot . is :ue· 

I 
' • t . . '· rna mmą pomy~ me i z. o a mm wy· 

epszy SW18 • ~kła.da kolokwia 1 0g7Ą"mmy! J est-Om ' k · 

P d t h l odb ł • ' . iii ami. o ym ~'! em ywn y się ~tarym pC'dagogicm i powiem ~7czer2~. 

wszystkie ostatnie zjazdy że młodzieży t n.k odtlancj prary nlc OSIAGNIĘCIA Ł6DZKIEJ UCZELNl 
pisarzy, kompozytorćiw, ph:.o;ty- widziałem w P olsce, ani gdzie ind:<iej.I • UNIWERSYTECKIEJ 
ków i dramatur~ów, zjazdy, które Zaginą.ł już możp pmviedzieć calko. 
wykazały głęb{tkość przełomu, ja- wicie typ studenta birbanta, mar· I obecnie Uniwersytet Lódzki rtoże 
ki już się dokonał i jaki sie co„ notrawią.cego cza.s i pienią.dze. .aie iuż t>ochlubić tym. że posiada nie 

jeden zakład, nie jedną klinikę 11rzą· 
d'1l0n~ naprawdę wzorow10. :U wymie_ 
nię tylko za.kłady protetyki i denty· 
;itki zachowawczej Wydziału Stoma.tc>­
logicznogo przy ul. Nowotki 21, Za· 
kład Anatomii Opisowej Wydz. Lekar 
Rkiego (Narutowieza 60 i Zakład Cb.e· 
mii Wydziału Lekarskiego. Dość po· 
wiedzieć, że podczas jednego ze zjaz­
dów przedstawicieli nauki z co.lej Pol 
ski, odbytego w l.odzi , nezestnicy zwle 
clzili Uniw<>r~ytet Ł6clzki, stwirrdza.jąc, 
że pom;mo liczne braki - niektóre za 
kłady stoją. wyżej niż w dawnych lJni 
wcrsytetnch. 

Uniwor8ytet J',ó<lzki liczy w obec­
nej chwili 116 profesorów, doceutów 
clMowych 7, nieet.atowych 12, adiunk­
tów i asystentów 415, a pracowników 
administracji 171. Zaltladów po,;rnda 
120. Da ]sza wszechstronna rozbn·fowa 
Uniwersytetu trwa. Wykańcza się lo­
kal Wycl7.ialu Prnwncgo przy nl. Ko· 
pornika 55, Instytut Endokrynoh~ii i 
Immunologii Chorób Zawodowych 
przy ul. Narutowic7a 36. a. w dniu <lzi 
siejszym odbywa. się otwarcie Polikli· 
nik Chorób Zawodowych przy ul. Na­
rutowicza 96. Jest to zakład leczniczy 
i badawczy pierwszy i jeclyny w r·ol­
sce, Awiadczący o tym, w jnkim ~top­
niu Uniwersytet Łód.zki jest ściśle 
związany z terenem, na którym tgtu1e­
je - i w jakim stopniu chce czynić :za 
dość potrzebom tego terenu! Przecie 
praca w fnbryknch np. włókienniczych 
powodn;ie swoi~tc znknżenia ; rhnroby 
i t rozeba je leczyć i umieć l(}czyć. W 
dawnym nstro,in nikt tą spniwą tak 
wnżn q. spolcrznic nie rnjmowr1ł Rię. li ni 
w•crRytct J,(>elzld, w szczrg6lności j<'f!O 
Wyd1.iał J.eknr~ld, uwnża znji;-cio ~·ę 

n ią. za Sl"\"Ój naturalny <Jbowi:!zek. 

będzie mógł dojść ... Nie wszystko je~z.. 
cze w naszym Uniwery~terie jest ta· 
kie, jakim być powinno. Np. Uniwer· 
sytet po.siada księgozbiór liczący już 

370 tysięcy tomów, nie może jednak 
udoRtępnić go studiującym i pracują.· 
cym naukowo, gdyż... nie posiada od· 
powiedniego lokalu. 

Trudności lokalowe nie pozwalają 
rówruez Uniwersytetowi Łódzkiemu 
na rozwinięcie należytej dziah.lno· 
ści przez niektóre wydziały uczelni. 
(np. mineralogii lub geologii Wydz. 
:Matematyczno · Przyrodnicz~::;o) I 

PERSPEKTYWY PRzySzŁOśCI 
I TERA~NIE~SZE BRAKI 

Coprawda wszczęto już poważne pra 
ce przygotowawcze do rozpoczęcia. °t'U· 
dowy Osiedla Uniwersyteckiego złożo 

nego z killrudziesięciu gma.chów na 
terenie położonym między ul. Namto­
wicza, Uniwersytecką, Nowotki i Ra. 
diostacją, rozstrzygnięto już konkurs 
architektoniczny ustalający rozmiesz­
czenie tych gmachów, ale wobec t.ego, 
że ten teren nieprędko zostanie cxida­
ny Uniwersytetowi, czyby tymczasem 
nie dało się obmyśle6 środków zaBtęp· 

czych, któreby złagodziły jakoti nie· 
il ~ci_ą f!~it>?ia loknlowe i umożliwiły roz 
wrn1ęc1e się pracy naszej uczelni w więk 
szcj ilości kierunków, niż dotychczas f 

Trudno mi tu dawać jakieś rady. 1'7ie 
miej sce potemu. Ale pozwalam !Obie 
żywić nadzieję, że Łódź - odpowicd 
nie jej czynniki samorządowe ; spo· 
łecznr .- napewno wejrzą. w t e ~pa· 
wy. Wierzę, że w uznaniu tych osiąg. 
11i ~6, którymi Uniwersytet 1'hlzki 
już może się poszc-zycić, to się stanie 
i ~o nie za najbliższe czt ery lata, ale 
.in ż za rok nie b'i'dziomy musieli po· 

Pomimo tylu do1fatnich osi :g:mr:ć wta.rz.a ć przynajmniej ozęści tych na... 
UniwerRy tct Ł!idzki dalcld jest ;icsz· rzckań, które obecnie wypowiedzie6 
cze od tego, do czego w miar '.) rozWOJU musimy. 

Od. zarania Polski L:i~owe,i datu je się nie.przerw any rozwój 
czytcln1_ctwa p r asy polskieJ w ogóle, a prasy r obotniczej w siz.cze­
gólnośc1. Nakłady rosną, mnoża się u ruch ;imiane zakłady graficz­
ne. \'V roku 1945 dzil'imy nakład czasoriism partii robot.nicz~·clt 
wynosił 349 tys. egzemplarzy, w rolm n?. Etępnym 1046 - 1.003:000 
ep. Rok 1947 przynosi skok - d-0 2.095.000 egz. Po z.kdnoczeniu 
partil robotniczych. potein:v skok - do 4.811.000 w ROKU 1919. 

) 



Ktł. St~n'sł~w Dąbski 
przodownik pracy 

na roli 

' 

,,_. ' ~/ pwe.łomem, który wyzwolił naj wyzj"llk. młodzieży, .zatrudnionej tysięcy nJOwych wykwa.~1fikown 
szers?Je mMy młod2lieży i daJ w sektorze p.rywatnym. Nie nych rcbotnik.6w, 100 tysięcy 

jej momość uc-restnieumia w mikł on równie-4 i n.a. wsi. !st_ techn.ilców, 24 tysią.ce iuiynie­
życiu gcsipodarceym, polityez_ nieje w~z«i?dzie tam, gilzie ti~wią. rów, wiele tyl<ięcy nauczycteli, 
nym i kulturalnym nasz.ego w naszym krn;;u pozo~tało\\lri U- ngronomów, t?'tlktorzystów, lekn 
kroju. Usunięcie od włndzy ob stroju kapitali~tyczncgo. Ale f l'~"J', pruOOW'!lików hanc1l1>wyr1h 
sza.rn.ików ~ ka.pitalistów, prze_ u'Sunięcie wyzy„lm kln~owcgo i innych. Lud.troi, którzy Zajmą 
prowadz6'Ilie reformy rolnej i toczy się o~tra walka, pTowndzo te wszystkie stallO'Wiska, bę-

Kol. St&nisła.w Dębski ma J,9 unarodowienie prziemysłu, otwo- na przez kla~ rohot.n·ic7.ą, ma- dziemy my - mł<>dZi. To na.kła 
Ia.t, ;jest ZMP..o'Wleem i tra.kro rzyło przed Polską. nowe zupel Ry mało ~ średniorółne-go ~hlop da na na_, powaine obowi:i,zki. 
rzystą. Pracuje w Państwowym nie perspektywy rouwoju, 11. dla stwa., pr7,e.z • młodzież mia.st i Trzeba. to sobie dobrzie uświa. 
Goepodamw·ie Rolnym Rogów młod:>:iMy !/tworzyło możootić wsi. Nasze zwycię-<rtwo w tej domii~ dzlś, w 5_tlj. rocznicę 
i wyra.bi& 135 proc. normy. &W81tlsu społecznego i oświido- walce m.~wni wa?.ystkóm bez :Manifestu PKWN, Mll.Il!:festu, 

Kol Dęibski prr..eszedl tirudll.ą wego. wyją,tku młodym lud~iom rów- któremu mwdzięeza.my nasze 
mołę żyeia. Ja.ko syn :fornale. Mn.nil es~. Lip.eowy ro2i~1ł mllo ny sta.;t. żyoi?WY i ~ieograniczo I prawo do twórc::ego tycia, do 
w tymże ma.ją.tku Rogów, lee.z de rołwtmieze i chłopskie ręee, ne mozliwośc1 rozWOJU. radości, do prncy. 
wtedy na.leżą.cym do dzied-ziiC'll., które na próŻ'Do wycią.gnly się Plan 6_lc-tni otwiera pne<l A. z. 
nie miel możoości kształcenia przed wojną po W>iedzę i pra_ 
się. Od maleńkiego musiał pra ~· 
cO"l'l"aĆ, bo w chaciie fomala by- Ro'Zlbudowa. szkolnictwa. pod_ 
ła bied'!L. Ukończył tylko cztery stawowego, środmiego, zawodo­
oddziały szkoły powszechnej. wego i wyż~zego otworzyłn 

Po wy.zwolenrlu kol. Dęhski przed młodzieżą. nil!'!'flotykn n(' I' 

po2'0S'ta.je w mają,tktL J &go ma_ dotą.d możliwości. 
rzeniem jest uja.rz.mić traktor, ZwłaS1ZCZ'!I. 57.kolniet.wo :r.nwo- ', 
ma za.miłowanie do mechaniki. ił.owe, przyg-otowujl}ce nowe kn 

- Kole'jno byłem pomocni- iłry faochowrów, mo?.e pOO-zczy 
kiem na traktJOrze, pot~m kie- cić się powa~nymi osią.gnięc!ami. ' 
:rowcą., a.Je wykazyw11łem jesz- Przed wojną. mieliśmy w tych 
ozie poważne braki w pracy. Nie ~zkolach !JO tysięcy uczmi<lw. 
znalem jes21coo dol)lrze maszyny. Dziś mrumy ich 300 ty!łię1·y. 
W Jwtym 1948 r. a.dminiS!tTacja l\fłodzież w:t>j!'ka., która. przed 
wysłała mnie na. kurs trakt-0rzy wojną. z reguły miała. z.amkni~­
l!ltów. Poznałem wtedy dokład_ ty dostęp do szkolnictwa. Z'lwo , 
nie moje narzędzie pra.ty. dowe;ro, dziś uczy !'ię w Szko-

KoL Dębskti. 3 lata „siedzi na łach PTzyspor-0bienia Przemy~tn 
traktorze" i dobrze pracuje, wego. l\Iloił21'.eż roootniczn., pra­
'wiadczy o tym chociażby fakt, cnją.ea w przemyśle ma ustawo 
że podcza.s ostatniej orki, w te- wo zagwarantowa.ną możliwośe 
renie, w którym miał zamać dok~tałce.nia. si~. zdobywania 
300 ha., za.orał faktycznie 435 r.zet&linych kwalifikacji, przez 
ha. ~ jeszcze pomógł w są,tri.ed- które osil!,ga. 11.wa.ns społec2lDy. 
nim PGR, morują.o 15 ha.. Poważną rol~ spehiiie. powsze_ 

W pierwezym dniu ~goTOOZ- chna orga.ni!Jll.Cja „Służba. PoL 
a.ycli. żniw WJ'l'Obil 150 proo&nt eee" - w przy'g'01>oW'&nii.u mlo­
JIA)<rmy. dszieży do pracy mwoc1owej. 

- ChCł się jeflzeze 11ecr;yć. Uruchomi!mde Kur96w Przygoto 
Chciałbym by6 mecha.nikiem. wa,wezyeh :na Wyższe Uczelnie 
Są.dzf, że ZMP pomoże mi w rozbudowa sieci bur11 4 irtypen­
tym - m6wi kol D~bskii. 'di-Ow odpowń.ed!ni dob6r ka.ndy_ 

ZMP mmnie pomoł.e kol. d3.tów na ~ uczelnie, 
Dębskiiemu, bo w pełni na. tie> za 9twa.rzają młod7Jie.ży robe>tniczej 
lluguj&. ~ ehłopE<kiej korzystne we.run.. 

Kol. Janina 
Stankiewicz 

jedzie do Budapesztu 

1ti studiów, spra.W'iają, że z ro 
ku ?118. rok powiękitza. &i~ pro­
~nt młodzieży pochodz&nia. ro 
botniczego ~ ehropskiiego na wyż 
szych uerel111iach. 
Jed,nocześnie " rozbudową go , 

!lpOd'8.I'CJ:i;ą uleirn również całko- ,; 
witej likwidacji. pl&gl\ oozrobo t. ') 
r}.e., tak moona gnębiąca. mło_ 
dz.il'!Ż przed wojnę.. ti.„, ~. 

R<nibudo'W'\lję.ey M~ p?!Zlłl'IDy.gl ~============~========~=============-_:.::=.~~ 
wymaga. st.ale~ dOf!ływu no­
wyeh ~k. Przed mlOdym Cl!:łO­
wiekiem, który Zdobył przygot.o 
wa.nie do .zaW1ldtt, nie stoi już 
w Po!sce widmo bezrobOcla.. 

Wraz z u1D.arodowieniem prze 
mysłu znikł wyzr.'k zn.trndnio. 
nej w nim młodzieży. Uzyska.ta 
ona pra.wo równej płalcy za. 'r:ów 

Chcemy, aby Ojczyzna nasza była krajem wolnych, 
radosnych, twórczych ludzi, nie znających krzywdy, 
poniżenia i nieprawości. Chcemy, by w naszym kraju 
zapanowała pełna sprawiedliwość społeczna, aby nikt 
nie był wyzyskiwany i wszyscy ludzie stali się braćmi. 
Mamy śmiałe umysły i silne ramiona. Ożywia nas za-
pał budowniczych nowego, lepszego życia. I 

(Z Deklaracji Ideowo - Programowej ZMP). 

' 

Wzywamy do współzawodnictwa 
. młodzież węgierską -

Zbliża się Festival i Kongres Swiatowej Federacj1 · 
Młodzieży Demokratycznej, który zbiega się z szeroką 
ofensywel pokoju, prowadzoną przez światowy obóa 
demokratyczny ze Związkiem Radzieckim i krajami 
demokracji ludowej na czele. Pragnienie pokoju, szczę 
śliwego rozwoju ludzkości znajduje swój wyraz w co­
dziennej naszej pracy w fabryce i znajdzie swój wy­
raz na Festiva1u i Kongresie SFMD. Bo pragnienie to 
ogarnia najszersze masy młodzieży. 
Związek Młodzieży Polskiej jest członkiem Swiat<>­

wej Federacji Młodzieży Demokratycznej, która jest 
częścią składową światowego obozu pokoju i postępu. 
Dlatego młodzież polska pod przewodriictwem Z.M.P. 
wspólnie z młodzieżą postępowll świata walczy o 
wspólne cele federacji. 

Ostra walka klasowa, którą prowadzimy w mie§cie 
i na wsi dla urzeczywistnienia w naszym kraju ustro­
ju sprawiedliwości spo·łecznej, ·jednoczy nas najściślej 
z rewolucyjnymi postępowymi masami młodzieży 
wszystkich krajów z bratnim Komsomołem na czele. 
Im lepiej żyć będziemy w naszym kraju i w innych 
krajach demokracji ludowej, im wyższa będzie u nas 
stopa życiowa, tym bardziej wzrastać będzie siła na­
szego kraju i krajów demokracji ludowej jako waż­
nych ogniw antyimperialistycznego łańcucha. 

Zdając sobie z tego sprawę i doceniając wielką wa­
gę Festivalu i Kongresu SFMD, my, młodzież Pań­
stwowych Zakładów Przemysła Bawełnianego Nr 9 
w Łodzi wzywamy do współzawodnictwa pracy całą 
m!o~zież Zakładów Tekstylnych Magyar Tekst. 1 lpar 
U]pest na Węgrzech. Do współzawodnictwa protłukcyj 
nego, w walce o ilość i jakość towaru, do współzawo­
dnictwa w pracy organizacyjnej oraz w rozwoju życia 
kulturalno-oświatowego w naszych zakładach. 
. Im wydatniej pracować będziecie Wy, na Węgrzech, 
1 my, w Polsce, tYlll mocniejszy stanie się nasz wspól­
ny front pokoju. 

Niech ż:vje ~wistowa Federacja Młodzieży Demo-
kratycznej! · 

Niech żyje bratnia młodzież węgierska! 
Nieeh żyje i rozwija się współzawodnictwo pracy 

wśród naszej młodzieży! 

Młodzież Państwowych Zakładów Przemysht 
Bawełnianego Nr. 9 w Ł od z L 

Młodzi Ol•ywatelel 

Taka będzie przyszłość Polski, jaką Wy potraficie 
stworzyć. W Waszej nauce i w Waszej codziennej pra­
cy mieszczą się potężne źródła siły twórczej, z ktorycb 
Naród Polski czupać będzie soki odżywcze i potęż­
niejącę moc s'\'ll'ego odrodzenia. 

(Z przemówienia Prezyde'l'l.\lł. R. P. 
tow. Bolesław~ Bieruta, wygłoszo. 
nego na ogólnopolskim zlocie mło­
dzieży w dniu 22 lipca 1948 r. we 
Wrocławiu). 

Jesteśmy płerwszYm młodym pokoleniem Polsld, 
kt6re swą wiedzę, zapal i zdolności może zastosować 
w twórczej pracy dla narodu. 

(Z Deklaracji Ideowo - Programowej ZMP). 

Przełamiemy opory, jakimi usiłują hamować nasz 
~ozwó~ w~ogie n.~ siły mjędzynarodowego kapitału 
~ ro~zimeJ ~akcJI. Razem z ludem pracującym miast 
l wsi zbuduiemy lepszą przyszłość narodu polskiego. 

(Z Deklaracji Ideowo - Programowej ZMP). 

Szczycimy się tym, że z szeregów młodzieży wyszło 
hasło współzawodnictwa, że z szeregów młodzieży 
wyszło wielu zdolnych żołnierzy odbudowy, przodow­
ników produkcji, bohaterów nowej Polski. Dążymy do 
objęcia współzawodnictwem w produkcji całego mło­
dego pokolenia. 

(Z Deklaracji Ideowo - Programowej ZMP). 

~~:~:M:]~ih; Czego do onaliśmy w cictgu roku 
'ży naszej robotniczej Lodzi. 

~r2;t :~ J~~.!1e~~ Dorobek łódzkiej i wojewódzkiej Organizacji ZMP. 
pra.cnje w PZO im. PrOOhnikti. Od wiełkioh. W!I'Oclawskielt dni 
PirOOz pracy mwodow~j bierze upłymą.ł ea.ły rok. W eią.gn te­
e~y udział w życiu organ~- go roku zjednoezon& młodzież 
zae;nnym w ZWM, a.. :na.s~ie polska. w ofiia.rnym trudzie i 
'W .Z~: Od dirti~ego e apu we W!:OpÓlnym wysiłk'll. pra.cowe... 
młod:mezow.ego. w:yścigu pr~c! la rr,e wz.możoną. eneTgią. dla. do 
118.wsze MJillU~ pierw~~ mieJ- dobra. i rozkwitu Polski Ludo­
~ w~~ó~ ca;;Jk ~łogi. ~~Ó wej. Od chwili zjednoezeinia. -
eil'!'Al4 ;rl!J p.r u CJa wyn?6i . wyichowująo irwych człoruków w 
prc'(lll!nt normy. W za.konezemu d h d · · ._, __ 1 ·· • . UC 11 p.rzo UJl}CeJ lU6V ogii 
'kai.dego etapn otrzymuJe nagro markl!famu...leninia:mu - stał się 
dy, l' w rokll '1948 otrzymuje z z · ,_ Mł dzi · p I ,_, · · 
rąk '.Prezydenta. RZeczypospoli„ _wią.ze.o. ~ ecy o SA!eJ mi 
te• Sreb Fj ·z . zasługi lionową. anmą. młodych budow-

J . rny t ~z . · niczych socjalizmu. Niemały 
?beClllfle kol. s.tank1ew;icz pr~cu wkład w tę pracę włożyła. lódz-
Je na stanowisk.u k1erowmka 1. . . 'il k · · 
" · tli PZO · p • h m i woJewo z a o.rga.niZ>RcJa 
„~e . cy !J'r~y .. 1m. :oc - ZMP. świadmy o tym w2'1I'ost 
:i;i1ka.. i z teJ funJtqi wywią.~u- licz.hy członlt.ów. W styczniu 
Oe s7ę tak san;io dobrze, Jak 1949 roku orga11tizacja. łódzka 
wywi'.1-~ła się we wspólza- liczyła 11,918 członków zorge... 
~d~'1~W1e yracy. .Kol. Stan- nizowa.nyc.h . w 413 kołach, a or-
lcieW'lez pełni funskcJę przewod. . · · ·a i.„ 37 316 . . z d F b ga.n1zac;ia WOJewo z= - , 
mezą,oeJ :i-rzą. 11 a rycznego członków zorganizowam.ych w 
~, .co . jest dowo?em za~B..: 1403 koła.<:h. 
nie., Jakim darz.y Ją młodziez 
lsa.kła.dów. Na dz.i.eń I rocznicy zjedno„ 

I 

e7.eni& orpnimeji młodszieżo_ niciw&, będziemy mieli ogólny eią.gu <Mrta.tnich 3 mnes1ęcy kil k.oło 9.000 ZMP-owców. Bi~ 

wyeh, ł6<l2lkn. o,rganimeja, posna obiraz naszej pracy ne. tym od.. kadrzie!'iąt tys.ięcy młodx.ieży. l'ZIElmy aktywny udtzial w ze.. 
d& już 22,605 członków zgropo e>!nktL Wartość wyk.ontmej przez ni~ !lpołnch art~ycimych, mamJ; 
W&11.ych w prze&.zlo 641 kołach. Mówi.ą.e 0 wsp6łze;•irodni~wi.e pra.ey wynosi 37 milionów 973 ich 462 w 184 §wietlicach. 
<?rga.n~j-a. wojewódzka, ze.ś - należy podkreślić, te jego na} tyfilęcy tł. w organiz;a.cji wojewódzkie~ 
h~y JUZ 58.97~ członków. w większe naeilen~ przypada. na Rozwój l l'O?JbudoWI& ZMP- obj~liśmy w tym samym olue„ 
2,273 kołach. 1;-1e7.by te ŚWL8.d- okres Ozyn.u Kongresowego owskiej organizacji wyma.galn sie czasu, 11?lkol9'lliem masowyni 
c~ o wm-ast;i-r;i-cym .l!"ltoryte_ (przed Kongresem PZPR); Czy od e.ktywn i czlonków poważnej około 25.000 członków, pracujt 
C)l8 ZMP . ~STOd M.JISZ8mzych n11 Lm11;jowego i przed KO'llgre pra.cy ideowo-wye>Mwa.wezej. cych aktywnie w 570 świetli.t 
ma;11 mlodnezy. sem zw,1ą.zkó~ Zawodowyeh. Komec.zlle było w.zmożenie szko cach, zorganiax>waliiśmy 178 bi.i 

.A.ut.orytet orgainimcji wzn... O~~owahśmy wówc~, że Jim.i&, akeji. ku:ltuPaJDtO_oświa- bliotek, 11,943 cizł011ków pr9'll~ 
st.ał dz.ięk<i .wizmożo.nej pracy joej młodz1ez pod pi;zewodnict_w&m towej, wzm~nie cieytelniotwa, meruje ,,Polrole.nie", 3.425 -
członków na. wie-lu odcinkach z~. konkretn~ MboWlą.za- zorganirowanie życia. świetlico_ „Młodą. Wieś". N& WC7,&.."'11Cb: 

naszego życia, a. przede wszyst mami . w producp, w. nauce, w w~ w §rodowiskaoh młodzie- pruszkoliliśmy 800 a.ktywist.6w~ 
kim w dziedzinie wspólza.wod.. zakresie ulepszen ~~alnyc~ - ży. Mamy n.a. tym polu, mimo Kursy ideolog.iezne dały nam 
nic.twa 'Pra.cy. 490 młodzieże- dała wyra.z !emu, ze .. Jest rnt~- niewątpliwych jesoo.ze braków, 1100 absolwentów. 
wych brygad produkcyjnych. w gralILł częśc:ą. arm11 .bu~owm: poważne osią.gni~cia. Potrafili- 'l'o S1!o na..'ize ooiągnięcia. '!Ili 
Lodwi i 275 brygad w woje_ ceycih. UtS_tro:JU f1!>Nl.W1edliwośCil śmy obją.6 systema.Łyc-7.mym pTzecią.gn roku. Mamy ~ze! 
wóil'ztwie _ oto wyniki pr9.cy społeelZ'n.eJ w Polsce. szk.olein.iem mll80wym na. odcin_ powe.żne braki, które w eodzi&111 
naszej -0rga.nizacji w dziedzinie W oi11gu minionego roku kil- ku łódzkiej org:n.nizacji około nej pncy u~wamy. Przed na..., 
Wl!półzawlldn~ctwa. Jeś.Ji do te_ ka tysięcy chłopców i dz.iew- 14.000 ZMP-owców, prl.16S2lkolL mi stoją. W>ielkie zadania., któM 
go dodamy 11,414 młodocianych ooęt z naBZ.ego województwa Jiśmy na. wczasokursach 500 a.k- ooZW'Zlględnie wypel!nimy, bo 
przodowników z Lodzi ~ 6,600 p.rae-0wało ..,,, bryga.diach „Służ- tywistów, kursy wiieczorowe czujemy się silni jednością. t 
z wojewód'Ztwa, biorących ozyn by Polsce", zaś w praca.eh 3_ dały nam 307 absolwentów, pra z11.palem młodych budow11tiez>~ 
ny. ndz.iał w me.hu współ:z,a.wod dniowyClh SP wzieło udzi.a.l w se młod&eix>wa wenumeruje o_ Polski Socjalil!tyeznej. 

' \ 
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* * * H ist.oria zna dużo dllikumen' * * • menty ka1>i:talistyczne, zYJące Prawo każdego narodu do 
tów, zat1rnwiadaj,q.cych I 51owa Manifes.tu Lipcowe- z cudzej pracy. Istnieją jesz- stanowien'.a o swym losie, jak 

przemiany dla dobra na.ro-/ go stały się rzecz:1'visto rze ślady ide<tlogii i obyczajo również i prawo narodu pol­
dów: s2wnne'ma.nifcsty, pięk- ścią. Nastąpiło to w wyniku 5 wości burżuazyjnej w życiu i skiego do n'.epodległego bytu, 
nie brzmiące Dekla.racje Praw lat ostrej walki rna.s ludowych świacfomoścl mas lud1Jwych. było jedną z podstaw progra.­
Cz.łowicka.. Nie bra.k ich rów- pod 1>rzewGdnictwem ii:la~y ro w nadchodzącym akrcsie - mu na.rodowości-OWego pa.rtii 
niei: i w n~zych dziejach: U- botniczej przeciwko po:wshlo- w okresie budowania funda- bolszewickiej jeszcze na długo 

panów z terenu walczącego I ki pomocy ZSRR powstali. 
~raju właśnie w chwi·E roz- P :erwsza Armia Polska:' która 
strzygającej; bohaterskiej obro przy boku Armii Radzieck'ej 
ny Stalirngradu - a·rmi: poi- wzięła udział w w~•zwóleniu 

l>kiej, uzbrojonej i wyćwiczo- kraju i stała >: ię podrla\\'ą 

nej w ZSRR i na koszt ZSRR. Wojska Polskiego, wn1z z Ar­

niwi>rsał Pr.Ja.niecki, deklara- 1 ~dam reakcji, pcgrobow.::om mcntów socjalizmu, w o!ucsie przed Rewolucją Listopadową. Mimo to wszystko. stanow:l-
- cja Rządu Ludowego w reku ka.pil.aEzmu i obszarnictwa o- Planu Sześcioletniego b,..d7Je- P 1 . . sko radz:eckie w sprawie Pol 

1918 •.• P~~t~ły one J'"dnak w ra7 nr~ec1'wkl) arrcnturGm im- „ o rewo UC;1 program ten zo- k' tal . h 
v~~ ~ - u „ ~ ~ my u~uwa~ istniejące jeszcze stal w pe' ' . ko k '"ntn1·e .:; i poz.os o zawsze n;ezac 

histerii tylko. J'ako dokumenty peri&lizmu w na.szym k.aJ·u. •n- 1 nse \\ ~ · · 
rpnosfał(}ści przekl~tego u- przeprowadzony w państw'.e wiane. 

ar.chiwa.Ine .. stały się weksla- Polski obóz demGkratyc:my straju kapitalistycznego. radzieckim. Oczywistym wyra „Polska powinna być sil-
~· które me zna.la;zł~ pokry- z Pohką Zjednc:!zcną Partią. • • • 
aa w dalszym rO:tjWO>JU wyda Ilobctniczą na czele świadom , zem tej wolnościowej zasady nym i niepodległym pa:ń-
rzeń. .jest faktu, że :i:<ldnego st:>.!1U 5mi2lc były nasze zadania był historyczny fakt, że pań- stwem demokratycznym. 
Jeżeli chcemy s.zukać analo- rzeczy nie da się uwiecznić, i zamirrzenia p·ięć lat te• stwo radzieckie pierwsze uzna Polska pawlnna mieć silną 

gii historycznej dla Manifestu że za-;:ho-wanie nievnienn~ci mu, w chwili, gdy zajaśniała Io w r. 1917 ni.e<poolcgłość Pol armię, która wTa.z z sojnsz 
PK"'N _ to ~le;-,c' _1-„. może . t 11 f - d d zorza Polski Nicl>i)1iległcj. Dzię ski. Stąd też wynik3 zawsze nicz"- Anni<> Czerwoow. sta .., _ . „ moze y ro co nąc o awne- k' t · · 001! • 'ł · . · · "' „ · 
my jedynie w eklaracja.ch i go, kapitaEs·iYcTnego stanu i po ęzne,i. :r.g. -~J wspo pra. Jasny : niedwuznac1.ny stosu- laby na straży demokracji. 
uchwałach rządu radzieckie- rzeczy. „Kto nie i{lzie n:> .':?rzćd <JY ~2!-łego prawie naT<Mlu SJ.?ro ne-k ZSRR do SJ.)'Ml-WY nfopodle bez;pieczeństwa i J>-Ok()ju". 
go, w dokumenta.ch wielldt'go t<-n . się oGb-". Iść naprzÓd w stjhsn:'Y im we wszystkich g~ości 1".!JL<>k! .w okr~Stie dr.i- - oświadczył w r. 1943 Józef 
Października, w d°'kumenbch naszyeb warunk~.ch - znaczy dz ,edzma.ch. g1e! WOJnY ~w1atoweJ, •vypły- Stalin, a WKP(b), rząd i na­
reda..:;cwanych przez władzę posu~ać się ~d demo. kra.cji lu S miale _i vii:kne są za.mle-1w~.i~cy z mc-;v:m'llsrronycb„ za~! ród 'radziecki zrobiły wszyst-
robo.tnic-zo - chłapską. doweJ do soc..iaJllZmu. . . rz~ma nasze. ob~nie, w ł~cn_ p~o~ramowych_ part:1 bo. [co, bY :;:zlachetne te słowa :ita 

N ie ma ta.kiego zdania w Ważne, wiellde i trudne st!l chwili, ~~Y uka~Je się p17e~ s„ew1c~1e:r oraz ipanstwa ri:-- ły się rzeczywistością. 
Ma.nifeście PICWN, które ją prz.ed nami zadania. Istnie na.mi Wl?Ja. Polski, w ktoreJldz1eck:e,go. Stosunek ten m~ 

pozostało by tylko gołosłowną je jeszcze w nl!sz:vm kraju nie będzie wyzysku i nlespra- uległ an1i nie mógł ulec zmia- A rm;a, radziecka, w:Vzwoma 
za.powledzią. Wszystko, eo o- krzywda społeczna. 'istnieje ie wiedliwośd. WIZ.JA POLSKI nie, mlmo prowadzonej w cią nasz kraj i na.ród spod 
biecyWa.ł Manifest, wstało zre szc-ze boi;a.cz wiejski, cksplo~- SZCZĘSCIA i RADOSCI, POL gu 20 lat antyradzieck:ej poli- koszmaru okupacji, wypęd~a­
P.lizowa.ne przez masy pra.cu- tuj~y chłnpów bezrolnych, I SKI SOCJALISTYCZNEJ. tyki endecji : sanacji, mimo jąc hordy hillerowskich na-
jące naS2egO kraju i dla dobra m2..ł~?lnych i średni:<1r.cl.nyr::1. Naród 1?asz i t.y~ zadaniom z?radzieckiego wyip~owadze- jeźdźców. . 
tych mas. Manifest za.powia- lstmcJą ~ w mtebe1~ de sµrosta mewątphw1e. ma przez Andersa · Jego kom 1 Na terytorium ZSRR i dzi~ 
da.I urzeczywistnienie szero­
kiej reformy rolnej i została. 
ona przeprowadzona.. Znikł z 
naszej wsi obsza-rnik, znikh 
krzywda, wyrażająca się stra­
szliwymi cyframi: 19 tysięcy 
rod:r.in obszarniczych władało 
16,6 m:ilicma ha ziemi, a 21 mi 
lionów chłopów dusiło się w 
karłowa.tych gospodarstwach. 
lub też wcale ziemi nie posia­
dało. 

M a.nifest głosił całkowite wy I 
zwołenle ziemi polskiej 

od najeźdźcy hitlerowskiego i 
powrót prastarych ziem pol­
'5klch, pol~kiego P0<morza., S\;.'\ 
ska Opolskiego i Prus Wscho- , 
dnich •• Manifest wzywał do 1 
walki o szer1>ki dostęp do mo 
na. I 

Dziś Ziemie Zachodnie, zalu 1 

dnione w niebyWaJ~ ~ybkim I 
tempie, stancwią nierozłączną 

1 
,; 

e7:ęść Polski. Dziś Wrocław i 
Gdań!k, W2łbrzych i Zabrze, 
Olsrlyn i K9łoo:rzeg tworzą • 
wll.Żl\e ośrodki polskiego pn:e 
mysłu, polskiego rclr..ictwa ł 
polEkicgo życia. kulturalnego. 

M a.nifest za.pawiada.ł szybką 
<ttibudowę kraju ze zni­

szczeń wojennych. Trudno i­
stntnie zna.leźć w historii przy 
kład ta.kiego cntuzja.zmu pracy 
I takiego tempa pracy, jakie 
o~a.rnęły nasz kraj od. pierw-
57.ej chwili jego wyzwolenia., 
a jakie od chwili uchwaltn:ia 
Planu Trzyletniego przy jęły 
pot11żne formy Planu Odbu­
do\ll'Y Gospodarc.,;ej. Dziś stoi­
my już u końca Planu· 3-letnic 
go I wiemy, że w wielu gałi:­
ziach przcmy~łu zostanie on 
:r.nacznle przekroczcny. Zresz­
tą .Już dziś w wielu dziedzi- ;, 
:ra.ch życia gC'SJXrdarCJ.:ego prze 
kroez:vliśmy ma.cznie poziom 
przedw&jenny. 

Manifest PKWN za.ty0wia­
dał (llpM"Cie polityki za­

graniC'llllej P&lski na soj11szu k 
brater!:kim z naszymi· są,siada­
mi z ZSRR i Czechosłowacją. ~·· 
W ciągu minionego 5-lecia •"'; 
rozwin~y-się zna.crnie i pogłę­
biły nasze stosunki PO'litycz­
ne, gospoda.rcze i kulturalne z 
tymi krajami. Ale nie tylko t9: 
w . okresie tym Polska. stała 
!!ię ważnym ogniwem świato-
we~o antyimperialistyc-,,nego '';~~i;:;;;:1:s;r:;~i;:;;;;i::~~:E::~:i:E:::l'l!al:~P. 
frontu pokoju i postępu. Ta na 1~ 
sza polityka zagraniczna jest 
1warancją naszego niepodległe 
go bytu, jest warunkiem nieod 
zownym możliwości dalszej 
twórczej pracy. 

„ Trwały sojusz z naszymi 
bezpośrednimi sąsiadami, ze 
Związkiem Radzieckim i Cze 
chosł<>wacją będzie podstawą 

zagranicznej polityki pol­
skiej". 

* 

~ 
~j 

l 

„Państwo popierać będzie 
szeroki rozwój spółdziel-
czości"' 

* • ' * 

„Polski Komitet Wyzwole 
nia Narodowego przystąpi 
natychmiast do urzeczywist­
nienia szerokiej reformy rol 
nej''. 

* * " 
Kl „Jednym z najpilniejszych 

mią Radziecką stojącego na 
straży. cien~okracj.;, bei;piieczeń 
stwa ~ poko)u. 

żołnierz radziPci::i na placu 
b itew, a dyplomacja radziec­
ka - na konferencJa~h mię­
dzynarodowych - wywakzyil 
i obronili granilcę na.na na. O­
drze i Nysie. Stała sie ona nie 
tylko granica wolnc>j Pols;d. 
ale zararem granicą pokoj•.i .• 
Dziś po pięciu · latach, "s<\ te 
fakty jasne dla wszysticich. 

A le pohka klasa r<>Potnicza 
i polskie masy p:ra.cu1<\­

ce pamiętają ~e tylko o tyrr„ 
że Związek Radziecki wyzw~ 
lił Polstkę spod oku:pacji nie­
mieckiiej, ale i o tym, że po­
mógł mu w wy-z.woleniu się 
spod władzy i ucisku rodzime 
go fM"Zyzmu, rodzirn:9'oh ob­
szarn;'ków i kapi:tallstów. Ze 
Związek Rad7Jiecki przyniósł 

Polsce wyzw.olenie narodowe 
i społeczne. Ze dzięki ZSRR 
powstała Polska jako pań­
stwo rzeczywiście nie.podle­
głe i 1Prawdz:Wie demokraty­
czne. tj. tządzorte przez lud. 
Ze dzięloi wyzwoleniu naszego 
kraju przez ZSRR p<>wstała 
do życia nie tylko Polska w 
ogóle, ,ale P0olska Ludowa. 

Zresztą dośWiadczenia ubię­
głego pięciolecia u nas : do­
świadczenia pięcioleea państw 
„wyzwolonych" przez armle 
anglo-saskie naocznie · przeko­
nały już wszystk~ch, że nie 
może być pra...,dziwie niepodle 
głym kraj. W którym wladzy 
n :e sprawują robotnicy i chlo 
pi. Każda innn „niepoidległo$ć" 
jest tylko pmorem i · złfd~. 
Czyż można bowiem U''lafać 
dziś za n:epodle~łą Francję, 
gdzie każdy krok polityczny 
i gospodarczy dyktowany jest 
przez ambasadora planu Mar­
shalla? Czyż można dz·iś uwa­
żać za niepodległą Bel~I~, Ho 
larulię. lub nawet Angl'.ę? 

N iemożliwe jest w ramach 
szczupłego artykułu przed 

stawić pełn~ę osiągnięć Po:ski 
Ludowej w ciągu ostatn.iego 
p·ięc:olecia, jak i trudno było 
by przeprowadzić wyczer~u­
jący bila.ns pomocy ZSRR dla. 
Polski Ludo·wc.j w ciągu tych 
·:lięc:u lat jej istnie1łia. 

Pierws'!a pomoc w posta~: 
chleba dla głodu jąc<?j ludno­
ści miast Polski, a p.rzede 
wszystkim Warszawy już na­
zajutrz po przepędzeniu wro­
ga, zdecydowane poparcie 
wsze1kich naszych postulatów 
na forum międzynarodowym, 
pomoc w postaci nad wyraz 
korzystnych dla m:s UlT\ÓW go 
spodarczych, w dostawie naj­
·potrzebniejszych surowców dla 
naszego przemysłu. Dalej kre 
dytowe dostawy i,nwest7cyjńe 
na sumę 450 mUionóW dola­
rów, pomoc konstruktorów i 
inżynierów radZJleckich przy 
montowaniu naszych nowy.::h 
fabryk i hut - to wszystko 
są tylko fragmenty tej wJ.el­
kleJ bratniej pomooy ze stro.­
•ny · ZSRR, dz:ęki której pań­
stwo nasze pokonało pierwsze 
trud•ności i śmiało krotzy \1.a­
przód, dążąc ku swej prz/~Z­
łości, której na j;mię SO~iA­
LIZM. 

„Sojusq; i pnyjażń :ze Zwią­
zkiem Radziooki.m I kr!lJańtl 

demokraeJt ludo•eJ dąje nam 
możność szybszeło g0si>'odar­
czego rmwoju, zapewni3J~c 
mlńność zbudowania soc.ja.liz 
mu w ::'ołsce". 

Manifest PKWN wysuną.I, ja 
ko waiiine zadanie, od­

budn.wę ~zkolnictwa. wszel­
kich S?:ozebli i walkę o udoste 
pnienie kultury szerokim l"T.P.­

szom ludności:- pracującej. W:v 
i.·hrczy przejść się po ulicach 
każdego mia.rta polskiego, wy 
sb.rczy obejrzeć niesłyl'hanic 
wielka ilość wydawnictw, wy 
shrczy przyjrzeć się cyfrom 
naklndów książek i prasy. wy 
starczy zajrzeć do świetlicy 
robotniczej, czy do domu lu­
dowego na wsi. ~·sta-rc"iy 
PrJ:YPmnnieć sobie festiwale 
szt.liki ludO'wej, b;v stwier­
dzić, że I w tej dziedzinie -
w dziedzinie uczynienia kultu 
ry własnościa mas ludowych, 
zo!.tała dokonan:.. oirrc.i11na i 

„Stawajcie do walki o wol 
ność Polski, o powrót do 
Matki - Ojczyzny starego 
polskiego Pomorza i Śląska 
Opchkiego, o Prusy Wschod 
n:e, o szeroki dostęp do mo-

•j 

'· ri ~ 
zadań Polskiego Komitetu I 

r

·,·.' 'c1zV~·zwodlbendia Narodkow1e~o bę , 
te o u owa sz c nict')'a Nk lepie j nie określa iyci- · 

Mivóroza 1>racl' 

~ 
r za, o polskie słupy granicz-

11 

.. 
ne nad Odrą". 

Q (Z M a.ii.if estn PKWN). , 

m; .. , >;. ~.:e::::t!2IDE::'!?:!R:':::t.: ,.. 

i zapewnienie bezpłatnego 1iwego stanowiska, jakie wo-

1 
nauczania na wszystkich I bee Polski Ludowej stale ·zaj-
szczeblach ". muje zw:ązdc Socjalistycz-

·
·, (Z Manifesf11, PKWN) . nych Republ1ik Radzieckich, 

niż powy7.sze słowa, zaczęrp-

l!IS Rk»'%S'~~k$i!'%!i'%'?<• nięte z deklaracji ideowej Pol 
skiej Zjednoczonej Par~ Ro-

otniczej. ' 

• j 

• 
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lV iróSce o Ro rzehy kl~~-Y .P.OliotniCzej 
SOfnorzcid łóCłzki· UWzględnia poStulaty 
P e r r f e r i i n a s z e g o m i a s t a-

I<fodogiczne zal•17.Pni11 Malli- buuować gospotlark~ · miE•jską w 
frstu Lipcowci;o ~tały Rię dro. jt>j przcdwu,icrn1ych roz111iar:1d1, 
gowskazcm, iYvtyc:wj:ic.vm UO•\'<' ale z11acirnie j~! rozszernył. o 
kierunki rozwGjowe w ży"iu i.a ile lata l!l45 - l!H7 bvłv okre· 
szego miasta. f_,ócli w uow.vm ~·em odbudowy naruszo~ef W),iną 
układ;;ie Pol>'ki st11la się ~fil_ gospodarki kornunalne,j, to rek 
nvm z centrulnvch ośroilk•)w YY l!H~. ;r,am~·ka,i:g1 ten okres ~ta_ 

efa· polit;v<izncg~, goopodarezt·g~ u-0wi. już przejście do buri:i·Ny 
i kulturalurgo kra,ju. nowydi urząrlz~ń i zoklad·1w.' 

:Mimo istniejących trlllh•>:ki Rok. 19-!D, ostatni rok plai.~ 
gospoda1·ezych, właśdw> ril 1t·zyletnil'go, jest. dla t.o Jzi 

'l'o'szy.stkim powojennym •1kre. pierw~zym rokiem nowego uudo 
eom, sarno~ząd łód_:ki_ zdobi w l.wnictwa i stanoni uicj.uko V'l>tQp 

latach 194;:, - l!J41 111e tylko otl do planu ~ześciolctn i cgti. • 

Osiągnięcia ~ dz1edzinle upowuechnienia 
kultury i oświaty 

Vrze~ywistnicn i e w 100 pro .. pożyczalrti k'iążek dla dorosly..::1 
ceu•ach powszechnego na11•o~:t- i młoilzicżv pl'Zyczvnila ~fo w 
ma, rozuudowa ~zkół podst·1wo. wysokim '~topniu 'do ro.!,;•>ju 
wych; zaop11trzenie w <opt'Lęt c·zvtclnictwR, \V ro.ku bie1::•.c.vm 
a:zkolny i pomoce naukowe wHy od.dany zoot:rnie do użytk~ ·~,>· 
atkich ~zkół, uczyniło z ŁojLi wocz!'sny gmach Biblioteki Pu· 
miasto przodujące w dzied11tn1e hlicznl'j. 
upowszechnienia. oświaty. W L<idź ma równif'ż znarznc . o· 
okrl!si.e H>i5 - l!l4!J powstał w Fiąg-ni ('<:in w dziedzinie ku'.~u:-y 

Il~ PllllflTTANYfH KSIAŻE/f w OO~E~Oł PUi 

Łodzi szereg wyższych uczelni; 
przebudowano rozbndowu.no 
wiele gmachów ~z kolnych, 
zwłaszcza ua przedmieściach. 

W bieżącym roku· oddany zo· 
stanie do użytku nowo~ze"ny 
gmach szkoły 11-letmcj na Ka­
rolewie. W t rakc-ieJ>udowy JCót 
ginach szkolny przy nl. 'Wólczań 
skii>j. Rozbudowane szeroko óo­
kształc-ające szkoły za wo<linvc 
duły 1nłod:&ieźy robotniczej i:r.oż· 
J;J.OŚĆ ó's.iągnięcia wyższego sH;p­

n ia doskonałości technicznej. 
Rozwinięta sic~ miejskich wy· 

S,012 
TEii(< 

i sztuki. Zorga ni7.o.wane zos1 alv 
± iruLca Mic,i~kie, nie ciesc-i.c"r 
się je:<zrze, niestety, na l<'~.Vtą 
f,·ckwe ucją . Otwart.a zoRtała FJ!­
harmonia Łódzkn. hu<luje ·~i-: w 
Łodzi nowy, wielki· teatr . J:oz­
i;ał<;>zioua s·ieć !\wietlic robotni · 
r·zych i mloclzil'żowych 8tala się 
instru1nentcm· upov.r:-;zechni.Pnia 
zdobyczy kulturalnvch. I ch::it' 
nie ;,,sz~·stkie świctiice sto i~ jl•Ż 
całkowi~~ie na wnokości ';!\da­
nia. widzimy stał.~ postęp ,.,, i:h 
pracy. 

Żłobki, przęds~kola, domy sierot.„ 
W dzicdziuie opieki nad mat· 

ką. i dzieckiem ~amorząd ma do 
.zanotowania niemałe zdobycze. 
Zorganizowano w okresie 5~Jeci'l 
27 mi!'jskich prżrd>zkoli, w kt6· 
rych znalazło miejsce ok. il!llJO 

dzieci matek pracujących. Pru­
chomiono 3 rejonowe żcobki 

dzienne dla 200 dzieti oraz Dcm 
Matki i Dzieck;i. W stadium bu· 
dowy i organizacji 8f! 4 uowe 
przedszkola · 3 rejonowe iłobki. 
Zorganizowana zostaje nowor:ześ 
nie W)'po•t\żona Ccnt t·alna K11cli-

nia Mleczna, produkująca mie· 
szanki mleczne dla uiemow la•. 

8amor1.ąd łódzki zorgan-iz~wnl 
ponadt o 11 domów wychow:i.w­
czych, w. kt6rych znalazło .ni•;:t· 
~ce około 1000 si<'rot i półsi„rot. 

W rodónach zastępczych •unie­
szczono około 800 sierot. IV 2 
zakładach dm ~tarc6w· zna l:1;,fo 
•chronif'n ie ponad 500 podo;1i~cz 
nvch. W dwunastu nowozori;;n11-
zÓwanych Stacjach Opieki nad 
Matką i Dzieckiem rozwtnli,~ 
ZO'Stała szeroko akcja pomocy 
mat erialnej i lekarskiej. 

Opieka społeczna i urządzenia sanitarne, 
zmniejszają liczbę :i;acborowań 

W dziedzinie ochrony zdrowia r11idemii, tow11rzy~zl}l'ej zw~'klc 
zorganizowano 14 szpitali miP.j- \l"Rzy~tkim powojrnnym okrP~om. 
skich (przed wojną było ich tył· W ciągu 5·1cda uruchomio,10 5 
ko 5). Liczba łóżok szpitalny~h zakładów ką:piPlowych (prLed 
~zrosła znacznie w porównaniu wojną było ich 2), w sta1li:.im 
z rokiem ]!J;lf), Zni.csiony LJ~tt:ł budowy j organiza<'ji ~ą 2 n,1we 
sprzeczny z duch<>m demo1,r·\CJi kąpieliska. W dziedzinie ur7ą.· 
podział na „klaoy npita •ne'' . dzcń sportow~«·h miasto na);ła· 

dem poważnych środki\w !"·zy­

Jtoif {tj/ek w fTH~JJkKh 
11p1101orn „ t~a11 

'} ( 
:; t ąpiło do budowy nowoczc.<nej 
bali ~portowej, niogące.j po1111<:'· 
:Scić 15.000 widiów. 

DZIELN ICE ROB OTNIC?.E 

docią.gowej doprowadzają c1z;ś 
wod~ na Bałuty, Widzew i Ks:ę­

ży Młyn. Przyłączono do sieci 
wodociągowej 900 nieruchom~·~ci, 
zaopatrnjąc w zdrową wodę ~k. 

100.000 mieszkańców. 

'Wvlrndo1n1110 ok, 3 km no"' v1·h 
kuna.łów, przcsklcpiouo rz~kę 
ł,6dkę i .Tasic1\, włączouo '30 ~Ie­
ei kiwalizRcyjncj wiele me :'.1· 
d1omości . Zorg:rnizowauo !:akb:l 
01,zyszczaniR. llliasta. który roz­
JlOl'Zl!dza dziś poważnym "ta I.Jo· 
rem. złożonym z ;j8 ji:dnost.ek ~a­
rnochodowHh oraz 45 ·wo;:!)\'I" 
konnych . Znopatrzono domy 16d:r. 
kie w 14.000 puszek do śmif'•·i, 
po(lnosząc_ w tl'll sposób stan ~a· 
aitarny miasta. 

otwartymi parkami. Te nowe te· 
reny zielone, przecięte cią.,;-rn1i 
komuni kar·j1 pic,zej, uad~ły 110-
" y ,charaktN wielu dzielni·'om 
miasta. 

* • • 
Xat1chodn1ey okrc~ plauu 6-

ktuicgo prz,n1iesic Lodzi· uw­
nięrie wi!'l(llt'tnich zaniedbań ·­
w dziedzinie podstawowycn m·z~ 
dz~ń komunaln~·ch i socj!\ir'lyr:h .. 

Od wyt<;>żonl'j ·pracy samor~.}­
;dowc<hv lóclzkirh, od ich m11iej~t-
11o§ci ~•·iślejszrgo powiązania ,1~ 

w tt',j pracy z w.v~iłkami "akj 
ll>d 1101«• i prn<·u,iącej m. Lodzi -
uznll':i.niona L~dzie r<'aliM.c,i~ po­
stawionych przez ua~zą . .i?a•:tę 
zadań. zada]~ żmierzają.rych ·w 
kierunku ~tworzeuia robotni k·:iwi 
łr)clzkiemu 

0

warunk6w bytowattla, 
należnych czlowi„ko~·i prlt~ "· 

, Adam Ginsbert. 

-
Kartka 

z MANIFESTU 
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Wyzwoleni.a Narodowego 
,;PKWN staWia przed sobą jako bezpośrednie zada-

nie natychmia~tow14 poprawę war tmków bytu szero-
kich rzesz narodu ... Natychmiłlst rozpocznie się odbu-

dowa i rot budowa instytucji zdrowia„. Wprowadzone 

zostarue nowccżesne 'prawodawstwo w dziedzinie 

ochrony pracy.„ Jcditym z najpilniejszych zadań 

PKWN będzie na terenach oslvobodzonych odbudowa. 

szkolnictwa i zapewnienie bczpłatn~-:o nauczania na 

wszystkich szczeblach: 
G'll.zownin llfie,Fka ro7.bnd1»rn­

ła :r.111anie w tnn ukresie la· 
r(wno urządzenia prodnkcyjn~. 
jRk i ~irć uliczną. Wybµdowano 
hocznicę ko lejową, no"\\ ocz:~:<n:t 
stac,k oez.y~zezaln.ików gazu, pn,~ 
J.udownno l".biQrnik gazu na P o· 
lesi11. Przyłączono do sieci g<lzo­
wej około. 2000 m ieszk.iti.. W 11~e-

11lngim CT.ll~il' u-komorowe pierc 
zo~tnną. orldafe do 11żytkn i po'1· 
11io5ą prod u keję gazu o 30.()IJIJ ro 
,zręcienn)·ch guzu na dpbi_:. 

" 

CżuJę, że. praca·; nioja i9st potrzpbna 
___ ......_· · l nalezy.cne .oc.eniana -

J.lipj~kie Zł1 kla<ly Kom:iruka­
eyjne, pow"tale z . konn."' •ji 
·dwó<·h prywat:1~·rh pued-;1ę· 
hiorstw komunika•·J;jn)'<·h, 1o111.ią 
rówmri do z11rwtowania w1rle 
poważnych o~i'!irni<;f. . . Wybud .:>­
wano w krótkim okresie ci.as•1 
około a km nowych l inii 1r11m , 
wajowych, uruchomiono-. pierw­
szą w Łodzi linfę autobu1ową, 
wybudowano wielką hal~ war ­
szt a t ów drogowych. O.trzym:>/y 
rlogorlną. komunil<ac-.ię odl~,~le 
przl'dmicścja robotnic.ze, ;ak: 
Stoki. )Jary:tin, Z11rzr-1 ·i Chdjny. 
w najhliżn~·m czn~il' uruchomio­
ne zo•tauą budu,i'}t'e siQ Jinie 
tramwajowe na Uy;.rankę i '.\'kie 
run ku na Lagie"·uiki. 

W dziedżinie gospodal'ki dro­
;.:owej Zarziid Miejski, dążąc ,Jo 
planowego przebruku ulic Hdz­
kieh z tzw. „kocich łbów" na 
ukps7.nne nawierzchnie. zor·,am· 
zował prod n keję kostki gra~ 1to­
w<>.i w Kamieniołomie n11. Dol · 
o-ym śląsku, ro;.„zerzyl. zna·rniP 
produkC'ję elementów betono­
wych w nowozorgHnizowalt•'.i Pe· 
tonownj w Rudzie Pabianiclci<'j. 
W .mini-011ym okrc~ic uzynk:.ło 

uszlacl1ctniona nr.wierzchni" <!5 
km nicurz:i,dzpny.-h dotąd 'ulic 
na przedmidciat•h„ 5 km urtl.'rii 
śró<lmiejskieh i wylotowych, wy­
l>t1dowano 2 moi<t.v dro_,(11wi>, 
oilwi~t.lono ok. 20 km ulic. Nie· 
stet:v, z.anietlbania {>01''stnle w o. 
kresie rmdó1v zaborców, saną-::ji 
i hitlt>rowrów ~ą tnk wil'lkic, 7e 
kompletna irh Jikwiclaeja "y­
nrng-nf brdzie j!'~zcze 'l'l'it>le lat 
pm1·y, • 

Zmicrza,i~c do wł:l~chrngo 'roz­
plnnowanin ~ie••i ulic, samor;:~d 
zrealizował kilka fra"mtmtOw 
regulacy,j11ych w po~taci prl~hi· 
cia szeregu arterii, poszerzeń t·d­
cinków uli,~ i skrz~·żowań ulil'Z· 
r,~·('h, ~l'e frnr;menty regnla1·y,j'le 
nadały ;r.,;oiJzi i<zerei: n owych r.k­
cent ów w ielkomiejskich, stmo­
wią,cych zapowiedź szerszych roz 
wiązań urbanistycznych . 

}'ragmenty te wzhoj?aeonc-g_o­
staly uowymi zi<'leńcami i n07.'Q· 

, . 
mow1 murarz - rekordzista ob„ LESIEWICZ 

Kiedy zjawiamy Eię na ou:lo­
wie domu ZwiQ.zkn• Za?.•odowl!go 
Hobotniki'>w Bndowlauych - mu­
rarz ob. Wa.cław Lesiewicz, mi­
mo, żo ma ,.pełne. r.ęce roboty'' 

u~micr ha ~tę. Ol>. Le~iewiL.l 
ma powocl.v <lo radości: nicdaw-
110 thdę<·ił niC'lada sukea8 -
w ciągu jOdnego dnia ułożył sy­
sl l'mem tr<ijk()wym :!4.006 ccg.d 
w murze, hi,iąc w ten spoaób. nie 
tylko ~wój rekord .życiowy, ale 
i re kord \I' t~·m ~ystemie na tE­

renie całr~o kr;iju. 

jest potrzebna i należycie \•<:e~, zmieniło w· życ1.· u każdego l'Ob,1t­
niana. Za pobicie r~kordu w mu· nika, a w moim własnym rów· 
rnrce. do:;tałcm na"rodę 10-ty~.~ I nież. Pracowałem przecil'ż po· 
cy .złotych. Ale przecie 11i~ d.t:.i czątkol\'o u przedsiębiorcy p ·y· 
~amych pieniędzy pracuję. ·--1 watnego, ale po,Todziło mi ~ię 
Wiem, ż.e trzeba dołożyć st·irań, I znacznie gorzej. Kic mogłem ko­
by . wz~ieść ~ową .Lód. ż,. by .,·.uk· rzystać aui . z zaopa.~rzcnia. J.a:t: 
ly zamedbanrn. _przed.woJenn~, :a· kowego, am z vrczasow, am 2 111• 

kie poi,ostaw\ł nlt~zemu ,.mia.~tu nych udogodnień so~jalnych. 'fe. 
ustrój ka]JitaJistyczny. A kto 1lia raz, gdy od roku pracuję w dpo­
tutaj więcej do reboty, jeż.di nie łPcznym Przedsiębiorstwie Bą'.io· 
,vlaśnie murarze! Wznosimy :io· w)an:vm, matcria\11ie powoJzi r·1i 
we dolny , nie dla. fab.ry~a11tów 1 się dobrze. )fam na u trzy mi-. mu 
obszarników, ale dla robotnik•)w, żonę i czworo dzieci. Poza M•r• 
tych, którzy swoją. produki:j.} w malnymi zarobk11mi, które wy~. 
zakładach pracy podnoszą. „g.)l· noszą. -0bccnie pneszlo 10 tysię· 
ny dobrobyt e.alej klasy robo;ui· cy złotych tygodniowo, od c·za.· 
c.zcj, · su, kiedy zostałem · pruvlo" ut• 

W dą~ll:· -ri~~ill ~at wbl? ~:ę kiem pl'łlcy, zarobki te '.:>. ~tl} 

--- -------------------------- zwi~ksz1·ły - ot:·zyrnuje ic„zcie 

Masy pracujqce lodzi korzystajq z teatru dodat~~~~~ n~a~i~~:1:~·s~~1:~łk~ 

- 27 lat - mówi ob. Le'li!!­
wirz - pracuję na ~ozmaitych 
hudowach, all' jc!'Z(}Ze nigd;o-. uie 
b_vfo mi tak dobrze, jak· trraz. 
:Ka;l' ·zcie czuj<;, że moja prn1·a 

W roku 1945 przy ówcle:mcj 
Okręgowej Komisji Związków 
Za wodowyC' h u tworzony zri:;tu.ł 
wyd1iał •knltury J oświaty, 1<t.ć-1·~· 

między, innymi umożliwi!\ ~"<Tia-

fretwenc1a · 
_w te.atroc~ lDtitllich 

... 
+ 

t<M 
,,., 

., 

tu pracy w l,odzi nczę:<zcz1;1ie 

na przedstawienia teatraltle po 
cenach ul~owych. W roku J!J43 
rozprowatlzono wśr6d czlo11;tó-.,• 
Związków Zawodo'1·yeh około fl 
tVl'lit>eY hiJctÓW. W roku Hl-U\ -

·0°kol~ ' 13 ty,ięt·y. c~·fra. wi·b:iw 

w teatrach znacznie wzra-;;ta już - mówi na zakończenie D'IS·!'~j 
w roku 19J7 - sztuki teatralne rozmowy ob. Lesiewicz: - :ro­
obejrzato bowiem przeszło 4l!·ty· dzina moja mieęzka w UuteJo­
~1„<w cżlonków Zwi~zku. ·1v ro- wie, dokąd zmuszony jc~tem <lo­
k~ ;thie~łym ilość widzów wzro- .ir.źdżać. )fam obiecane mi?,-zka­
sla d? H tysięcy zo+ osób-. nic w L-Od~i, myślę, że je 01rzy-

man1. • 
W 'roku bieżącym do 1 cunv­

ća rozi1rowa-Uzoni:t jui< .2{; ~y~1ę· 

cy P3l ... biletów.; ', . r_. 
• W ostatniej chwili do'ITiadnj·~­

my się, że oo". LeEiewicz -mio?6Z• 
,kani~. w I,od.ii'.otrzymal. 

coraz więcej widzów w kinach 1łódzkich 
:N'iewl!-tpliwi.e \jednym z :1ar1•r 

cizi upowsz.t'thnienia kultury JCtit 

kino, otanowiąee jednocześnie .J:l· 
d,ną. z najbardziej ulubion.v!:1 
rozrywPk dzieci, mlodzieźy i .:io-
roslych. •· • 

,Już i Jutei;o 1!>45 roku, a •••ięe 
niecałe 3 tygodnie od chwili wy­
ztrnleuia. w midcic naezvm \l­
ruchomionvch zostało 7 ki n. l'o 
niczbęd11y~h rPmontaeh stopa10· 
wo •otwierano coraz wiQcej 1dno­
teatr6w tak. że w grudniu 
1!Jł5 roku czynn~'ch już było w 
ł,odzi 1 i kin i to zarów:io ' v 
centrum mia•t.a, jak i w dzi~lni­
cach rohotnirz~vch. :Prekwila':Ja 
w kinaclr łódzkich stale \tr.ra­
~ta. W roku l9ct5 filmy wy.§,.-i.et­
lnne w naszym mie~cie. obej1za.­
ło około 4,5 miln. Ol'ltfo. w r.ikn 
następnym już przeszło 5 miln. 

W roku 19H przez kina łódzi;•e 
prz<'!'zlo 5 miln. ;;oo tys. os,rn, & 

w roku ubicgl,,·m ponad 5,5 .n!.ln. 
W ciągu piennzego półrocza ro• 
ku bieżącego kina łódzkie od11·i0" 
dzilo już 3 wiln, 8f)() t~·sięt!y wło' 

Okrrgo'1-y Zarząd Kin "' L()IO 
dz i ?; vremorttował w tvm rol u 
k111a ;,Bałtyk'' i ,,Hom;• •, r.nr; 
letuie kino „Tatry'', a w naj­
J.liż~znn cza.;ie wYremontow:,,i9 
będą. ·kina. „Włók~i~rz'', .. \\"i.;• 
la' 1 i „świt'' - na Bałutach. 

P lan, 6-letni przewidt\je otw.ir· 
cie dwóch nowych kin - na Wi.· 
dzewie i na Nowym Złotnie -
w dzielnicach prawie całkowicie 

OTRZYMUJĄ 

OśWIETLENIE ELEK TRYCZ­
NE. GAZ, DOGODNĄ K Q;\1:U­

•NIKACJJJ, ZlELE'&CE BCH Wą,Jc.Zy z~ seekula~ją 
Szereg poważnych inwc~·.;·cJi, broniąc czlowl'eka pro' cy' przed wyzyskiem 

zmierzających do powiązania ro- . 
bot.niczych przedmieść ze firf,d· W maju HHJ rok. u - ua m<i~y 1 \Yatn~·ch cenom, i' dobremu ga- dniu 1!>48 cyfra ta wzrosła 
miPśdem. sieci:i- nowych, ośw:et- uchwały Rady ł..l inistr6w - ~.o- to-nkowi. towarów. 57!1 miln. zł. 
lonych ulic,. nowych ·- ..,łą,.-z~:ii ~tala powolaua do Ż)•cia !'a.fi.· .Od pR~dziernika lń47 r. <'Cif Obecnie, po -dabzej reoriaui· 
komunikacyjnych, kanaliza ••yj- ~twowa Centrala Handlowa, pia- zmieniła swą ~trukturę. Wz zacji, która na~tą.piła w .kwtet­
nych, wodociągowych. gaz01'l"y<'h .~ówka, któr;j zadai~iem był """w w~zystl<ieh. miastach powi:ito· niu br„ PCH przestawiła ~i~ na 
i. ,elektryczuych, poprawiły .w czas skun zYwnośl.!t dla nz•tµeł· wHh wojt'w6dztwR łódzkie"'n po- jednobran:iu"'·y kierunek hancllu 
znacznym ~topniu warunki bvto- · · b k · • · ' · ~ artykuł.arui spożywczymi. .i~rJk • mema ra ·u,V)C<'_go n1opu . r ten_~a 'l"slaly Hurtownie S1>oż.:,vao· -
we klasy praen,jąccJ'. W polit.v· k k p d.., l ' l;ieźący pozostaJ'e pod znakiem zamieszkałych przez ludność r.,_ 

·art owego. ierwszy o ,,zra Przcmv~lowe i filie Biura Obro-
1 J~~~.J.~~~łri.._...,,~.,..9 ce inwestycyjne.i mia~ta sr)e..:3·a1- PCH „ d · t t d , ~ • · dalszego rozwOJ

0

U. W tcJ· chwili botniczą. Na razia na Nowe Zlot 
- ~b ,, 1 , ~ł " w ,,o z1 o w ar o n 1a • " t · A. t k 1 . R 1 · 

' ny akcent położono na rozbudo· czerwca l!J-1.'5 r. Od te. •h 'li u ,- r Y ·u ann \> nynn, na te- PCH posiada na terenie f,.,cdzi no co niedziela i święto przyjl);i-
Szpita.le zaopatrzoue zo;;taJą. w wę wodocię.gów i kanalhacji. W . . J ' "'

1 
l'enie zaś Wielkiej Łodzi - Re- i wojcn·6dztwa łódzkiego J J.8 dża kino objazdowe, wyświet,J:i-

nowy sprzęt i kompletne, uo1vo- minionym okresie wybndown:10 rozpoczyna się rnt~usywi~y jonowe Biura l:'przcdaży ra1i· własnych •klepów. ją.ce również najlepsze filmy pro 
czesne urządzenia szpit'llue. 2 nowe sttłdnie głębi11owe, kti·•e wzrost plaa6w~k PCH 1 t? _me :stwowcgo Przemplu Spożyw~ze- Na tym jednak nie koniec. Po- dukcji polskiej. radzieckiej i in-

Rozbudowana sieć poradni wze· w .roktT bieźacym zwi<>kszą za- tvlko na tereme naszego mia,ta, Dl d kl l b ws~aJ·~, coraz to nowe placówki nej .„ · · · · ' · · i · · t h · t h go. a o · ac nego zo rai'lw:i.- ., . 
ciwgrullliczych -i rozwini11;;a o- czerp wody do 6 tvsięey ru~r. a e 1 w mias ac powJa owyc . . . · . , i to nie tylk.o w centrum m1a- Ul!!owe seanse dla świ~ta pra· · · : · .· · ' · ·a t nia dz1ałalnośc1 tych plaeJwcn: ~ ~ 
p1eka... sanatoryJna przyczymą. sześciennych wody na do.hę. ł:oz· WOJewo z wa. . . · . ' sta, ale w dzielnicach rob•ltnl· cy, poranki niedzielne ró»rnlei. 
się do .skutecznej walki z t~ groż butlowano znacznie uliezną. sil'Ć Towary rozprowad~anc . nrze z ich Uieustann:go. roz~OJU -- wy- ezyeh. Zaopatrują on& masy Jira.• po cenach zniżonych, 'l'l"re;z::ie 
na ehorcbą. społecznę.. Ro~winię- wodociągową., powi~ksmjąc jej I PCH cieszyły się i cieszą. pow o- starczy podac kilka danych ty· cuj1łoee Lodzi w tani& i dobrej dobór filmów - przvciaga tlu­
tt , profilaktyka. zll).niej~z_vła ogólną. długość z 70 km w :i.945 C.zcnicm wśród mas pracującvch frow.~ch: ob~ót. w_s~ystkich hm-\jakoeci artykuły spożywcze, liro- my łodzian. Kino ~ta.je ~ię „0 z. 
ilość zachorowań nn choroby za-. roku do 87 ·km w l:"J.'..!l roku. No- robotniczl'i Lo hi. a to ilz\<?°6:i town1 w pazdz1ermku 19±7 wy-- nią'! w ten sposób przod wy3ys- rywką. masową., dostępna. c";l& 

"4raźne i zavobieirła. WYbu..eui>wi I we przewody ulic&ne sieci wo- ni:i.szym. n.U; w sklepach pry- nosił ok. 188 miln. :r.ł. zaś w uru; kiem ze strony snckula.n.t.a.. wsz.Ntkich. r 

J 
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Złóż 

na 

Odbudowę 

Z dumą mówimy w rocz-1 rodziny, po ukończeniu. szko 
nicę ogłoszen :a Manifestu ły powszechnej i zawodowej 
Lipcowego o sukcesach_ osią oraz jednego kursu szkoły 
gniędach , o coraz lepszych _chnicznej - roz.poczyna 
wynikach produkc1jnych na pracę jako ślusarz. W roku 
szej uspołecznionej, narodo- 1945 staje do pracy w Fa­
wej gospodarki. Podstawo- bryre SztucznE:~O Jedwabiu. 
wym, n :eodzownym warun- Przechod:z:. kolejno stopień 
hiem tych sukcesów jest - J?O stopn u osiągając stano­
człowiekl Robotnik! inżynier! wisko ślusarza, brygadzisty, 
technik! nauczyciel! Nowy maji:tra, samodiielnego maj­
człowiek nowych dni, boha- stra. 
ter dzisiejszych czasów -
iJrzodownik pra.::y, 1-rzodow-
11'r1 11rncv, racfonalh:Mol". 

Jakie są jego zasługi? ... 
Tow. Leszczyński należy 

d<' czołowych racjvnalizato­
rów w Polsce, a jest najwy­
.) i.tniejszym racjonalizatorem 
w T{)maszowie. Do chwili 
L 'Jesnej ten młody człowiek 
zreal zował już dziesięć 

, swych pomysłów racj onar - 1 
~3.torskich, usprawniających I 
., zr.acznym stopniu tok pro 
~ukcji i przynoszących ty- I 

":; siące i m liony złotych osz­
czędności. 

Syn robotn czej krzvżowanych 

tys. zł. A ile zaoszczędzi się 
na produkcji pomp w 'sko­
zowych, które sprowadzamy 
z Anglii? N a jednej pompce 
zaoszczędzić można 1,800 zl. 
a w Fabryce jest ich w obie 
gu 9000 sztuk, przy czym 
przeciętny żywot ich to sześć 
m· e<:ięcy. 

Nie sposób wymienic 
wszystkich zrealizowanych 
~)omysłów. A pamiętajmy, że 
tow. Leszczyński ma 29 lat. 
Że w chwili obecnej kończy 
znów rysunki dwu nowych 
poważnych pomysłów. Że 
jest niewyczerpany w swej 
racjonalizatorskiej pracy! 

Wczoraj robotnicy- dziś dyre;ttorzv 

Lista przodown'.ków PFSJ Piąta rocznica ogłoszenia Ma· 
Nr. l jest długa. Obejmuje nifestu Lipcowego zbiega się z 
l~Ziesiątki, dz.iesi4tki na- pierwszą roc::nicą powstanie sje­
zwisk. Na czele przodown·c dnoc::onej organizacji mlodzieio­
oddziału manipulacji widnie wej _ Związku Mlodzieiy Pttl· 
ją dwa nazwiska Julii Smo skiej. Pr::ed rokiem, na Kongr1~· 
larczyk i Leokadii Mrówczyń sie wrocławskim dano wyraz ie­
sk ej. Dwu rywalek, bo pier mu, że mfod:deży nic nie dzieli, 
wsza zajęła w wyścigu pra- a pr::eciwnie _ wszystko lqczy, a 
cy sześc.ok.rotnie pierwsze przede wszystkim łączy ją wspól 
miejsce, a druga - sześcio- nv cel budowania Nowej Polski, 
krotnie drugie m· ejsce. 1;pszej aniżeli ta sprzed 1939 ro­

Ob. Mrówczyńska, kane- ku. 
ciarka, pracuje w PFSJ od Rok pracy ZMP w naszym 
27 lat. Dziś jest instruktor- mieście _ to ciągła, systematyc:: 
ką, szkolącą młode siły na na praca nad podniesieniem po­
swym oddzialę. Była jedną z ::iomu ideologic::nego c::lonków 
pierwszych, które przystąp~- poprzez kursy i szkolenie. To 
ły do współz.awodnictwa. - ożvwiona i owocna praca na od 
Sześciokrotny tytuł pn;odo- ci~ku oświatowym, czego dowo­
wnicy pracy - dobitnie mó- dem jest lic::ny udział ZMP-oro­
w: o jej wysiłku, o twórczej ców w pracach pouczególnych 
postaw· e tej bezpartyjnej ro świetlic. To praca Mlodzieio­
botnicy. wvch Brygad Kontroli W•run· 

- Ja każdą minutę, każdą ków Pracy Mlodzieiy, to ud::ial 
chwilę w pracy wykorzystu młodzieży we wspólzawodnic­
je-mówi w rozmowie z na- twie pracy, to organizou."Gnie mlo 
mi. Obecnie biorę ze swym dzieżowych brygad produkcyj. 
zespołem udział we współza nych, to działalność członków 

wodnictwie zespołowym i na każdym odcinku ir.cia spole· 
też osiągnęłam jedno z pier- c::nego, polityc:.nego c:::y gospo­
wszych miejsc. Które? W tej darczego. 
chwili jeszcze n ·e wiem. Mówiąc o roku, który mamy 

Jej rywalka - ob. Julia za sobą - trzeba podkreślić na• 
) molarczyk, która sześcio- wiązanie ścisłej współpracy • 
!{rotnie z.ajmowała I-sze, raz l'ows::echną Organizacją „Służba 
3 miej.sce i obecnie również Polsce" i ZHP. Wprawdzie 
we współzawodnictwie ze- współpraca :: tymi organizacia· 
społowym zajęła jedno z czo mi - trzeba to stwierd~ć. nie 
łowych miejsc _ w rozmo- byla wolna od błędów. Wyci~gnif 
·vie z nami stwierdza popro to już jednak z tego odpowiednie 
stu: „Przychodz 'li by zoba- wnioski na przyszłość. gwarantu­
czyć jak ja pracuje. Mówili, jqce niepowtarZOllie dotychczaso-

Tow. Jan Szymamki jest Jak wyglądała droga ich I którego dziś jest dyrekto- jako ślusarz, potem majster, że mam diabła w rękach, a wych braków i niedociągnJęć 
d kt t h · p • ? l W 1929 k' ·k t · od mni·e w pracy i"dzi·e, J"ak m·e we 1n7jemnych stosunkach. Pod· yre orem ee mcznym an awansu. . . rem nacze nym. r. , terowm remon ow, a 

kl "ak t 1 t · hl 1 15 1 t b d kt w1·em. Sc· gałys'my s1·ę zaw- hreWć należy również stalą stwowych Za adów Przemy Pierwszy od 1924 roku pra J o szesna.s o e n1 c opa;.i:, u ego r. - yre or ł M" . k" K . I edł d B • · · t 1 Z t b · sze z Mro' wczyn' ską, kto' ra wspó praą z ie1s im omite-
1 
cowal J. ako robotnik w Toma P. rzysz _ o orns Lema. i u n_acze _ny. . momen em o Ję l . ak - zd b ł d k kl d z nas będzie pierwsza i mnie tem PZPR, który nczegó ną opie . \szowskiej Fabryce Sztuczne J 0 uczen ° yw~ v:ie zę cia ie;owrucwa za a u - 1:ą otacza m.lodziei. D::ięki jego 
go Jedwabiu. W czasie oku- zawodową, , ~StaJe. slusa~ to":'· V\ acław zmuszony był się jakoś zawsze udawało". radom i u·skazówkom udało się 
pacji przeniósł się do dzisiej rzem. Po odoycrn sluzby WOJ zł_ozyć zaszczytną funkc)ę Ta czołowa przodownica, w wielu wypadlwch uniknąć blę· 
szych zakładów Nr 29, gdzie 1 pierwsze~o sekre~a~. Pod- odznaczona Krzyżem Zaslu- dów i ::u:ięks:zrć osiągnięcitr. 
do momentu wyzwolenia za st~wo:weJ OrgaruzacJ1 Par- gi, jest dz'ś również instru- Poprze: dah::y udział we 
trudniony był jako snowacz ' tyJneJ: . ktorka. tc.~pólzawodriictwie pracy, orga• 
na przP,dzalni. Potem przy-I I Cz;v_z m?zna byłoby _przy. Takich robotnic jak ob. nizou·anie nou:ych brygad pro-
szedł 18 stycznia 1945 roku. , puścic w mnym. ustro)u, ~y ob. Mrówczyńska i Smolar- dukevjnych, udzi<il w walce : a-
Tow. Szymański należał do· prosty, zwyczalny robotruk czykowa ma PFSJ więcej. nalfabetyzmem systematyczne 
tych, którzy z miejsca stanę' móg~ a":'ansowac na .tak ~d- Dziesiątki, setki i tysiące im podnoszenie swego po: iomu • 
li do pracy. Pracuje w far-\ powiedzia~ne stan~wiska · · · · podobnych przodownic i zal:resu wiadomości ogólnych i ::11 
biarni, awansuje na manipu I :- ~ , Chyba mk?g~ me trzeba przodowników pracy jest w u:odowych, poprze:: podnoszenie 
!anta, kierownika tkalni, kie Tu j J?rzekonywac, ze tego rodza Tomaszowie. Tak samo ko- poziomu ideologiczno • polityc::· 
rownika produkcji i jeS?,c7,e «t I JU awans społec7ny może za chają oni i tak samo rozu- nego, _ młodzież Tomas::or.c:a 
w sierpniu tegoż roku zdoby gwarantować jedynie taki u m· eją istotę pra::y w Polsce ::organizowana w ZMP, wykaże, 
wa awans na kierownika 0 _ ~trój. ~ któr:'i'.111 silą decydu Ludowej . Bo praca-to zaszl ie .iaje się godnym budowni-
gólnego i technicmego da•v 1ącą, k1erowmczą, rządzącą' czyt i duma. A przOdownik, c::ym Polski Socjalistycznej. 
nych zakładów Bornste;n ~ jest robotnik, chłop, czło- przodownica - to bohater Korespondent „Głoeu" 
z czasem, w miarę rozwoju \"liek pracy. dzisiejszych dni! . Jan. Wiec:orkowski 

Szymański J. 
i rozrostu przedsiębiorstwa I Ob. Żęcir 

ROśnie 
otrzymuje stanowisko dyrek 
tora technicznego. 

słu Wełnianego Nr 29, Tow. Jak spisuje się na tym sta 
Wacław 2ęcin - jest dyrek nowisku odpowiedzialnym? .. 
torem naczeln. PZPW Nr Odpowiedzią może być ta 
29 są przodującym zakł.a- prawda, którą na \l.rstępie 
dem na terenie Tomaszowa. r . stwierdziliśmy: PZPW Nr 29 
Na czele. przoduJących zakła należą do przodujących za. 
dów. stoJą dyrektor~y, . ~- kładów Tomaszowa 
rośh z klasy robotruczeJ, me · 
rozerwalnie z masami pracu I * • * 
jącymi związani, sami do nie Tow. 1:.ęcin pracę swą roz 
dawna robotnicy. począł właśnie w zakładzie, 

skowej przenosi się do Cho 
dakowa do Fabryki Sztuczne 
go Jedwabiu, gdzie dalej pra 
cuje w swym zawodzie. 

Przychodzi wrresień 1939. 

Tow. Żęcin wędruje do oho 
-:u jenieckiego. 

Kiedy wrócił do Tomaszo 
wa w 1945 roku po kil­
kumiesięcznej chorobie .sta­
je znów do pracy, najpierw 

produkcia 
tomaszowskiej Fabryki Dywanów 

Tow. Kuśmierczyk, pod- kala się sumą 316.4$)8 zł. w stępnym 1.78 m., a w bieżą­
majs trzy n a wycieraczkach, 1947 - wzrosła do 1.976.420 cym roku - 2.51 m . kw.! 
przypomina dawne dni. - zł. Pierwsze półrocze b.r. Plany roczne każdoraztt 
Tamte dni z styczn·a 1945 daje 2.074.~19 zł.! wo wykonywane są z nad-
roku. Jakość produkcji?„. wyżką. W roku ubiegłym 
Wtedy do pracy stanęła gru W kolejnych latach, po- plan wykonano w 122.9 pro 
pa około trzydziestu osób, cząwszy od 1945 - jakość cent. 

n~wiata ~la ~iie[i ro~otników i [Unów 
tych na jbardziej ofiarnych, systematy cznie wzrasta: Taka jest ta galanteryjna 
najbardziej świadomych, któ „Trójka". Fabryka Dywa-
riy n i.~ ovtali k to b edz e oła nów. 
cił i ile· będzie płacił. Była A ludzie? 
Polska i dla tej nowej, ro- Z licznej galerii ludzi za. 

Przed rokiem 1939 pos·a- wszelkiego typu dla młodzie 
r~ał Tomaszów 7 szkół po- ży robotniczej, chłopsk" ej, 
wszechnych, a naukowych dla dzie.ci ludzi pracy. 
zakładów średnich trzy: Trzy średnie zakłady na­
prywa tną szkołę handlową, :.iczania z przed .vojny za 
prywa tne ~imnazju· ogól- stąpione po 1945 r . zostały 
nokształcące i miejskie· gi- na terenie naszego m ' asta 
mnazjum ogólnokształcące. 10 szkołami średnimi różne 

I to wystarczało. go typu, do kt6rych w uh. 
„Nie trzeba było" więcej 

z:ikładów naukowych, boć 
prz~ież nauka była tylko 
dla wybran~·ch! J edynie nie 
l:czn e jednos tki z „nizin" 
mogły dcstt>ć się tam, 
f, tzie było miejŚce „uprzy­
wilejowanych". 
Dz'ś jest z.upelnie inaczej. 

Dziś szeroko otwarte są drzwi 
do zakładów naukowych 

roku szko'nym uczęszczało 
pooiad 3000 młodzieży, prze 
de wszystkim młodz"eży ro· 
hotniczej i ch'opskiej. Dwa 
gimnazja ogólnokształcące, 
i..iceum P edagogiczn e, Lice­
um Handlowe, L' ceum dla 
Wychowawczyń Przeder.i:koli. 
Srednia Szkoła Zawodowa, 
Gimnazjum Przemysłowe, 
Szkoła Przemysłowa PZPW, 
Szkoła Przemysł-Owa PFSJ 
wreszcie Szkoła Przysposo-
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Czytajcie ,;Głos Tomaszowski" 

hienia Przemysłowego - botn czo - chłopskiej Polski służonych wybieramy jedne 
oto szkoły, w których mło- :zeba było pracować. go: Wacława Niewiadom-
d::ież może zdobywać i w:e- Część maszyn była zde- skiego. 
dzę ogólną i wiedzę zawodo montowana, porozbierane by Niewiadomski jest tka-
wą. ły wszystkie pasy pędne.- czem w tkalni rózgowej.-

Posiadamy obecnie dzie- Ale czy to mogło być prze- Ma 27 lat. Co go wyróżnia 
sieć szkół podstawowych, w szkodą ... Podczas gdy gru- spośród innych?... Ofiar-
tym jedną dla dorosłych, w py operacyjne szukały w ność, przykładność i rzetel 
których znajduje m 'ejsce okolicznych wsiach pasów. ność w pracy. Trzykrotnie 
około 500 uczniów. Obok kiedy szukano czy dorabia- I zwyciężał we wspób:awod-
tego, nie należy z.apominać no czę~ci. gdz!e brakło pa. I nictwie indywidualnym. -
o kursach, nauki pisania i sa pędnego, cięto węże prze Trzykrotnie zwyciężył jego 
czytania przy zakładach pra\ ciwpożarowe i zakładano je zespół, w skład którego 
cy, o kursach samoksztąłce "ll;a.st pasów. Oddawano wł~ . ,.-chodzą tow. tow. Szulc, 
r..owych, Korespondencyj- sne paski od spodni i cięto Ob.. Niew adomski 1~w'.atkowski, Reterski, i 
nych, wszelkiego rodzaju je na t roki do w:ązania.- j ob. Fra.nas. ;akość produk-
okresowych kursach i szko- T"abryk a bowie m musiałą. 8 96.1 ctji. sch.odzą_ cej _z warsztatów 
I . h . . 1. h 5.2 proc. 94,5 procent, tk 100 emac przy sw1et icac czy ruszyć ! ' 'rocent 94 5.procent 96 1 eJ p1ą 1 osiąga pro--
organizacjach społecznych. Dziś ,,TróJ'ka" pracuJ"e na · d t ' b t i ' bo. cent! pr cen , a ro o n cy zo - ,.., ł d tk · b • 
Wspaniałe warunki dla wszystkich obrotach. Dziś w. ązali się jeszcze bardziej .a.en m 0 Y acz m~~ .~c 

wszystkich łaknących wie~ załoga „Trójk:" na 1 wrze- przekroczyć tę ostatni1t cy- ;zf~mL dnowe~oAr'? Dl a 
dzy, zagwarantował nam śnia chce zakończyć produ- frę · os I u oweJ. Jego ze-

t d • • k · I I · 1 • • • • sp6ł, co stwierdzają wszyscy nowy u owy U<;l.tOJ, zapo- CYJDY P an trzy etm Wyda3nosc w metrach zgodnie _ w zorem zesno'u 
czatkowany Manifestem Lu J ak wygląda r ozwój P ZJG l:wadratowych na roboczo- nowych budown'czych Pol· 
dowym. !'{r. 3 W cyfrach ?... godzinę?. .. ski Socjalistycznej! Dzic>ki 

Korespondent „Głosu" Wartość produkcji roku Najpierw 1.20 m., p ot e m takim ludziom roŚnie „Trój 
Heliodor Chwist. 1945 (w zł. z 1937 r.) zamy- 1.29 m ., w r. 47 - 1.57. w n a k.i"! 

I 
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l Wychowanie fizyczne sport 

.Nr 191 --
Imprezy sportowe 
w dniu dzisie;sz'Vm 
Parli: Helenów: godz. 16 - z:i.. 

wody kolarskie, koszyków. 

ka, siatkówka, szczypior 111&.lt 

mały i piłka. nożna. 

przestały być w Odrodzonej Polsce w.idowiskiem dla gawiedz·i 
w· należycie pokierowanym wychowaniu fizycznym i sporcie 

tkwiq wielkie wartości wychowawcze narodu 

P&rk Poniatowskiego: godz. 16 

- turniej tenisowy AZ:'3., 
Spójnia, LKS. Ogniwo i po. 
kaz gimnastyczny. 

Poka.zy ,,,szy3tkich sekcji spor 

towych. 

Boisko - W1<Uew-Armii (zer 

wonej 81 - 83: godz: !) -

l 
' 

notowaną inten~ywnością.. Zja· 1 mamy jeszcze do tej pory wspa· 
wisko to dało się łatwo tłuma· niałych, reprezentacyjnych ~t'1-
czyć tym, że nasza młodzież, a clion6w, ale mamy już za. to 
nawet i starsza część nasz~go wiele nowych boisk, na których 
społeczeństwa szukały jakic.;o~ ćwicz!! już tysią,ce młodzieży 
odprężenia po ciężkich latad1 robotniczej i szkolnej. 
<>kupacji. Sport na~z jednak ;n Natomiast w planie 6-letnim 

1

1 rzął siie odradzae początkowo na przewidziana jest już budowa 
wzorach ~portu przed" ojcnnng >, gigantycznych obiektów sportu­
który był daleki od tego sport 1. wych, 
jaki chcielibyśmy mieć u sicbi~ 
w Odrodzonej Polsce. 

NAJWIĘKSZA ZDOBYCZ 

Kic też dziwnego, że rcorg.\· 
nizacja naszego sportu stawała 
~ię sprawą niezmiernie pilną, 

1 sprawą., którą w końcu zaj~la. 
I się nasza Partia. Dzięki t.cn111 
! właśnie akcja ta została w 1;.oń· 

W PERSPEKTYWIE 
NAJBLitSZYCH LAT 

J ·1· -i . l . 1 ce 1 JUZ mowa o p ame 6· et· 
uim, nie sposób przemilczeć ba~· 
clzo śmiałych pro~któw, do~y­
c,ących rozbudowy naszych un;i 
clzeń sportowych, podjętyr11 
przez naszych wł6kniarzy. 

Boisko Ba.wełny - Ogrodo\\ 1. 

28: godz. 11 -

Boisko wełny - Wolo·Na 5: 
godz. 16 -

Boisko Naprzód - Pabia:iick& 

184 - 18<l: godz. 10 -

Boiako Włókniarzy - Al. l'nii 
2: godz. 16 

Obok ZOO w lesie -godz. ::&­
pokaz gry w siatkówkę i 
gra na 8 prowizorycznie 

przygotowanJ <:h boidkach 
siatkówki dla chetnych 
pod kierunkiem LOZ.KS 
iS. 

Boisko Zjedn0<:zone: godz. 9 -
igrzyska sportowe Z.MP, 

Młodzież szkolna w odrodw 
nej 'Polsce korzysta w pełni z 
dobrodziejstw wychowania fi­
zycznego. 

cu przeprowadzona. Dzisiaj spC'rt 
nasz przestał jui: stroić się w 
pseudo·apolityczue piórka a prze 
eiwnie, stał się jednym z głów­
nych czynników wychowaw­
czych nowego obywatela., oby· 
watela. świadomego swych prnw 
i obowiązków, budownic;Gcgo LO· 

wego, sprawiedliwego ustroju 
~połecrnego . I to jest chyba naj· 
większym na.Rzym osiągnięc;em 
na przcsfT7cni ubicglych pi-;ca 
lat. 

W ciągu najblii.•zych sze~ern 
lat włókniarze nasi obiecu_i} 
wzbogacić nas w liczne przys•il­
n:e wioślarskie, szybowiska i in­
ne urządzenia specjalne, jak· 
łtaseny kryte, sztuczne Jodowi· 
ska, reprezentacyjne stadiony i 
hale 8portowe. Prócz tego vrL2· 
widziana jest budowa kilku ba· 
senów otwartych, wielu kort'\w 
tenisowych, strzelnic oraz tor<)w 
kolarskich i żużlowych. 

.t'oll:a..iy gimnastyczne w k turych przodują gimnastycy 
radzieccy są wielką ucztą wzr okową dla najbardziej nawet 
wybrednych widzów. 

Baseny ŁKS Włókniarz 1 Zjed 
noczone: godz. 11 - za. 
wody pływackie dla zawod 
ników i publiczności. 

Al. Kościuszki między (międ.z7 
Andrzeja Struga a Zamen 
hofa): godz. 11 - zawody 
kolarskie dla dzieci na h11 
lajnogach i trójkołowych 
rowerach dziecięcych. 

W dniu dzisicj,zym mija p;ęć 
lat, gcly dzi1:ki pomocy wirl· 

kiego naszego Sojusznika. - dzię 
ki pomocy Związku Radzi1•e kie· 
go, poczuliśmy się znów nuo­
ciem wolnym, mającym :zut1wu 
prawo do życia. 
• Da.ta 22 lipca pozostanie na 

za.wsze pamiętną. w naszej hi· 
storii, gdyż wią:lc się ona nie 
tylko z odrodzeniem nasze.i pań· 
&twowości, ale TÓw ni<'ż z nas1.yin 
odrodzeniem wewnętrznym. od· 
rodzeniem wszystkich sił twór· 
czych naszego narodu, jeg·J tę· 
żyzny duchowej j fizyczna.i . 

Wychowanie fizyczne, a ?•Vła· 

szcza sport w,vczvnowy, J'O od· 
zyskaniu przez 1~s nicpoJległo· 
ści, poczęły odradzać się z r.ie· 

Drugim, bardzo pocieszającym 
objawem, który również zawd/lę· 
czamy głównie przeprowadzonej 
n-organizacji naszego wyc!J.Jwa· 
nia fizycznego i. sportu je3t to, 
że sport i wychowanie fizycz'le, 
będące podstawą zdrowia i li.i· 
gieny każdego człowieka pracy, 
z każdym dniem pvprzez kola 
sportowe i ludowe zespoły sp0r­
towe coraz bardziej przenikają. 
do szerokich mas ludności pra· 
cują.cej miast ; wsi, stają. się •!O· 

raz bardziej popularne w szkc­
łach podstawowych i średuich, 
oraz wśród młodzieży akademie· 
kiej. W ten sposób ulega wyrów­
naniu jeszcze jedna z Jicznydt 
krzywd społecznych, ,iakie zlik· 
widowaliśmy w ciiigu tych paru 
lat. 

J;NNE OSIĄGNIĘCIA 

ŁóDt ZA 6 LAT 

Z tych wyżej wymieniony~;1 
obiektów ~portowych, jak się d<>· 
wiadujemy w „sztabie głó1v· 
r.ym'' naszych włókniarzy, SA­
Y.A TYLKO ŁóDZ MA OTRZY­
MAć BASEN KRYTY, SZTUCZ. 
NE LODOWISKO, STADION 
REPREZENTACYJNY NA 80 
TYSIĘCY WIDZóW (po prze­
róbee dawnego stadionu LKS u, 
ni; którym prace już rozpoczęto 
kilka miesięcy temu). 

W najbliż•zym czasie wzboga· 
ri się Lódź również o dwa now!l 
tory~ kolarski i żużlowy. Jeśli 

jeszcze do tego dodamy proj<'k 
ty inwestycji sportowych, prze· 
widzian;vch w planie 6-letnim 
przez nasz Zarząd Miejski, & któ 
rych przede wszystkim na uw 1· 

gl' zaslugują. takie obiekty, jak 
hala. sportowa. przy zbiegu ulic 

MUSIMY 
PODCIĄGNĄC WIEś 

Podobnie, jak włókniarze, ka·i; 
de z naszych zrzeszeń sporto· 
wych niewątpliwie będzie się 
starało o to, aby w ciągu tych 6 
lat powirk~zyć stan posia·la­
nych obiektów. 'foteż mu~im; 
11asze wysiłki skierować racz<>j 
na wieś, gdzie lłkcja uma~owie· 
nia wychowania fizycznego i 
~portu jest ciągle nie wystarcza· 
jąca nie tylko z powodu bra ~·1 
odpowiednich ludzi do pnc·y, 
ale i z powodu braku najpr~·m1· 
tywniejszych nieraz bois!' 
sportowych. Na odcinku w•i "l':e· 
ka nas jeszcze w•iele pracy. Mu· 
simy ją podjąć ,;ak najrycill~j 
z takim samym zapałem, z ja­
kim pod.frliśruy ją w ośrodka;:h 
robotniczych · i doprowadzić 
wreszcie do tego, aby nasza w•ieś 
stanęła na rówu~·m starcie z na­
mi. 

TANI SPRZĘT 
PODSTAWĄ UMASOWIENIA 

WYCHOWANIA 
FIZYCZNEGO I SPORTU 

jest rozw6j wychowania fizycz­
nego i sportu, toteż już od dła~· 
szego czasu w Głównym Urzędzie 
Kultury Fizycznej prowadzone 
~ą badania związane z urucho­
mieniem pań3twowych fabrylt 
sprzętu sport•nvego, oraz pertrak 
tacje z istniejącymi już wytwór­
niami, które mają być n11staw10· 
ue na wytwarzanie znormalizo­
wanego sprzttu dla sportu mas?­
wego i wyczynowego. 

JEDNA Z NASZYCH 
GŁóWNYCH BOLĄCZEK 
ZOSTANIE 'WRESZCIE 

ZLtKWlDOW ANA. 

Prace w tym kierunku posun•)· 
ły się naprzód już na tyle, że 

\\ynikiem ich iest opracowa•1y 
projekt statutu Zjednoczenia. 
Sprzętu Sportowego i Szkutnicze 
go, oraz powołanie centrali Han­
dlowej Sprzętu Sportowego i 
Szkutniczego dla rozdziału wv­
produkowan<'go :;przętu w cały;n 
kraju. 

Boi>ko WKS „Legia' ' : godz. 16 
piłka nożna i siatkówka. 

Boisko ZKS „Związkowiec" -
Park Ludowy: koszyk·hvka, 
szczypiorniak duży, piłka 

nożna i pokaz gimna~tycz 
ny. 

Łagiewniki Obóz: godt. 1l 
- zawody plywackie i p't& 
ci ars kie. 

, 
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Ka każdym odcinku wychowa- żerom>kiego i Skorupki, stadion 
nia fizycznego i sportu mieliśmy reprezentacyjny na 30-40 ty­
ogrom pra:i do wykonania. ~i!-~ sięcy widzów w Parku Lutlo­
musimy chyba przypominać, w WYill, drugi stadion dla potrzeb 
jakim opłaka1Lym stanie za-;ta- lokalnych na Chojnach, boisk:i. 
liśmy po odzyskaniu nicpodlcJ· 1 przy ulicach Lutomierskiej i Dą­
łości na~ze urządz<>uia sportow"'· browskiego, strzelnict małokali­

. których - jak wiemy - Itie I brową przy ulicy Rakich1skil:lj, 

Należy więc oczekiwać, źe w 
krótkim c?.asie, ta jedna. z naj· 
głównicjszyeh naszyrh bolącz.!k 

Z akcją umasowienia. wycho· zostanie zlikwidowana, co niP· 
wania fizycznego i sportu, oraz wątpliwie przyczyni się w :lu· 
podniesienia poziomu naszego żym stopniu do tego, że wycno· 
sportu wyc:z,•noWC'j:lO w1ąze e ,i; wa nie fiz~·czne i ~port ;;taną s«; 
tciśle sprawa masowej produkcji w Pol•ce Ludowej tak popular· 
sprzi;t•1 sportowego. ne, jak w Związku Radzieck;1•1 . 

7.astęrrc• red. oat'L llt-ł 
;„krO!tan Odpowleth. 211 2> 
90!1tretarlat nitńlny: 121· 2• 
""l•ł pert:itjny • · 254 ·2t 

wewn. li 
Ot.teł lr:oreapondentów 
robotniczych l eblop... • 
•kich or•2 re<falr:toró• 
'net łctennycłl: ut ł: 

l 
0?1•1 mutacji: 111-11 
07.l•ł ml• ·~Ir> I aport.: !!14-11 

ł ,,( ,.,. · .. 
L 
Podstawą wychowania fi­

t:ycznego i sportu jr.st gimna­
styka. przyrządowa. Ni<- też 
dziwnego że zdobywa ona s-0-
bie coraz liczniejsze zastępy 
zwolenników. 

mieliśmy ll'icle. Wszystko to I ośrodek sportów wodnych w :Ru­
trzclia było na!<ladem duży~!J dzie Pabianickiej oraz ośrodek 
kosztów i wysiłków doprowu<i1.;e sportów zimowych w Łagiewr.1-

jak naj~z:vbcie,; do stanu uży· kach - Io okaże ~ię, że za 6 •at 
wnlnoi!ci nie tylko w centrum powinna Łódź pod względem :oz 
kraju, ale i na Zi<'miach Odzy~- budowy urządzeń sportowy„il 
kan:vch i Wl'(ISzrie powit>;,~;: 1"~ wywuęć się na czołowe miejsce 
jeszcze znacznie ich liczbę. Nb w Polsce. 

Zagadnieni<> to ~taje się dzi- który odkrył i należycie oceriił 
~iaj może najbardziej palą~ym, wirlkie wartości wychowaw·cz~, 
J!dyż z każdym dniem zwięk~za tkwiące w ma•owym wychowl'\­
się liczba nowozakladanych .dl niu fi z;vcz:nym i sporcie, na kt.;­
•portowych prz,v zakładach pr:~- ry jeszcze nawet dzisiaj wieh1 
cy i ludowych zespołów 'lR. postępowych nawet obywa·~h 

wsiach Od szybkiego rozwiąza- patrzy nic.dusznic okiPm o:mięt. 
nia zagadnienia masowej pr:>- n:vm, 1t nawet nirkiedy i„. wro­
dukcji spri:ętu sportowego i na- gim. 
sycenia nim rynku. uzależniony z. Królew~ki. 

„„ ....... ł u 
Dttal ·nnmlC1:ny: nł·ZI> 
Ozl•I rolny: •ewn. I - 254-21 
RPdakcja nnrna: t'lł-11; IY 11 
KOll)<)rtert: 
r.~. Plotrlrow•t• 'Ili, tel DJ-:Q 
"dmlnl•trae1a: • f} 
n„• a I ntt'łos:r0!6 t ll 1- IC 
f,łu1f., PlntrlrnwalUI „ ' tel 111-5~ 
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ll31eko od Moskwy 
Jest~m pewien. że Kotlarewski nic jeszcze nie . 

zrobił, ażeby umożliwić rozpoczęcie robót na cieśnienie. 
Wszak to zagraża całej budowie.„ Co się tutaj stało, dla­
czego takie fiasko? Wszak nigdzie na trasie nic podob­
nego me miało miejsca! Nie spodziewałem się dobrej 
sytuacji, ale nie spodziewałem się takiego niepowodze­
nia. Czy warunki na waszym punkcie są gorsze ani­
żeli na innvch? Nie! Oano w am dużo ludzi. W!"rwstlw co 
było konieczne zostało zawiezione punktualnie. prze­
rzucaliśmy z miejsca na miejsce. A jednakże właśnie 
u was - takie fiasko!... 

Merzlakow. przestraszony powagą zarzutów naczel­
nika oraz tonem. jakim zostały wypowiedziane, zaczął 
się szybko usprawiedliwiać. 

- Było bardzo trudno, towarzyszu naczelniku budo­
wy. Nigdy jeszcze tak trudno nam nie było! Woienna at 
mosfera działa. ludzie przestaia być odporni. Wytwarza­
ją się nieporządane nastroje. :r:rie mamy połączenia . Ra­
dio nie działa coś się z nim stało. Poza tym warunki nie 
są słodkie. C1y można tu stworzyć ludziom dobre wa­
runki bvtowania? Dlatego też praca nasza nie jest wy-

• -I 

d'ajna. Rozumiem że główną sprawą są obecnie prace 
związane z transportem czyż. nie pojmuję tego? W za­
rządzie, kiedy otrzymałem skierowanie, powiedziano 
mi: „Szoferzy i traktorzyści powinni być na pierwszym 
planie. Stwórzcie iin dobre warunki, nie wstydźcie się 
bardzo uprzejm:e z nimi rozmawiać i witać ich poda­
niem ręki, przy jednym stole z nimi siadać„.?". 

- Wynika więc, że niepotrzebnie podawaliście im 
rękę, nie potrzebnie .siedzieliście przy jednym stole? To 
wszystko na nic się nie zdało - uśmiechnął się Batma­
now. 

- Nie zdało się - smętnie zgodził się Marzlakow. 
. - Do was takich ludzi przysłali! Ziatkow, Goncza­

ruk.„ Umara Mahomet.„ Czy znacie go? 
- A jakże! To awanturnik! Nic mu się nie podo­

ba, wszystko nie jest tak jak należy!... Mówicie, że 
przysłaliście dużo ludzi. Tak, to prawda. A jednakże 
nie ma się na kim oprzeć, - zaczął znów biadać i skar­
żyć się Merzlakow. 

Batmanow przerwał: 
-- Lepiej przestańcie mówić! Znam was dopiero pół 

l!Odziny, a już czuję niesmak od waszego narzekania; 
Widocznie w języku rosyjskim znane wam są jedynie 
slowa nudy i narzekania!... 

Strzępy szaro-żółtych obłoków powoli płynęły po 
zimnym i bladvm niebie. Zanacłał wczesnv wieczór zi­
mowy . 

Wszędzie dookoła leial jednostajny szary śnie!!, 
wszystko żyjące ginęło tutaj, na tym przyszłym węzJe 
przepompowywania nafty pośród tego szarego tła. 

Teren na którym miały być wzniesione budowv. 
stanowił kwadrat utworzony z jednego boku przez cv­
pel Czongr. który wcinał się w lód cieśniny, z drul!iei 
zaś - falujący łańcuch niewysokich pagórków. 'Trzeba 
było przyjrzeć się bardzo uważnie. ażeby dostrzec ja­
k!ekolwiek ślady ludzkiej pracy: kilka niewysokich 
baraków, przytulonych do pagórków. dwa. trzy, nosz­
czególne domki, mała szopa na cyplu. słabv ruch lu~ 
dzi w czerniejących wgłębieniach oraz na lodzie cieśni­
ny. Tu i owdzie, pośród pagórków wiły się dróżki. wv­
kopane łopatami. bądź też wydeptane nogami. Ponad 
tym wszystkim stale słychać było bez przerwv huk. 
jakgdyby dziesiątk: młotów uderzały w ogromną mie­
dnicę. 

Beridze i Kowszow ponuro oglądali nietadosnv 
obraz najważnieiszego punktu budowy. Kotlarewski 
był razem z nim. Rogow. Liberman. i Karpow otleszli 
do posiołku - tak nazywała się grupka ledwie dostrze­
galnych zabudowań obok pagórków. Filomonow udał 
się na cypel do szoferów. Topolowa i Tanię odprowa­
dzono do domku Kotlarewskiego. 

- Pokażcie teraz waszą pracę. pochwalcie si• 
czymś - ponuro powiedział Beridze do inżyniera. 

~- c. n 


